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_ do Administracyi Czasu w 


„»Czas** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwsz 


we Lwowie po 10 centów de nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karol 
Prenumerata wynosi: 


RSL de AKA 5: zad O O T AE nu Hr ISACA YJ O 


SĄ arn „ara 4 004) Sśowdn WA 


owie po 10 cnt., z przesyłką Eeo 12 centów; 
a Ludwika |. 9. 
na cały rok || na kwartał |na 1 miesiąc 
20 A 5 zł. 1 złr. 80 at 
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
28 złr. 7 złr. 3 złr. 
32 złr. 8 zir. || 8 zir. 


yt i innych państw, należących do związku pocztowego 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie- 
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
akowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Zastów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękop 


niedziele i dni świąteczne. 


w nadsyłanych nie zwraca się. 
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Kraków, Niedziela 17 Grudnia 1898. 
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Prenumeratę przyjmują: 


w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) 


ed miejsca wiersza drukiem drobn 
rzyjmiłą: we Lwowie biuro 
Koea 


w Hamburgu, Fra 


w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Dau 


Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukienntcach, biuro dzienników Herza Maryacki 
1. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna trafika ró} Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 


lac 


przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 


kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
po 30 cnt. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumera 

] zienników ulica Karoia Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 

a l. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 

Courbeyvoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp- 

atirei n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroclawi), 


Haasenstein & Vogler (także 
A. p aei R. Mosse (także 
| Schalek , M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
& Comp 


rdze), 


w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 1 Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie 


Kraków 16 grudnia. 


Ciężką miało do przebycia próbę Koło 
poselskie polskie w Wiedniu w ciągu dni 
ostatnich, i przebyło ją zwycięzko. Dekla- 
racya, którą wczoraj w Izbie złożył imie- 
niem Koła p. Benoe, jest tego zwycięstwa 
wybitnym dowodem. Trzeba było w nowej 
sytuacyi okazać się tem samem, czem się 
było dawniej — więc z jednej strony za- 
znaczyć, że Połacy uważają się. i 


| wee. | © -członkiem par umić 
_ licyi; trzeba było — jak to wyk 


we środę — uczynić to jasno i stanowczo, 
a z drugiej strony należało uwydatnić sil- 
nie, że ze wstąpieniem do stałej większości 
nie zaczyna się dla Koła jakaś epoka walki 
_ z tymi, których interesów się dawniej wspól- 
nie broniło, że koalicya nie jest, wedle zda- 
nia Polaków, organizacyą, któraby miała i 
mogła zwalczać uprawnione, z dobrem pań- 
stwa zgodne aspiracye polityczne i narodo- 
we nie-niemieckich szczepów monarchii. 

Te dwa warunki, których domagać się 
mieliśmy prawo, spełnia w zupełności de- 
_ klaracya p. Bendito. Koło wyraża nowemu 
rządowi zaufanie i nadzieję, że przyszłość 
najbliższa to zaufanie utwierdzi i umocni. 


b. r. wskazuje rządowi drogę, po której 
w tym celu iść powinien. A silne zazna- 
czenie „równowartości* trzech stronnictw 
zarówno w rządzie, jak w parlamencie, usu- 
wa wszelkie polityczne kombinacye, które — 
jak jeszcze niedawno czytaliśmy w Vater- 
landzie — z siły liczebnej każdego ze stron- 
nictw z osobna wysnuwały wnioski o prze- 
wadze lub słabości niektórych. Więc nie 
liczba mandatów, ale stanowisko zajęte 
w koalicyi — oto, co decydować ma o sile 
_ partyi. 
x W tej części emówienia p. Benoego, 
tóra się odnosi właśnie do stosunku mię- 
Polakami a rządem, znajdujemy przeto 
całkiem wyrażne zajęcie stanowiska w 0b- 
rębie koalieyi. Nie imy tego chłodu 
i tej nieufności, którą płytsi politycy za je- 
dno z ostrożnością brać lubią, a która jest 
tak często ostrożności negacyą. Bo właśnie 
ostrożność nakazuje, aby na tem stanowi- 
sku — na którem, że się ma stanąć, godzą 
się w Kole wszyscy — stanąć silnie i pe- 
 wnie obiema nogami, a nieufność radzi być 
zawsze jedną nogą w strzemieniu, by ka- 
żdej chwili módz — jak sądzą niektórzy — 
odjechać (niewiadomo tylko dokąd?), lub 
jak my sądzimy, każdej chwili módz... się 
przewrócić. 
Równie wyraźnie jak pierwszy, widzimy 
i drugi warunek, wypełniony w mowie p. 
Benoego. Mamy więc przedewszystkiem bar- 
dzo silnie zaznaczoną sympatyę i życzli- 
wość dla wszystkich zarówno szczepów mo- 
narchii, rzecz, która w ustach Polaka jest 
naturalną, ale w danych warunkach nie jest 
banalną. Wolelibysmy może, żeby granice, 
w których się ta życzliwość ma obracać, 
były zakreślone wyraźniej. Bo gdyby nie 


Pi 
at 


Z literatury zagranicznej, 


(Le prince Charles de Nassau-Siegen par le Mar- 
quis d' Aragon. Paris. Librairie Plon. 1898). 


—— 
(Ciąg dalszy). 


Kto wie, czy pokrewne przymioty i wady, po- 
dobieństwa charakteru, nie zbliżyły do siebie pol- 
skiej rozwódki i awanturniczego księcia. Jął jej 
zapewne szeroko opowiadać 

+ « . . 0 swojej Libii i spisie, 
O swych królach murzyńskich i o swym tygrysie. 

Spodobał jej się dzielny rycerz, tytuł udzielny 
dogadzał zawiedzionej w Szwecyi próżności, wy- 
czerpane szerokiem za. granicą życiem fundusze 
nagliły do oszczędności. I książę w jednakiem 
znajdował się położeniu, chwilowo bardzo kryty- 
cznem. Obustronnie sądząc, iż nader bogaty za- 
wierają związek, obustronnie się omylili i nawza- 
jem złapali, ce nie przeszkodziło ich zobopólnej 
miłości, ani zamąciło pożycia. Owszem, we dwoje 
jęli teraz się mierzyć z trudnościami życia, z wie- 
rzycielami się ucierać, a wraz i we dwójkę bez- 
miernie trwonić dostatki. Niemoralny chyba jest 
przykład książęcej pary, gotowy zachęcić do mar- 
notrawstwa już i tak zbyt skłonnych doń polskich 
czytelników. Przez długi lat szereg płochym sza- 
funkiem gotówki wciąż znajdują się w ostate- 
czności zupełnego wyczerpania i oto jakoś zawsze 
zkądś nowe wyłaniają się środki i skarby: to 
spadkiem rodzinnym, to dotącyą, to wygranym 
_ procesem, to zdobytem wynagrodzeniem wale- 
cznego czynu, to pensyą lub sprzedażą dóbr i klej- 
notów. — Pewien autor spółczesnego pamiętnika, 
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koni „do, której wchodzą 


Powołanie się na deklaracyę z 24 listopada 


inny ustęp deklaracyi, do którego zaraz 


powrócimy, owa „możliwość urzeczywistnie- 


nia życzliwości*, możliwość, która w każ- 


dym wypadku ma być z osobna badana, 


brzmi nieco niejasno i mogłaby być przez 


uprzedzonych słuchączy uważaną za wyrze- 


czenie się z góry nadziei, iż taka możli- 


wość kiedykolwiek nastąpi. 

` Ale pożądanem bardzo uzupełnieniem tej 
myśli jest jeden z dalszych ustępów dekla- 
racyi, ten mianowicie, gdzie f; 
, ozna 
czony” jest 
wszystkich tych, co system obecny uwa- 
żaćby chcieli za sztuczne stawianie prze- 


szkód uprawnionemu rozwojowi naro- 


dowości. Dzięki Bogu, mimo słowiańskiej 
„antykoalicyi*, jest jeszcze dosyć w Au- 
stryi ludzi, którzy granie zakreślonych „o- 


gólnemi celami państwa* nie uważają za 


pole zbyt ciasne dla narodowych swych po- 
trzeb i pragnień. Do tych i do tych tylko 
zwraca się Koło polskie ze słowami uspo- 
kojenia. 
mija deklaracya p. Benoego ludzi i aspi- 
racye, dla których w tych granicach miej- 
sca niema. Ze właśnie wobec nich nie trzy- 
ma się jakiejś polityki sentymentalizmu i 
pobłażliwości, polityki, która jest w kut- 


kach zawsze zachętą do dalszych zboczeń 
i błędów — że w szczególności znaczenie 
etnograficznej wspólności między nami a 


nimi w deklaracyi tej ani nie jest ignoro- 
wane, ani też nie wybujało ponad poziom, 


wskazany naszemi potrzebami narodowe- 
mi — to wszystko poczytujemy za. zasługę 


mówcy, który wczoraj określił politykę 
Koła. 


Wobec pogłosek, pokutujących ciągle 
jeszcze w prasie wiedeńskiej, podniesionych 


świeżo przez jeden z tamtejszych „ponie- 
działkowych* organów do rzędu „pewnych 
wiado: ości“, a powtarzanych także w dzien- 


nikach krajowych, wobec pogłosek miano- |: 
wicie o wciąganiu narodowców niemieckich | ni 
do koalicyi większości, bardzo słusznie 


uczynił p. Benoe, że tę ewentualność w de- 
klaracyi swej wprost i stanowczo wykłlu- 
czył. A wykluczył w formie tak zręcznej i 
gładkiej, że zapewne nawet p. Steinwender 
w pierwszej chwili nie zdał sobie sprawy, 
iż tu właśnie idzie o oznaczenie granie koa- 
licyi, po za któremi znajduje się jego stron- 


nictwo. P. Benoe bowiem tę rzecz ujemną 


ubrał w formę dodatnią i określił, na ja- 
kiem polu koalicya liczy na współdziałanie 
„posłów i grup poselskich* po za nią sto- 
jących. „Na polu socyalnem, kulturnem i 
ekonomicznem* spodziewa się Koło współ- 
działania tych innych czynników. Wszelkie 
późniejsze rendez-vous na polu polity- 
cznem jest z tej kombinacyi wykluczone. 

Widzimy więc, że deklaracya p. Benoego 
w formie zwięzłej, ale bardzo jasno, zakre- 
śla stosunek Koła polskiego do rządu, 
stanowisko Koła w łonie koalicyi par- 
lamentarnej i stosunek do wszystkich innych 
stronnictw Izby. Jest to właśnie to, czego 
spodziewaliśmy się i pragnęliśmy, pisząc 


wydanego przez Kraszewskiego, oblicza ogólną 
kwotę dostatków, przemarnowanych przez ksią- 
żęcą parę na przeszło sześć kroć sto tysięcy du- 
katów, co nam się zdaje zbyt niskiem oszacowa- 
niem. 

To też wiecznie się porająć z długami, bujna 
wyobraźnia księcia coraz to innych chwytała się 
środków odbudowania zachwianej fortuny. Fanta- 
zya jego obfitowała w pomysły, które w danym 
razie mogły się okazać donośne i praktyczne. 
Przez długie lata n. p. zajmował się spławnością 
Dniestru, marzył o wysadzeniu w powietrze po- 
rohów, o ściąganiu galicyjskiego drzewa do po- 
brzeży Czarnego morza, aby ożywić handel i do- 
starczyć buduleu marynarce hiszpańskiej, potrafił 
nawet zainteresować do swych zamiarów i pla- 
nów tak króla Stanisława, jak i przedsiębiorczego 
Tyzenhauza; to znów skupował woły stepowe, 
w Krymie snuł plany winnie i winnego przemy- 
głu za dni naszych spełnione. Lasy swoje usiłował 
korzystnie spieniężyć, zaprzątał się kolonizacyą 
własnych dotacyj, zakładał browary w Chersonie, 
oceniał szybką donośność polskiej wierzby i pole- 
cał nią obsadzić wyspę, która miała mu czynić 
dwa tysiące rubli rocznej intraty. , 

W wielu z tych planów kiełkuje myśl istotnie 
praktyczna, przez następne pokolenia podjęta 
z korzyścią. Ale ciągu niema, rządności na pró- 
żno się spodziewać, a włóczęga po Europie, nie- 
ustalone nigdzie życie i obustronna książęcej pary 
rozrzutność, wszystko pochłania, niczem się za- 
spokoić nie daje. To też gdy raz po raz cięższa 
troska materyalna nawet fantazyi księcia po cina 
skrzydła, gdy wierzyciele dotkliwiej mu się dają 
we znaki, powtarza on skargę żałosna : „Straszną 
bo rzeczą są pieniądze! Czemuż ich tyle za mło- 
du strwoniłem!* — Im dalej w życie, tem bar- 
dziej owa trwoga rośnie, ale rodzimy optymizm 
wnet bierze górę. A zresztą ludzie owej epoki 


istnienia 


o powód uspokojenia dla 


he rest is silence. Milczeniem po- 


przed kilku dniami na tem miejseu o po- 
trzebie ścisłego wskazania linii politycznej, 
którą ma iść Koło polskie w zmienionych 
warunkach swej działalności. 


ZEDO ZE — — 
Przegląd polityczny. 


Dyskusya, która się toczyła w parlamencie nie- 
mieckim nad traktatami handlowemi z Hiszpanią 
i Serbią, doprowadziła do ostregh starcia pomię- 


dzy kanclerzem a konserwatywną bpozycyą. Imie- 
niem rwatystć „przamawi br. Manteuffel, 
tóry | raz powtórzył skargł związku agrar- 
nego ną traktat z Austryą zaw. i utrzymywał, 
że rolnietwu może dopomódz j ierzmiana wa- 
luty. Kanclerz bronił obniżenia ceł na 3'/, marki 
i uzasadniał swoją politykę parlamentarną. „Kon- 
serwatyści — mówił br. Caprivi — nie mogą sa- 
mi stworzyć większości, dlatego rząd musi prze- 
prowadzać swoje plany, które są w stanie zape- 
wnić mu większość, musi zresztą rządzić z wszyst- 
kiemi klasami ludności.* Ponieważ konserwatyści 
uzasadniali swoje zachowanie instrukcyami, 


otrzymanemi przez wyborców, przeto kanclerz 
wystąpił bardzo energicznie przeciwko mandatom 
V o zdania, że 


w 


bym był najzacie- 
m w obecnej 


bronie trak- 


"BĄ 


a traktaty zostały przyjęte zna: 
Rzeczywiście otesrcda głoso 


też wszyscy deputowani prowincyj, uprawiających 
wino, głosowali za zatwierdzeniem traktatów. 
Francuska Izba deputcwanych odrzuciła wniosek 
Basly'ego, domagający się ankiety parlamentar- 
nej dla zbadania zmów górniczych w północnych 
departamentach 401 głosami przeciwko 131. Za 
wnioskiem tym głosowali socyaliści i radykaliści, 
a rząd zwalczał go bezwarunkowo. Jak wiadomo, 
bezrobocie górnicze w departamencie Pas de Ca- 
lais było zorganizowane przez syndykat robotni- 
czy, na którego czele stał — Basly —- i mie po- 
wiodło się zupełnie. Nie wszyscy górnicy ulegli 
tyrańskiej presyi syndykatu, zarządy Towarzystw 
odrzuciły wszystkie waruuki strejkujących, tak, 
że nie pozostało im nie innego, po wyczerpaniu 
wszelkich zasobów, jak powrócić do pracy. Niepo- 
wodzenie zmowy , którą Basly zorganizował za- 
chwiało znacznie powagę tego szynkarza-polityka 
pomiędzy górnikami i dlatego to usiłował on re- 
habilitować się w oczach swych wyborców owym 


nietylko mieli w sobie niewyczerpany zasób mło- 
dości, lecz pełniejszem żyjąc życiem, nie tak pę- 
dzili gorączkowo naprzód, owszem eskontowali 
czas i na długie, dalekie liczyli lata. Listy księ- 
cia do żony bodaj tyle zawierają cyfr i obliczeń, 
co wiadomości potocznych. Nie brak kłopotów i 
zachodów, lecz ostatecznie książę różowo patrzy 
w przyszłość i żonie przedstawia wiecznie jak 
najlepsze widoki ułożenia zawikłanych interesów. 
„Jeżeli wszystko pójdzie dobrze i sprawa Mechliń- 
ska pomyślny obrót weźmie, wtedy opłacimy 
wszystkie nasze długi, a z tem, co nam we Fran- 
cyi, w Polsce i na Białorusi zostanie, dołączając 
i moje pensye, dostatnio żyć możemy nawet w Pa- 
ryżu, na którym ostatecznie zawsze skończyć 
trzeba. Kraj to i raj dla starych, i my się prze- 
cież kiedyś do nich zaliczymy, ale tobie przynaj- 
mniej, księżno moja, jeszcze do starości daleko.* 

Ma princesse! taką w poufnych listach książę 
Karol mieni stale towarzyszkę życia, coraz to in- 
nym obarczając ją interesem lub sprawozdaniem. 
To pisze o rysunki strojów polskich, gdy mu na 
Kahlenhergu przychodzi ! fantazya obstalowania u 
Casanovy obrazu przedstawiającego odsiecz Wie- 
dnia, to poleca wyprawienie wozem dzielnego a- 
rabczyka przeznaczonego darem dla ks. Kunnitza, 
to domaga się zajęcia interesami i zarządem rozli- 
cznych włości, prosi o kupienie mu pończoch 1 koszul, 
lub o wysłanie kuchni polowej. Małżonkowie są 
rzadko razem. Księżna w Warszawie lub Paryżu 
gości, książę obiega wszystkie szlaki Europy — 
w pościgu za sławą — i bogactwem. Sprężyna 
to bodaj główna rycerskich zabiegów ludzi osta- 
tnich dwóch stuleci, wybornie pochwycona przez 
Dumasa w Muszkieterach. Sława i korzyść mate- 
ryalna zespolonym bodźcem owych awanturniczych 
kolei i losów, co najwięcej, działa tu jeszcze 
przywiązanie do osoby królewskiej i pojęcie wła- 
dzy w monarsze upostaciowanej i skupionej. Na- 


wnioskiem, który był wymierzony w pierwszej li- 
nii przeciwko właścicielom kopalń. Popierali go 
w Izbie: socyalista Lamaudin i radykalista Mille- 
rand, jednakże bez powodzenia. Ostatnie zamachy 
znacznie podniosły opór Izby przeciwko socya- 
listycznym, żądaniom, zwłaszcza gdy się okazało, 
że wielu socyalistów jawnie sympatyzuje z anar- 
chistycznym ruchem. W paryskim „domie ludu* od- 
było się przed paru dniami zgromadzenie socya- 
listyczne, na którem przemawiali Camilenet i dep. 
Rounet, potępiając zachowanie się Izby po za- 
machu i krytykując zmianę ustawy prasowej, 
uchwałonej pod wpływem bomby Vaillanta. Ale 
słuchaczami 


największe powodzenie pomiędzy 
miała mowa anarchisty Bruneta, który wypowie- 


dział apologię Vaillanta, nazwał program socya- 
listyczny romantycznym i zakończył taką apo- 
strofą: „Lud trzeba nauczyć jednej rzeczy — mor- 
dowania mieszczan (bourgeois).* — Ten ustęp 
był przyjęty przez większość obecnych socyalistów, 
ogłuszającemi oklaskami, poczem zgromadzenie 
uchwaliło jednomyślnie rezolucyę, składającą od- 
powiedzialność za zamachy anarchistów na „spo- 


łeczeństwo mieszczańskie.“ Tego rodzaju zgroma: 


dzenia, mowy i uchwały, są najlepszym argu- 
mentem za projektami ustaw, wniesionemi przez 
gabinet, a zmierzającemi do ograniczenia anarchi- 
stycznej agitacyi, która dotychczas swobodnie się 


rozwijała pod okiem władz. 


Rada państwa. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 


podczas rozpraw nad prowizoryum budżetowem 
składali oświadczenia przedstawiciele trzech wiel- 


kich stronnictw skoalizowanych. Oświadczenia zna- 


ne są z wczorajszych depesz, a deklaracyi wice- 
prezesa Koła polskiego p. Benoego poświęcamy 
na wstępie uwagi. Po przemówieniu dep. Benoego 


zabrał głos dep. Laginija, który omawiał gra- 
wamina Kroatów i podniósł, iż na czele polity- 
cznego zarządu Pobrzeża stoi człowiek, który nie 
zna języka przeważającej większości ludu. W dzi- 


ia-|siejszych stosunkach przyjaciele polityczni mowcy 
-|nie mogą rządowi przyzwolić nawet na prowi- 


zoryum. 

Dep. Romańczuk zauważa, iż Rasini zacho- 
wują się obojętnie wobec zmiany rządu. Długole- 
tnie, ciężkie doświadczenie stępiło w nich uczucie 
dla zmian osobistych. Mowca żali się na ograni- 
czenie politycznych praw Rusinów. Emigracya Ru- 
sinów do Ameryki i do Rosyi wzrasta gwałtownie. 
Jeśli konwencya między- Austryą „a. Ros i 
przeszkodziłaby była emigracyi, to i w tym roku 
wiele tysięcy osób wyruszyłoby było do Rosyi. 
Przeciw zarządzeniom wyjątkowym głosowali Ra 
sini dlatego, bo nie chcieli nieprzyjaźnie stawać 
wobec pobratymczego ludu. Cokolwiek możnaby 
powiedzieć o młodoczechach, są oni zawsze głó- 
wnymi przedstawicielami wolności i praw ludu. 
Teraz potrzebną jest przedewszystkiem radykalna 
zmiana reformy wyborczej. O zamierzonej przez 
nowy rząd reformie nie można mówić, gdyż nie 
znamy dotąd jej treści. Głównym warunkiem sku- 
tecznej reformy byłoby dla mowcey rozszerzenie 
prawa wyborczego i zaprowadzenie bezpośrednich 
wyborów w gminach wiejskich. Do obecnego rzą- 
du nie będą mieli Rusini zaufania tak długo, aż 
póki trzem milionom Rusinów nie będą przyznane 
ich prawa. Mimo to Rusini głosować będą za pro- 
wizoryum budżetowem, bo upatrują w uchwaleniu 
jego potrzebę państwa, ale głosowaniem swojem 
nie wyrażają bynajmniej rządowi swego zaufania. 

Dep. Spinciez skarży się na zachowanie się 
włoskiej ludności i władz wobec Słowian. Nawet 
kapłani nie są bezpieczni przed napaściami. Mo- 
wca twierdzi, iż w wielu miastąch Pobrzeża za- 
szły podobne sceny, co w restauracyi Chodery 
w Pradze i cytuje liczne wyjątki z dzienników 
włoskich. Agitacya na rzecz Włoch przybiera tam 
niepokojące rozmiary, a władze patrzą na to obo- 


próżno się tu oglądać za jakiembądź uczuciem 
przywiązania do własnej ojczyzny. 

Raz więcej stwierdzić przychodzi jak dalece pa- 
tryotyzm jest uczuciem nowoczesnem, zbudzonem 
w duszach w ostatniem dopiero stuleciu; „zbioro- 
we to sumienie zrodzone z wspólności ofiary*, jak 
pięknie świeżo określił Desjardins pojęcie ojczyzny, 
do niedawna śpiące i senne. Książę de Nassau 
jeszcze bardziej od innych, urodzeniem i wycho- 
waniem uczestniczyć musiał w tej kosmopolity- 
cznej obojętności spółezesnych. Ni Francuz, ni 
Niemiec, gotów był nieść swe usługi każdemu 
monarsze, który ich zapotrzebował, lub zażądał, 
a wynagrodzić je był w stanie. Widzimy go z ko- 
lei, w służbie Francyi, Austryi, Polski, a raczej 
w usłudze Ludwika XV, Józefa II, Katarzyny, 
Stanisława Augusta, nie bacząc jak zmiennych 
broni interesów. 

W kobietach wcześniej snadź zbudzić się musi 
cała świadomość patryotyczna. Widzimy bowiem, 
iż księżna Karolina cierpiała, widząc męża w służ- 
bie rosyjskiej i głównie się przyczyniła do wyr- 
wania go z pod niemiłych jej znaków, ona to bo- 
daj go zniewoliła do zażądania dymisyi i oddale- 
nia się z Petersburga. Gwałtowność jej słówi uczuć 
nie mało się przyczynić musiała do zerwania sto- 
sunków małżonka z dworem petersburskim, a ce- 
sarzowa Katarzyna ciętem wówczas charakteryzo- 
wała ją słowem: „Pani de Nassau jest zaiste nad 
zwyczajną, wszędzie z sobą i w sobie niesie 
rzeczpospolitą swoją*. Opuściwszy służbę rosyj- 
ską, nie syt jeszeze przygód i rycerskich kolei, 
książę próbował naprzemian, to zarządzić ucieczkę 
i ocalenie Ludwika XVI, to znów Napoleonowi 
przedstawić ewentualność akcyi zaczepnej w In- 
dyach angielskich zapomocą sprzymierzonej z Fran- 
cyą Rosyi, któraby zabiegła tyłem potędze Albio- 
nu. Wszystkie te plany dowodzą, jak nic nie stu- 
dziło gorączki wyobraźni księcia, i jak zawsze o- 
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jętnie. Mowca oświadcza, iż głosować będzie prze- 
ciw prowizoryum budżetowemu. 

Następnie zabrał głos minister skarbu Dr 
Plener. 


Ucisk na Litwie. 


Podajemy poniżej obszerny list otrzy- 
many z Litwy, a zawierający autentyczne 
i dokładne szczegóły o srogiem prześlado- 
waniu Polaków i katolików na Litwie i 

mudzi w ostatnich czasach. Szczegóły te 
rzucają jaskrawe światło na barbarzyńską 
politykę rządu rosyjskiego i odsłaniają fakta 
okrucieństw, niesłychanych w XIX wieku. 
List ten brzmi: 


Łzami i krwią trzebaby było pisać list o tem, 
co się dzieje na litewskiej ziemi. Męczennikami 
jesteśmy za wiarę i narodowość ojców; ostatnie 
miesiące przyniosły nam prześladowanie Kościoła 
na Litwie tak gwałtowne i srogie, że w dziejach 
martyrologii katolickiej zapiszą się na kilku no- 
wych kartach, które nie będą ani najbledsze, ani 
najmniej znaczące. Przyszła już zapewne do was 
jakąkolwiek drogą wiadomość o zajściu w Kro- 
żach, które u nas straszne sprawiło wrażenie. 
Długi czas brak nam było dokładnych szczegó- 
łów, bo odcięci od siebie jesteśmy jak więźnio- 
wie poumieszezani w celach katorżnych i tygo- 
dnie upływają, zanim z ust naocznego świadka 
dowiemy się czasem o nowej tragedyi, nowych 
gwałtach i nowych bohaterstwach. 

Od dłuższego już czasu czuliśmy, że zbiera się 
burza nad naszemi głowami. Od dnia nominacyi 
nowego jenerał-gubernatora, prześladowanie coraz 
to większemi krokami postępuje naprzód. Do nie- 
dawna na całej Litwie w szkółkach ludowych | 
wszędzie byli nauczycielami religii księża; rozpo- | 
częto od tego, że jednego usuwano po drugim: 
w Serejkach, Ligumach, Radziwiliszkach, Jezibo- 
rach i gdzieindziej. Usuwanie to odbywa się w spo- 
sób dziwny: katecheta otrzymuje od prokuratora 
wileńskiego okręgu naukowego pismo, uwalnia- 
jące go od obowiązków nauczyciela religii bez 
najmniejszego podania motywów tego zarządzenia. 
Jeżeli ktokolwiek z rodziców odważy się z po- 
wodu usunięcia księdza, odebrać swoje dziecko 
ze szkoły, naraża się na wysokie grzywny nakła- 
dane samowolnie na denuncyacyę nauczyciela, za- 
wsze schyzmatyka i to w dodatku z reguły bar- A 


dzo podejrzanej moralności. W pio O zadra 
i ikonę . Ma A m, 
newskiego i przed nią nakazano dzieciom modlić zj 


się. W parafii Komoje, w powiecie nowoałeksan- $ 7 i 
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drowskim zmuszono nawet do oddawania pokło- 
nów; skoro się o tem dowiedział ksiądz miejsco- 
wy Jozopojtis, przestrzegł dzieci, żeby tego nie 
robiły. Kapłana skazano za to na dwa lata zam- 
knięcia w klasztorze. 

Gimnazya i szkoły powiatowe są w jeszcze bar- 
dziej opłakanym stanie, W szkole powiatowej ko- 
wieńskiej piąty rok zupełnie nie ma katechety. 
W Szawlach, Poniewieżu, Libawie i Mitawie są 
jeszcze wprawdzie do czasu duchowni nauczyciele 
religii, lecz codziennie prawie narażeni są na naj- 
boleśniejsze szykany, a wpływ ich na każdym 
kroku paraliżowany jest przez władze szkolne. 
Lekcyom religii przysłuchuje się dyrektor, czyni 
swoje uwagi i przerywa nieraz wykład. 

Osobista wolność duchownych skrępowaną jest 
do najwyższego stopnia. Z parafii i z domu nie 
wolno wyjechać ani na krok, choćby ktoś umiera- 
jący domagał się ostatniej pociechy. Śmierć ojca 
lub matki nie jest nawet dostateczną przyczyną 
do wyjazdu z domu bez paszportu, na który trze- 
ba nieraz czekać kilka tygodni. Jeden z księży 
chciał pojechać do Warszawy z ciężko chorym 
bratem swoim, również duchownym, dla przedsię- 
wzięcia ważnej operacyi, od której zależało życie 
chorego; po dwutygodniowych staraniach otrzymał 


sobiste podejmował rokowania, z tym lub owym 
władzcą. 

Ale wyprzedziliśmy bieg wypadków i tok książki 
dla nas najciekawszej, gdy książę Nassau ku 
wschodowi obraca swe kroki, i okryty świeżemi 
waąwrzyny świetnej pod Gibraltarem potyczki, spie- 
szy do Wiednia, a następnie i do Polski. Odtąd, 
wydawca głównie się posługuje wyjątkami z ko- 
respondencyi bohatera. Oczywiście pisząc do żo- 
ny, i to nieraz pocztowymi, niezbyt pewnymi ku- 
ryerami, więcej ją bawi potocznemi, światowemi 
wiadomościami, aniżeli polityką. Raz po raz je- 
dnak i ona się wciśnie w echa salonowe, i jakiem 
znaczącem słowem pozwala ekreślić i ocenić po- 
łożenie rzeczy lub rolę przypadłą księciu Karolo- 
lowi. Wydawca może przecenił jego dyplomatycz- 
ne zdolności i posłannictwo, zmierzające do wytwo- 
rzenia czworakiego przymierza przeciw Prusom i 
Anglii, między dworami petersburskim , wiedeń- 
skim, francuskim i hiszpańskim, w połączeniu 
z polskim. Tyle jest pewne, że przeczuwał obłudę 
pruskich intryg i obietnie, i niebezpieczeństwa gro- 
żące Europie skutkiem wzrostu „warownego w jej 
łonie i środku obozu“. Raczej upatrywał pomyśl- 
niejsze dla Polski widoki w oparciu się o Rosyę, 
oraz w osobistej króla inicyatywie i dzielności. 
Chciałby go był widzieć dosiadającego konia i 
obejmującego dowództwo narodu. Bronić go, tego 
nie lubi, a zawodna służba, niedyskrecya otocze- 
nia Stanisława Augusta, chwiejność polityki pol- 
skiej, oraz stronnictwa, które kraj rozrywają, osta- 


tecznie zrażają i gotowego do służenia żoninej oj- 
czyżnie kondottiera. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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od jenerał-gubernatora odpowiedź, iż prośba jego 
nie będzie uwzględnioną. Ten sam kapłan miesiąc 
temu, zapłacił 100 rubli kary za to, że będąc 
u kolegi na wsi, w dniu powszednim, odprawił 
mszę św., chociaż w kościele oprócz zakrystyana 
nikogo więcej nie było. X. Antoni Krz. został obło- 
żony grzywną 105 rubli za to, że powiedział kilka 
słów po polsku na pogrzebie swojego kolatora. 
X. Marcin Woł. zapłacił 25 rubli kary za wysłu- 
chanie spowiedzi w obcym kościele, X. Gaud. 75 
rubli za kazanie nie w swoim kościele wypowie- 
dziane. Od niejakiego czasu p. Orżewskij przyjął 
za zasadę, że najniższa kara, wymierzona na 080- 
bie duchownego, powinna wynosić 100 rubli. 

Kościołów nietylko budować, lecz i naprawiać 
nie wolno. Dawniej za wielkiemi trudami i stara- 
niami udało się uzyskać czasem pozwolenie doko- 
nania jakiej drobnej, kilkudziesięciorublowej repa 
racyi na koszt proboszcza; można było powpra- 
wiać szyby do okien, połatać dach, podeprzeć 
gzymsy, podtrzymać wieżę. Od dwóch lat, mimo 
najusilniejszych próśb, zanoszonych do gubernatora, 
niema mowy 0 tem, żeby wolno było jaką, choćby 
„najdrobniejszą naprawę uskutecznić. Łatwo zrozu- 
mieć, że chodzi o to, aby jak najwięcej katoli- 
ckich kościołów było w stanie ruiny; bo jeżeli 
gdziekolwiek brak okien, dach przecieka, z wieży 
sypią się gruzy, gubernialny zarząd przysyła spe 
cyalną komisyę, która ze skwapliwością uznaje 
w protokóle, że kościół grozi zawaleniem i że ze 
względu na bezpieczeństwo zbierającego się w nim 
ludu, należy jak najrychlej przystąpić do jego 
zamknięcia; tak się stało w wielu miejscowościach 
gubernii wileńskiej, mińskiej, grodzieńskiej i na 
Podolu. W parafii Girtokole, obejmującej 8.000 lu- 
dności kościół spłonął przed sześciu laty; nowego 
domu Bożego stawiać nie pozwolono i nieszczęśli- 
wy lud modli się podczas największych mrozów i 
deszczów na otwartem polu, bo w zbudowanej 
tymczasowej szopie mieści się zaledwie 200 osób. 
Parafia Grożdze liczy 9.000 dusz i od trzech lat 
jest pozbawioną kościoła. Parafia Wilkija ma 6.000 
dusz i przez dwa lata obchodzić się musi bez ko- 
ścioła. W ŹZmudkach, w powiecie wilkomirskim, 
w roku zeszłym pożar zniszczył kościół doszczęt- 
nie; za postawienie tymczasowej szopy miejscowy 
proboszez, X. Gulbin, i pięciu parafian skazani zo- 
stali na osiedlenie w Rosyi na lat 5. Po wywie- 
zieniu X. Gulbina, Biskup naznaczał kilku kapła- 
nów dla posługi parafialnej; rząd jednak żadnemu 
z nominatów nie pozwala zamieszkać, nie kryjąc 
zamiaru zniesienia parafii i rozdzielenia beneficyum 
pomiędzy schizmatyków. W Wokolnikach, w po- 
wiecie poniewieskim, uzyskano przed kilku laty 
pozwolenie na reparacyę kościoła i zakupno no- 
wych dzwonów; w tym roku zamówione dzwony 
przywieziono. Ledwie jednak ustawiono je w dzwon- 
nicy, zjawili się urzędnicy policyjni, przymocowali 
dzwony do ziemi, opieczętowali sznury i dzwonić 
nie pozwolili. 

Zamykanie kościołów następuje na podstawie 
rozkazu „carskiego.* Rozkaz taki wykonano w tym 
roku w Kownatowie; zamknięto tam i zburzono 
kościół filialny, zbudowany pod koniec XVIII w. 
przez obywatela Kownackiego. Beneficynm przez 
tegoż Kownackiego niegdyś kościołowi nadane, 

- rozdzielono pomiędzy posileńców rosyjskich, 
to jest zbrodniarzy, skazanych tu na osiedlenie. 
Po Kownatowie przyszła kolej na Kroże. 

Niegdyś były w Krożach trzy kościoły. Kościół 
00. Jezuitów wraz z klasztorem został zburzony 
po 1840 roku. Drewniany kościołek parafialny 
znajduje się obecnie w bardzo nędznym stanie, 
trzeci zaś kościół z klasztorem pp. Benedyktynek 
murowany był i fundowany przez Chryzostoma 
Wołłowicza w roku 1642. Już z końcem prze- 
szłego roku było wiadomo, że „car* wydał roz- 
kaz: „aby zburzyć zupełnie w Krożach klasztor i 
poklasztorny kościół, a z gruzów wybudować 
szkołę.* Znawcy przysłani na miejsce obliczyli, 
że koszta zburzenia wynosić będą najmniej 75 ty- 
sięcy rubli, zbudowanie zaś nowej szkoły, cho- 
ciażby z cegły, kosztowałoby 2 tysiące rs. Para- 
fianie powziąwszy wiadomość o zamiarach rządu, 
udawali się do wszystkich władz w państwie 
z prośbą, aby rząd mocny i murowany kościół 
poklasztorny obrócił na parafialny, a walący się 
i drewniany parafialny rozebrał. Na odnośnej pro- 
śbie do cara, zwróconej za pośrednictwem mini- 
sterstwa, była napisana odmowna odpowiedź na za- 
zadzie: quod scripsi, scripsi. W istocie przystą- 
piono do wykonywania rozkazu. Zakonnice prze- 
wieziono do Kowna; biskup otrzymawszy naj- 
wyższy rozkaz musiał dać rozporządzenie miej- 
secowemu proboszczowi i dziekanowi, aby święte 
naczynia i szaty włączono do parafialnego inwen- 
tarza, a Najśw. Sakrament przeniesiono również 
do parafialnego kościoła. 

Skoro jednak dziekan przyjechał, parafianie 
krożscy i ludność okoliczna otoczyła kościół zwaf- 
tym tłumem, zamykając wstęp do kościoła. Tłum 
ten pilnował wejścia w dzień i w nocy przez 
cztery tygodnie. Urzędnikom, którzy próbowali 
lud zmusić groźbami do rozejścia się, odpowie- 
dziano: „Wolimy z kościołem ginąć na miejscu, 
niż żyć bez pociechy religijnej i bez kościoła!” 
„Nie wejdziecie do kościoła póki nas wszystkich 
nie zabiją!* Tłum tymczasem zwiększał się cią- 
gle; ze wszystkich okolicznych parafij ludzie gro- 
madnie przybywali i wieźli z sobą wielkie za- 
pasy żywności, jakby na wielkie odpusty do Kal- 
waryi żmudzkiej, czy Szydłowa. Grono kilku 
parafian, obawiając się krwawych scen i zabu 
rzeń, a wyczerpawszy wszystkie środki próśb, 
petycyj i przedstawień o cofnięcie rozkazu zburze- 
nia kościoła, powzięło myśl prawdziwie rozpacz- 
liwą udania się z prośbami do naczelników obeych 
pa, aby zechcieli osobiście wpłyaąć na cara. 

rośby takie wysłać miano do cesarzów austrya- 
ckiego i niemieckiego, królowej Wiktoryi, króla 
duńskiego i prezydenta Rzeczypospolitej francu- 
skiej. Biedni Krożanie! patrzą tak naiwnemi ocza- 
mi na międzynarodowe stosuuki! 

Wiecie już o tem, że w istocie przyszło do 
strasznego rozlewu krwi i do zajść, wołających 
o pomstę do Boga! Szczegóły ich są sprzeczne 
i niełatwo utworzyć całość z opowiadań i pogło- 
sek, rozchodzących się zwolna i ostrożnie. W mia 
stach i wioskach żandarmi aresztują każdego, kto 
o tym przedmiocie głośno mówi. Przed kilkoma 
jednak dniami spotkałem młodego Zmudzina, który 
był naocznym świadkiem tego, co się działo w Kro- 
żach. Oto jego opowiadanie. 

Trzy razy przyjeżdżał sprawnik z Rossień Wich- 
mann z asesorami i żandarmami. Ludzie nie wpu- 
ścili ich do kościoła, mówiąc, że czekają odpo- 
wiedzi na prośbę, wniesioną do cara. Z wtorku 
na środę (9 listopada starego stylu) przyjechał 


= sam kowieński gubernator, Klingenberg, w towa 
= rzystwie kilku sprawników, kilkunastu asesorów 


i przeszło czterdziestu żandarmów, uzbrojonych 


w szable, pistolety i bizuny. Gubernator kazał 
obudzić księży miejscowych i iść im razem z sobą; 
o godzinie 2 w nocy przybyli przed kościół. 
U bramy rozłożyło się kilkudziesięciu ludzi, któ- 
rzy tej nocy przyjęli na siebie obowiązek strze- 
żenia kościoła; ujrzawszy zbliżającą się zgraję 
urzędników, wynieśli najprzód portrety cara i ca- 
rowej, oraz Krzyż święty. 

Na rozkaz Klingenberga, żandarmi wyrwali la- 
dziom z rąk portrety cesarskie, poszarpali je i po- 
łamali, potem to samo uczynili z Krzyżem św., 
depcąc połamane kawałki. Przemocą wtargnęli do 
kościoła w czapkach na głowie. Rzacano się z na- 
bajkami i szablami na odprawiających modlitwy. 
Obecni w kościele zaezęli dzwonić na trwogę. 
Niebawem z całego miasteczka zebrał się tysiączny 
tłum, ktory wkrótee zyskał przewagę i wyparł 
żandarmów z kościoła, otoczywszy i odosobniwszy 
gubernatora i sprawnika. Gubernator wystrzelił 
dwa razy z pistoletu — w kościele, w którym 
znajdował się Przenajświętszy Sakrament. Zapro- 
wadzony przemocą do jednej z cel klasztornych, 
zmiękł i obięcał, że napisze protokół, w którym 
przyzna, że napadł na ludzi bezbronnych, że bił 
ich i strzelał do nich. Prosił w tym eelu o atra- 
ment i paoier. Kiedy mu dostarczono, czego żą- 
dał, usiadł do pisania i pisał bardzo długo. Już 
słońce wschodziło i gubernator jeszeze pisał, kie- 
dy nagle krzyk rozpaczliwy zwiastował, że ko, 
zacy przybyli. Kozaków było trzy sotnie; przy- 
byli, zawezwaoi przez Klingenberga z Woroń, 
uzbrojeni w karabiny, piki, szable i nahajki. 

Kozacy okrążyli całe miasteczko, zamknęli 
wszystkie ulice, ustawili placówki na każdym 
plaen i popędzili ku kościołowi. Bez namysłu rzu- 
cili się na tłum, kłali pikami, strzelali, bili na- 
hajkami po głowie i twarzy. Dwóch kozaków, 
tratując po głowach ludzkich, wjechało konno do 
kościoła i broczyli krwią ściany i posadzki świą- 
tyni. Pod ciosem szabli kozackich poszarpane zo- 
stały obrazy na ołtarzach, połamane krzyże, po- 
rozbijane posągi; przyprowadzony przez kozaków 
X. Augustyn Możejki otrzymał rozkaz wyniesienia 
najśw. Sakramentu. Szczątki obrazów i krzyżów 
zaniesiono do odryny domu p. Sziukszty i rzuco- 
no ze słowami: Wot dla was miesto! Po wypę 
dzeniu wszystkich z kościoła zostało na posadzce 
tylko kilka trupów; kozacy wywlekli je i rzucili 
na cmentarzu do jamy, przeznaczonej na gaszenie 
wapna. Nazajutrz daremnie szukano tam zwłok 
męczenników ; musiano zwłoki albo do wody wrzu- 
cić, albo gdzieindziej zawieźć i zakopać. 

Tłum rozproszył się na wszystkie strony, ale 
na każdym gościńcu spotykał kozaków, którzy 
się nad nim pastwili. Giromada ludzi skupiła się 
nad brzegiem rzeczki Krożanty. Kozacy otoczyli 
ją dokoła. Nieszczęśliwi rzucali się do wody, aby 
uniknąć razów nahajek; mówią, że wielu utonęło. 
Innych zakrwawionych zawracano na rynek przed 
kancelaryę włościańską, gdzie stał gubernator i 
sprawnik; na rozkaz gubernatora sprowadzono 
lekarza. « Kozacy chwytali każdego z tłumu, roz- 
bierali do naga, kładli na ziemię i z dwóch stron 
stojąc, na zmianę bili nahajkami; nie ezyniono 
wyjątku nawet z kobietami brzemiennemi. Lekarz 
orzekał, ile kto plag wytrzymać jest w stanie. 
Obitych rzucali jak drzewem do kupy. To kato 
wanie trwało od rana do wieczora. Klingenberg 
przyglądał mu się z uśmiechem, zapytywał od 
czasu do czasu, czy uznają teraz władzę guber 
natora i sprawnika i rozkazywał godzinami klę- 
czeć przed sobą. Krzykliwy głos gubernatora roz- 
legał się na cały rynek: „Wy musicie własnym 
kosztem ten kościół i klasztor zburzyć. Każdego 
opornego będziemy bić na nowo, odbierzemy ma- 
jątek i ześlemy na Sybir.* 

Aresztowano ogółem kilkaset osób. Wszystkie 
stodoły żydowskie i karczmy obrócono na tym- 
czasowe więzienia. Dwie kobiety umarły tam 
w nocy wskutek obicia. Przed śmiercią prosiły 
o spowiednika; odmówiono im. Nazajutrz nie wol 
no było odprawiać żadnej mszy św. Sto kilka 
dziesiąt osób odwieziono do więzienia w Tauro- 
gach, Rossieniach, Szawlach i Telszach. Klingen- 
berg tego samego dnia tj. 11 listopada st. st. po- 
jechał do szkoły ludowej. Wyjął dziesięć rubli i 
dał je dzieciom na cukierki, mówiąc: „Jeżeli bę 
dziecie komukolwiek mówić o tem, coście widzieli 
w miasteczku, kozacy dadzą wam w skórę; jeżeli 
będziecie milczeć, dostaniecie znowu cukierków.“ 
Równocześnie kozacy otrzymali pozwolenie na tra- 
dycyjną „pobułankę*. Rozbijali zamki, łamali 
drzwi, sypali zboże na ulicę, kłuli wieprze, rznęli 
owce i krowy, bili ludzi, ile im się tylko podo- 
bało. U obu księży odbyły się rewizye, poczem 
obu aresztowano. X. proboszcz Renadzki jest ob- 
łożnie chory; zabrano mu wszystkie pieniądze, 
jakie miał w gotówce. Cała parafia wygląda, jak 
pustynia. 

Takie są krwawe dzieje zamknięcia kościoła 
w Krożach. Zapiszcie je na wieczną hańbę pań 
stwa, w którego imieniu dzieją się podobnie ohy- 
dne gwałty. 


ROWIE A. 


Kraków 16 grudnia. 


— Z Akademii Umiejętności. Wydział history- 
czno - filozoficzny odbędzie posiedzenie w poniedzia- 
łek dnia 18 b. m. 0 godz. 6 z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) QCzł. cz. Dr W. Wisłocki: 
O najnowszych publikacyach do dziejów Uniwersy- 
tetu krakowskiego; 2) Czł. kor. prof. D. O. Balzer: 
Ze studyów nad genealogią Piastów. Na posiedzeniu 
ściślejszem: 1) Sprawy bieżące; 2) wybór członków 
do komitetn Barczewskiego. 

— Z Uniwersytetu. Najj. Pan postanowieniem 
z dnia 2 b. m. nadał nadzwyczajnemu profesorowi 
prawa karnego i procesu karnego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, Drowi Józefowi Rosenblattowi, tytuł i 
charakter zwyczajnego profesora Uniwersytetu. 

P. Zygmunt Kohane, kandydat adwokacki, rodem 
z Tarnowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw. 

— Lustracya. Dyrektor poczt i telegrafów radca 
dworu Seferowicz odjechał dziś rano do Rzeszowa 
na lustracyę tamtejszego urzędu pocztowego, zkąd 
uda się wprost do Lwowa. 

— „Dla głodnych dzieci.“ Na wczorujszem posie 
dzeniu pań opiekunek sekcyi przysparzania fundu- 
szów, odbytem pod przewodnictwem pani rektorowej 
Zakrzewskiej, zgodzono się jednomyślnie na wnioski 
wydziału, uzasadniające chęć przyjścia z pomocą 
„Przytulisku* brata Alberta. Celem szczegółowego 
określenia połączonej w tej mierze akcyi odbędzie się 
jutro w niedzielę dnia 17 b. m. o godz. 3 po połu- 
dniu w sali Rady miejskiej posiedzenie, na które wy- 
dział komitetu „dla głodnych dzieci* zaprasza wszyst- 
kie panie-opiekunki, jakoteż i te panie, które w na- 
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radach nad poruszoną szlachetną myślą pomocy dla 
„Przytuliska* brata Alberta brały ndział. Dodać na- 
leży, iż wśród tegorocznej zimy 800 dzieci potrze- 
bować będzie jednorazowego ciepłego posiłku i że 
koszta na pokrycie obiadów miesięcznie wynosić będą 
1500 złr. 

— Loterya gospodarska odbędzie się w tym roku, 
ak po inne lata d. 22 b. m., to jest w wilię wilii 
Bożego Narodzenia, w ujeżdżalni „Sokoła“ obok ko- 
ścioła 00. Kapucynów. Zbyt dobrze znanym jest 
cel szlachetny tej loteryi, aby go potrzeba podnosić; 
nie wątpimy więc, że publiczność nasza tłumnie po- 
spieszy, by wziąć w niej udział. Łaskawie ofiarowa- 
ne fanty należy odsyłać do pani profesorowej Pareń- 
skiej, ul. św. Jana l. 1. Fanty odbierają także na- 
stępujące panie, które przyjęły udział w loteryi: 
Hr. Stanisławowa Badeniowa, Bernacińska, Boguszo- 
wa, Browiczowa, Domaniewska, Janowa Federowi- 
czowa, Tadeuszowa  Federowiczowa,  Halbanowa, 
Hubaczkowa, Kohnowa, Krzeczunowiczowa, Marsowa, 
Milieska, Miłkowska, hrabina Mieroszowska, Pawlikow- 
ska, Przemysławowa Pieniążkowa, Karolowa Pieniąż- 
kowa, Rauszowa, Retingerowa, Śliwińska, hr. Szem- 
bekowa, Marya |Zakrzewska, Zborowska i Żeleń- 
ska. Panie te zajmą się na loteryi sprzedażą losów 
i wydawaniem fantów. 


— Wieczór Mickiewiczowski. Naddatki złożyły, 
oprócz wymienionych poprzednio, następujące osoby: 
JEmin. X. Kardynał Dunajewski, prof. Dr Jaworski 
i pani Jackowa Malczewska. 

— Bal ogólno - akademicki odbędzie się w dniu 
1 lutego 1894 r. w sali hotelu Saskiego. 

— Ochotnicy krakowskiego Towarzystwa ratun- 
kowego krzątają się około urządzenia w pierwszych 
dniach stycznia balu na dochód pomienionego Towa- 
rzystwa. Instytucya ta iście humanitarna, dzięki gor- 
liwości i pracy swych członków, zjednała sobie sze- 
rokie koło przyjaciół i w krótkim czasie dowiodła, 
że jest ze wszech miar pożyteczną i w mieście na- 
szem konieczną. Nie wątpimy zatem, że myśl urzą- 
dzenia balu, celem przysporzenia funduszów jednemu 
z najpożyteczniejszych Towarzystw krakowskich, znaj- 
dzie chętny posłuch i zasłużone poparcie. Komitet ba- 
łowy pod przewodnictwem prof. Dra Alfreda Oba- 
lińskiego dokłada nsilnych starań, żeby zabawa pod 
każdym względem wypadła jak najświetniej. Nasze 
panie, które w celach pięknych i szlachetnych zawsze 
zwykły chętnie spieszyć z radą i pomocą, i tym ra- 
zem nie odmówiły swego współudziału, przyjąwszy 
godności gospodyń balowych. 

— Z teatru. Jutro daną będzie Podróż naokoło 
ziemi po raz drugi, pojutrze zaś po raz trzeci. Ka- 
sa otrzymała wielką ilość zamówień z prowincji na 
to senzacyjne widowisko. 


-— Latarnie intenzywne przed teatrem. Wobec 
głosów publiczności, domagającej się lepszego oświe- 
tlenia placu św. Ducha, a w szczególności dostępów 
do teatru, zarząd gazowni upoważnionym został do 
założenia na próbę kilku latarń intenzywnych (syst. 
Schiilke) przed frontem i po bokach budynku teatral- 
nego. Latarnie te, w ogólnej liczbie siedmiu, będą 
przeważnie umieszczone ną istniejących kandelabrach ; 
jedna z nich największa (350 świec) ustawioną zo- 
stanie tymczasowo na drewnianym słupie przed pod- 
jazdem. Lampy Schiilke'go, dając piękne, białe i spo- 
kojne światło, zasługują w tym razie na pierwszeń- 
stwo przed lampami elektrycznemi łukowemi, które 
obok olśniewającego światła, wytwarzają zbyt mocne 
cienie, a przytem różnią się rażąco barwą od sąsie- 
dnich świateł gazowych. Po założeniu tych lamp 
wzmoże się światło na placu o 1200 świec, co od- 
powiada 80 zwykłym płomieniom latarniowym, Oświe- 
tlenie próbne potrwa kilka wieczorów ; jeżeli zaś wy- 
nik próby będzie dodatnim, to lampy pozostaną w uży- 
ciu nadal, a słup drewniany zastąpiony zostanie na 
wiosnę ozdobnym kandelabrem. 

— Medalion Matejki odlany w bronzie według 
wzoru, jaki z niezaprzeczonym wdziękiem i uderza- 
jącem podobieństwem  charakterystycznych rysów 
zmarłego mistrza wykonała utalentowana rzeżbiarka, 
panna Certowicz, jest do nabycia przy wejściu na 
wystawę Sztuk pięknych po cenie 5 złr. Dochód ze 
sprzedaży przeznacza artystka na fundusz zakupna 
domu Matejki. 

— Towarzystwo techniczne odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek dnia 18 b. m. o godz. 7 wieczorem 
w lokalu przy Rynku głównym, L. 8. Na porządku 
dziennym jest wniosek zarządu w sprawie pomnika 
Jana Matejki, oraz wnioski członków. 

— Przedstawienie amatorskie danem będzie jutro 
o godz. 7 wieczorem w lokalu Tow. drukarzy i li- 
tografów krakowskich „Ognisko.“ Program: 1) Popas 
w Żółkwi, komedya K. Qieszewskiego; 2) Gość, ko- 
medya z francuskiego; 3) Chłopi arystokraci An- 
czyca. 

— Zarząd | galic. Stowarzyszenia weteranów 
wojskowych na posiedzeniu, odbytem w dniu 15 li 
stopada b. r., zamianował honorowymi członkami Sto- 
warzyszenia pp. Władysława Rausza, nadporucznika 
obrony krajowej i architekta i Stefana Przystosza, 
obywatela m. Krakowa, długoletniego i zasłużonego 
rzeczywistego członka Stowarzyszenia. Na posiedze- 
niu, odbytem dnia 13 b. m., został p. Wł. Rausz 
wybrany jednogłośnie prezesem Stowarzyszenia i go- 
dność tę przyjął, przystępując zarazem na rzeczywi- 
stego członka Stowarzyszenia i ofiarowując na cele 
tegoż 50 złr. — Za ten hojny dar składa mu Sto- 
warzyszenie staropolskie „Bóg zapłać.* 

— Skład sądu rozjemczego dla górniczych kas 
bratnich tutejszego okręgu górniczego po dokonanem 
uzupełnieniu jest następujący: Przewodniczący prof. 
Dr Ksawery Fierich ; zastępcy przewodniczącego: radca 
Magistratu St. Szymkiewicz i radca sądu Antoni No- 
waczyński. Asesorami, powołanymi przez przewodni- 
czącego z grupy posiadaczy zakładów górniczych, są: 
Antoni Strzelbicki, radca górniczy i naczelnik salin 
w Bochni i Sylwery Miszke, nadradca górniczy i na- 
czelnik salin w Wieliczce; asesorami, powołanymi 
przez zarządy górniczych kas bratnich, są: Hugo 
Hermann, inspektor górniczy w Kątach pod Chrza- 
nowem, i Fr. Skoczylas, nadstygar salinarny w Bochni; 
zastępcami asesorów są: Henryk Kowarzyk, kiero 
wnik huty w Niedzieliskach, Franciszek Bartonee, 
inspektor górniczy i hutniczy w Sierszy, Otto Exner, 
rachmistrz i kasyer w Sierszy, i Rudolf Grundig, 
dyrektor górniczy w Jaworznie. 

— Pogrzeb śp. Aleksandra Grodzickiego, ucznia 
szkoły malarstwa w Monachium, odbył się tu dzisiaj 
przy licznym — mimo przykrej słoty — udziale kre- 
wnych, przyjaciół, znajomych i ludu wiejskiego 
z Prokocima. Między obecnymi był p. delegat La- 
skowski, sekretarz Namiestnictwa hr. Starzeński, ro 
dziny Kieszkowskich, Kirchmayerów itd. Przedwcze- 
sna śmierć sympatycznego i piękne nadzieje rokują- 
cego młodzieńca obudziła szczery żal w szerokich 
kołach przyjaciół rodziny i serdeczne współczucie 
dla ciężko dotkniętych tą stratą rodziców. Już to po 
raz trzeci w ciągu ostatnich czterech miesięcy grze- 
bią drogich swych członków spokrewnione rodziny 
Homolaczów, Gostkowskich i Grodzickich. 


— Fundacya bar. Hirscha. Centralny komitet 
fundacyi postanowił zwinąć istniejącą w Krakowie 
szkołę rzemiosł dla młodzieży izraelickiej, założoną 
przez posła Dia Rappoporta, a następnie przejętą 
przez fundacyę. Szkoła zostaje zwiniętą od d. 1 sty- 
cznia 1894; oddział jej ślusarski przeniesiony 
będzie do Rzeszowa, oddział zaś stolarski do 
Wiednia. Ten oddział ostatni liczył zawsze przeszło 
20 uczniów, a przeniesienie go do Wiednia jest w ka- 
żdym razie pierwszym objawem prądów centralisty- 
cznych ze strony głównego komitetu. 

— Cholera. W dniu 14 b. m. zachorowała na 
cholerę azyatycką w Grodowicach, w pow. staro- 
miejskim, 1 osoba, i w Jeziernie, w pow. złoczow- 
skim, 1 osoba (podejrzenie). Pozostał w leczeniu 
w dniu 13 b. m. 1 chory. W dniu 14 b. m. zacho- 
rowały 2 osoby, pozostają zatem w leczeniu 3 osoby. 
W dejektach osoby zmarłej wśród podejrzanych obja- 
wów w Rybotyczach, w pow. dobromilskim, nie stwier- 
dzono bakteryologicznie jadu cholery azyatyckiej. 

— Wiadomość, podana z dzienników warszaw- 
skich o zamierzonym związku małżeńskim znanego 
kompozytora i muzyka p. St. Niewiadomskiego z była 
primadonną opery warszawskiej panną Józefą Szle- 
zygerówną jest nieprawdziwą, jak stwierdza Gazeta 
Narodowa. 

— Poruczony zakres. Prezydent p. Mochnacki 
zawiadomił wczoraj Radę miasta Lwowa, że bawiąc 
w tych dniach w Wiedniu, starał się u rządu wyje- 
dnać częściowy zwrot kosztów, jakie ponosi gmina 
z tytułu poruczonego zakresu działania. W tym celu 
udał się prezydent do ministra spraw wewnętrznych, 
margrabiego Bacquehema, który oświadczył, że proś- 
bę gminy m. Lwowa weżmie pod rozwagę. Również 
Koło polskie obiecało p. prezydentowi poparcie swo 
je w tej mierze. 

— Sejmik relacyjny. Poseł Rutowski zaprosił 
swych wyborców na sejmik relacyjny w Tarnowie, 
dnia 3 stycznia, a w Bochni dnia 5 stycznia 1894 
roku. 

— Postanowieniem cesarskiem z dnia 1 bm. za- 
rządzono utworzenie oddziała wojskowej straży poli- 
cyjnej w Przemyślu. Składać się ona będzie z dwu 
oficerów i 60 żołnierzy. Równocześnie status od- 
działu wojskowej straży policyjnej we Lwowie ozna- 
czono na 2 oficerów i 210 żołnierzy, w Krakowie 
na 2 oficerów i 198 żołnierzy. 

Aresztowania włościan, jak donosi Dižo, 
miały miejsce w okolicach Turki, gdzie się pojawili 
ajenci, namawiający włościan do emigracyi. 
Straszną zbrodnię matkobójstwa popełnił 
przedwczoraj we Lwowie 21-letni stolarz Piotr Bo- 
ratynowicz, pracujący w warsztatach kolejowych. Na 
ślad zbrodni naprowadził policyę przypadkowo jakiś 
handełes, który się zgłosił z zawiadomieniem, że 
w domu pod l. 8 przy ulicy Bartosza Głowackiego 
nabył u jakiegoś młodego człowieka rozmaite rze- 
czy, ale gdy chciał je zabrać, napotkał na opór mie- 
szkańców tego domu, którzy oświadczyli, że młody 
ten człowiek jest łajdakiem i pijakiem, że rzeczy te 
do niego nie należą, tylko do jego matki, że on nie- 
ma prawa ich sprzedawać ete., że więc oni nie po- 
zwolą mu tych rzeczy zabrać. Na skutek tego do- 
niesienia handełesa udał się z nim do wspomnianego 
domu ajent policyjny, lecz zastał zamknięte drzwi te- 
go mieszkania, z którego młody człowiek posprzeda- 
wał rzeczy. A gdy i popołudniu mieszkanie to było 
ciągle zamknięte i gdy nikt z domowników nie wi- 
dział dnia tego staruszki Józefy Boratynowiczowej, 
właścicielki owego mieszkania, ani żeby wychodziła 
z domu, ani żeby. ruszała się w mieszkaniu, wtedy 
policya wieczorem otworzyła drzwi. W mieszkaniu 
znaleziono wszystko w porządku, tylko uderzyła po- 
licyę wielka plama, na podłodze przed łóżkiem nie- 
dawno zmyta. Odsunięto więc kufer stojący przy 
łóżku, a wtedy spostrzeżono nogę wystającą z pod 
łóżka; pociągnięto ją i wydobyto trupa kobiety, li- 
czącej lat przeszło 50, a której śmierć musiała na- 
stąpić przed 10 — 12 godzinami. W zamordowanej 
poznali domownicy Józefę Boratynowiczową, bardzo 
dobrą i sympatyczną staruszkę, która od wielu lat 
w tym domu mieszkała, a utrzymywała się z szycia 
i naprawiania bielizny. 

Policya zarządziła natychmiast poszukiwania za 
jej synem Piotrem, który rano handełesowi sprzeda- 
wał rzeczy swej matki i niebawem wykryła go 
w domu 1. 12 przy ulicy Lwiej. Łotr spał najspo- 
kojniejj a kiedy go ajent policyjny p. Spang, zbu- 
dził i zapytał: „A nie gnębi cię sumienie?* — od- 
parł: „tak, trochę gnębi.* Natychmiast potwora tego 
skuto, odprowadzono do policyi i poddano przesłu- 
chaniu, które prowadził do wpół do 2 w nocy ko- 
misarz p. Łysakowski w obecności komisarza p. Schech- 
tla. Z pieniędzy otrzymanych od handełesa nie przy 
nim nie znaleziono. Wydał wszystkie. Matkobójea 
przyznał się do zbrodni, a sam fakt opowiedział 
w następujący sposób: j 

„Z powodu, że przez dwa dni nie stanąłem do 
pracy w warsztatach kolejowych, ukarano mię dwu- 
tygodniowym przymusowym urlopem bez płacy, za co 
mi matka czyniła wyrzuty. Gdy we środę wieczór 
wróciłem do domu, siostra moja Helena wymawiała 
mi, żem próżniak, że nic nie robię. Matka moja, 
wzięła mię w obronę wobec siostry, dała mi szklan- 
kę herbaty, wypiłem ją i położyłem się do snu. Ra- 
no we czwartek około godziny szóstej wstałem wraz 
z matką, która czyniła mi ponownie gorzkie wyrzu- 
ty, że tak piękny dzień się zapowiada, a ja do pra- 
cy nie idę. Było jeszcze szaro na dworze, gdy mat- 
ka przy stole nawijała bawełnę; sam nie wiem, jak 
to było, spostrzegłem siekierę i uderzyłem matkę 
z tyłu obuchem dwukrotnie w głowę... Matka padła 
na ziemię, uderzając głową w kufer przy łóżku... 
Usiadłem na stołku, myślałem długo, co począć, na- 
reszcie odsunąłem kuferek, zwłoki wsunąłem pod łóż- 
ko i zasłoniłem kuferkiem. Na podłodze zobaczyłem 
kałużę krwi, zmyłem ją, a szmatę wrzuciłem do ce- 
brzyka, umyłem ręce, wtem słyszę na dziedzińcu wo- 
łanie handełesa. Wezwałem go do pokoju. Sprzeda- 
łem pościel matki, płaszcz jej, dwie lampy i t. d. za 
8 złr. 73 ct., zamknąłem izbę i poszedłem... do 
szynku Hoppena, napiłem się szklankę piwa, a ztam- 
tąd cały dzień wraz z drugim towarzyszem, kaflarzem 
Jaroszewskim, którego spotkałem, przepędziłem do 
późnego wieczora, aż mnie przebudzono i tu przy- 
prowadzono...* 

Morderca Boratynowicz czyni wrażenie zupełnego 
bydlęcia. Twarz kompletnie nie nie mówiąca, ani šla- 
du żalu, ani śladu skruchy. Z najzimniejszym spoko- 
jem opowiadał szczegóły zbrodni, jak gdyby to, co 
się stało, było drobnostką. 

— DObłąkany pasażer. Gdy w niedzielę o godz. 
17!/ą wieczorem przybył do Czerniowiec osobowy po- 
ciąg lwowski, pasażerowie jednego z wagonów trze- 
ciej klasy zawiadomili konduktora pociągu, iż w tym 
wagonie znajduje się pasażer w wysokim stopniu o- 
błąkany i prosili, aby ich pomieszczono w innem 
coupe, albowiem obawiają się wypadku. Konduktor 
zbył ich lakoniczną odpowiedzią, że podróżny ma o- 
bowiązek w tym wagonie jechać, gdzie go pomiesz- 
czono. Zaledwie jednak pociąg ruszył w dalszą dro- 
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gę ku Suczawie, powstał w owym coupe ogromny 
hałas i wołanie o pomoc. Okazało się, że znajdował 
się tam istotnie obłąkany pasażer, który znienacka 
rzucił się na jednego z podróżnych, Chaima Stern- 
schlossa z Radowiec, i począł go dusić za gardło. 
Inni podróżni porwali się na ratunek i rozpoczęła SIĘ 
bójka w pociągu, będącym w pełnym biegu. Dopie" 
ro zjawienie się konduktora, który usłyszał krzyki, 
położyło kres fatalnemu zajściu. A mogło się było 
skończyć tragicznie, szaleniec bowiem godził na życie 
towarzyszów podróży. Na najbliższej stacyi opróżnio” 
no wagon i jadących uwolniono od niebezpiecznego 
towarzysza. Obłąkany nazywa się Jankiel Reichenberg 
i pochodzi z Radowiec. 

— Doktorat filozofii. P. Anna z Dulębów WY” 
czołkowska, siostra malarki Maryi Dulębianki, Kra- 
kowianka rodem, po ukończeniu wydziału filozoficzne” 
go na zurychskim uniwersytecie, otrzymała stopień 
doktora filozofii. 

— Zakonnicą została siostrzenica prezydenta Rze 
czypospolitej francuskiej p. Carnota. Dzienniki rept- 
blikańskie notują to z najwyższą irytacyą. 

— Proces przeciwko szpiegom francuskim. W lip- 
skim trybunale rzeszy rozpoczął się proces przeciw- 
ko dwom szpiegom francuskim , aresztowanym przed 
kilku miesiącami w Kilonii. Oskarżeni twierdzą, iż 
nazywają się Jean Baptiste Charles Robert Matthieu 
Degony i Jacques Marie Joseph Delquey-Malevas ! 
przyznają, że podróżowali pod przybranemi nazwiska” 
mi Raula Dubois i Maurycego Daguet. Obżałowany 
Degony må 41 lat, należy do pierwszej sekcyi jene- 
ralnego sztabu marynarki francuskiej, jest kawalerem 
legii honorowej i porucznikiem I kl.; Delqney jest 
porucznikiem II kl., ma lat 31 i przydany jest do 
sztabu jeneralnego marynarki francuskiej. Obydwaj 
obżałowani w sierpniu b. r. na wyspie Helgoland, 
na wybrzeżu niemieckiem od Borkum do Toenning; 
jako też na stałym lądzie aż do portu kilońskiego 
starali się zbierać piśmienne zapiski, rysunki i zdję* 
cia fotograficzne, również dowiadywać się o rzeczach, 
które w interesie niemieckiej obrony krajowej winny 
być zachowywane w tajemnicy. Zarzucano oskarżo” 
nym, że pisma i wiadomości te zbierali w zamiarze 
zrobienia z nich użytku, zagrażającego bezpieczeń” 
stwu niemieckiego państwa, przez zakomunikowanie 
ich rządowi francuskiemu. Okarżeni oświadczyli, że 
wskutek wielkiego rozwoju niemieckiej marynarki 
w ostatnich kilku latach powstała w francuskich sfe- 
rach marynarskich obawa, że znajomość wybrzeży 
niemieckich jest niedokładną. W celu nabycia dokła- 
dniejszych znajomości najęli jacht angielski i nie u- 
ważali swego czynu za karygodny. O swem stosun- 
ku do ministerstwa marynarki francuskiej chcą oskar” 
żeni mówić, skoro publiczność zostanie wykluczoną: 
Temu żądania odmówił nadprokurator. O wyniku pro- 
cesu zawiadomimy czytelników. 

— Pałac Bourbonów, który był ubiegłej soboty 
widownią zamachu w Paryżu, wznosi się na Quai 
d'Orsay, na lewem wybrzeżu Sekwany wprost placu 
Zgody, z którego prowadzi most Zgody. Gmach ten 
wpada odrazu w oko, albowiem ma od strony Sekwany 
fasadę greckiej świątyni z 12 wielkiemi kolumnami 
korynckiemi i szerokiemi schodami, na których stoją 
posągi: d'Aguesseau, Colbert'a, I Hópitala i Sully'ego; 
oraz alegoryczne postaci Sprawiedliwości i Mądrości. 
Grupa na dachu przedstawia Francyę z Konstytucy4 
otoczoną postaciami Wolności, Porządku, Handlu, Rol- 
nictwa itp. Budynek wzniesiony został przez księżnę 
Bourbon, od której dotąd nosi nazwę; budowę jego 
rozpoczęto w r. 1722. Następnie powiększył go książę 
Condć, a za Napoleona I od r. 1804—1807 budo- 
wano grecką fasadę. Od r. 1804 o sig 
posiedzenia Izby deputowanych (dawniej ciała 
wodawczego). Wchodząc, trzeba najpierw minąć salę 
t. zw. „des pas-perdus,* która ma sufit pędzla Ho- 
racego Verneta, wyobrażający alegorycznie Pokój. 
W sali posiedzeń zgromadziła się już w r. 1795 rada 
pięciuset. Z owego czasu datuje się mównica. Sala ta 
przyozdobiona jest gobelinami i dwoma posągami 
Pradier'a. Dnia 4 września 1870 r., po bitwie pod 
Sedanem, wtargnął do tej sali wzburzony tłum, wo- 
łając: „Niech żyje Rzeczpospolita!* poczem zgroma- 
dzenie rozwiązało się, a przywódcy stronnietwa re- 
publikańskiego udali się do ratusza, aby utworzyć 
nowy rząd. Po komunie posiedzenia Izb odbywały 
się w Wersalu i dopiero dnia 27 października 1879 
roku zebrali się deputowani ponownie w pałacu Bour- 
bonów. 

— Nekrologia. W Poznaniu zmarł Edmund Callier 
w 61 roku życia. Po nieudanych usiłowaniach w r. 
1863, oddał się Callier z zamiłowaniem nauce i na 
polu historycznej geografii ojczystej położył wielkie 
zasługi. Wiele cennych artykułów jego pióra znajduje 
się w znanym „Słowniku geograficznym,* wydawanym 
w Warszawie. W r. 1863 6. p. Callier odznaczył się 
w bitwach pod Brdowem i pod Nową wsią, gdzie 
został raniony. Po wyleczeniu oddał się znowu pod 
rozkazy rządu narodowego, a zamianowany pułkow- 
nikiem, objął dowództwo w województwie mazowie- 
ckiem. Rozwiązawszy następnie swój oddział, areszto- 
wany został przez władze pruskie i odstawiony do 
więzienia w Berlinie. Po odsiedzeniu kary osiadł stale 
w Poznaniu, oddając się studyom historycznym i geo- 
graficznym. 

— Eustachy Kowalski, zecer, przeżywszy 28 
lat, zmarł dnia 16 b. m. — Pogrzeb odbędzie się 
dnia 18 b. m. (w poniedziałek) o godz. 3 po połu- 
dniu z domu pod L. 21 przy ulicy Sławkowskiej. 


Repertuar teatru miejskiego 
w krakowie. 


W niedzielę 17 b. m.: Podróż naokoło ziemi w 80 
dniach, dzieło sceniczne w 14 obrazach Julinsza Ver- 
ne'go i A. Dennery. 


— Dnia 15 grudnia pochmurno, w południe deszcz; 
termometr od +5'4 spadł na 4-18 C. Barometr wy- 
soko; o godz. 7-ej rano dnia 16 grudnia stan jego 
był 752'9 mm., termometru +-1'4 C. Wiatr zachodni. 

W niedzielę dnia 17 grudnia: św. Łazarza i Wi- 
winy; w poniedziałek dnia 18 b. m.: Oczekiwanie 
płodu Najśw. Maryi Panny. 


Wieczór muzyczny „Lutni.“ Druga z czędu pro” 
dukcya Towarzystwa „Lutni* zgromadziła do 8 
Hotelu saskiego liczną publiczność, która niedłu 


giego, ale bardzo starannie wykonanego progra — 


mu wysłuchała z widocznem zajęciem i zadowo” 
leniem. Jako soliści wystąpili: panna Krzykow- 
ska, pani Sinkiewiczowa i pan Posselt. Panna 
Krzykowska wykonała na fortepianie fantazy% 
Tbalberga, etiaudę Chopina, a nad program, Schu- 
mana Vogel als Prophet. Jakkolwiek Thalberg 
nie należy już dziś do autorów dla repertuare 
koncertowego, to jednak w niektórych etiuda? 


i parafrazach pozostały te resztki wdzięku, któ” 
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tam 


pra- . 


rym on niegdyś słuchaczów olśniewał. Młoda pia- 


 nistka wykonała fantazyę z wielką łatwością 


techniczną, a pewna nerwowość, widoczna w tem- 


pach i traktowaniu niektórych ustępów, ustąpiła 


Zupełnie w trudnej bardzo etiudzie Chopina i w prze- 
ślicznej drobnostcee Schumana. Publiczność przy- 


 jęła tą produkcyę rzęsistemi oklaskami i wywo- 


ywaniem. — Spiew pani Sinkiewiczowej jest tak 
znany naszej publiczności, że wystarczy zazna- 
czyć pieśni Moniuszki „Dzwonek i Gwiazdeczka,* 
zaśpiewane z prawdziwą muzykalnością, jak ró- 
wnież bardzo starannie opracowany i wykonany 
tercet Rossiniego przez panią Sinkiewiczową i 
panów Bukowskiego i Grodzickiego. P. Posselt, 


młody skrzypek, wykazał w wykonaniu czystym, 


pełnym i pewnym tonem, aryi Bacha, tańca Sa- 
rasatego, romansu Rubinsteina i kujawiaka Wie- 
niawskiego, talent, który przy pracy i pod do- 
brym kierunkiem, bardzo pięknie może się roz- 
winąć. 

Chóry Towarzystwa śpiewały, jak zwykle, z wiel- 
kiem a zasłużonem powodzeniem, pod kierunkiem 
p. Steibelta i po pieśniach Moniuszki i Listow- 


skiego zmuszone były do dodatków nad program. 


Pani Zawadzka mogła być równie zadowolnioną, 
jak skoro, po wygłoszeniu wiersza Gomulickiego, 


= dodać zmuszoną była wiersz Bałuckiego, a w koń- 
cu Asnyka. 


Franciszek Bylicki. 
Posłaniec Bractwa Królowej Korony polskiej. 


= Drugi tegoroczny zeszyt zawiera między innemi ar- 


tykuły: 1) Znaczniejsze stolice Bogarodzicy na ziemi 


| polskiej, Jasna góra (c. d.) — Ostrobrama; 2) Zja- 


wienie się Najśw. Panny w dziewiętnastym wieku; 
3) Nabożeństwo św. patronów polskich do Najśw. 
Panny (c. d.); 4) Sprawozdanie Alf. Lippomana, se- 


= kretarza Bractwa Królowej Korony polskiej, z czyn- 


` mości tegoż Bractwa za czas od maja do listopada 


1893 r. Bractwo zajmowało się opieką nad termina- 


| torami „Przytuliskiem* i „Szkołą praktyczną* dla 


sług. Członkowie Bractwa otrzymują Posłańca bez- 
płatnie. 


Moderne Kunst. Wspaniały gwiazdkowy zeszyt il- 


/ lustrowanego tego miesięcznika, wychodzącego w Ber- 


linie, zamieszcza między innemi kolorowanemi ryci- 
nami prześliczny obrazek według akwareli J. Fałata: 
damę w japońskim stroju, tudzież reprodukcyę drze- 
worytniczą z obrazu tegoż artysty:„ Powrót z polowa- 
nia na niedźwiedzia”, znajdującego się. obecnie na na- 
naszej wystawie sztuk pięknych. Oprócz tego znaj- 


= dują się w tym zeszycie trzy drzeworyty, przedsta- 
= wiające taniec według rysunku artysty malarza Sta- 
_" nisława Reichana. 


Nowe książki nadesłane Redakcyi: 

— Dr Władysław Wisłocki: Acta rectoralia 
Almae Universitatis studii eracoviensis. Tomu I ze- 
szyt 2, obejmujący lata 1479—1501. Kraków, 1898. 
Nakł, Akademii Umiejętności. 

— Dr Leopold Caro: Kwestya żydowska w świe- 
tle etyki. Z niemieckiego przetłómaczył Bolesław Le- 
wieki. Lwów, 1893. 

— Szczęsna: Poezye. Lwów, 1894. Główny 
skład w księgarni Altenberga. 

— Dr W. Migula: Bakterye. Przekład Dra M. 
Flauma. 30 drzeworytów w tekscie. Warszawa, 1894. 
Nakł. 8. Lewenthalą. 

— Włodzimierz Zagórski (Chochlik): Nowele. 
Kraków, 1894. Nakł. księgarni Spółki wydawniczej. 

— 0. Bernard Łubieński: Żywot błog. brata 
Gerarda Majella ze zgromadzenia 00O. Redemptory- 


` stów. Kraków, 18938. Nakł. księgarni Spółki wyda- 


wniczej, 

— Dr Józef Milewski: Reforma socyalna w An- 
glii. Odczyt publiczny, miany we Lwowie 28 kwie- 
tnia 1893 r. Kraków, 1893. (Odbitka z Przeglądu 
polskiego). 

— Dr Jerzy Mycielski: Galerya obrazów przy 
Muzeum książąt Czartoryskich w Krakowie. Kraków, 
1893. (Odbitka z Przegl. polsk.). 

— Kazimierz Ajdukiewicz: O 
Kraków, 1893. Nakł. autora. 


POZO 
Dział ekonomiczny. 


Krajowa Rada kolejowa. Korporacye wezwane 
do przedstawienia Wydziałowi krajowemu kandy- 
datów na siedmiu członków krajowej Rady kole- 
jowej zaproponowały Wydziałowi krajowemu na 
pomienione stanowiska pp. J. Faltera z Krakowa; 
J. Glanza b. dyrektora domen i lasów państwo- 
wych we Lwowie; Dra Zdzisława Marchwickiego, 
wiceprezydenta miasta i dyrektora powszechnej 
wystawy kraj. we Lwowie; O. Salę, posła i pre 
zesa Rady powiatowej; księcia Adama Sapiehę; 
W. Struszkiewicza, posła i rządowego inspektora 
kultury i A. Trzecieskiego, właściciela kopalni 
nafty w Krośnieńskiem. Oprócz wyżej wymienio- 
nych kandydatów, postanowił Wydział krajowy 
w myśl statutu krajowej rady kolejowej powołać 
do tejże rady bezpośrednio według własnego u- 
znania pp. Koliszera , właściciela fabryki papieru 
w Czerlanach; Dra J. Leo, prof. wszechnicy Ja- 
giellońskiej ; Dra T. Piłata, posła i profesora wsze- 


siewnikach. 


chnicy lwowskiej; Dra G. Romera, posła i preze- 
sa rady powiatowej nowosądeckiej; Dra Skałkow- 
skiego, posła i adwokata we Lwowie; K. Skibiń- 
skiego, profesora politechniki lwowskiej i posła 
Stanisława Szczepanowskiego. 


T 


Wiedeń 16 grudnia. Jutro po południu odbę- 
dzie prawica Izby panów posiedzenie, na którem 
omawianą będzie sytuacya polityczna, oraz nastą- 
pi doroczny nowy wybór funkcyonaryuszów. W po- 


el 


_ miedziałek pełne posiedzenie Izby panów; na po- 
' rządku dziennym jest prowizoryum budżetowe i 
" zarządzenia wyjątkowe. 


Poznań 16 grudnia. Nadeszła tu wiadomość, 
że gubernator kowieński Klingenberg otrzymał 
dymisyę. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 16 grudnia. (Z Izby deputowanych). 


3 Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej po 


przemówieniu Spincicza, zabrał głos minister skar- 
bu Plener. Omawiał on na wstępie rezultat do- 


chodów z ostatnich dziesięciu miesięcy r. 1893: 


dochód z podatków bezpośrednich zmniejszył się 


0 127.150 złr., podczas gdy dochód z podatków 


pośrednich podniósł się w porównaniu do roku 
przeszłego o 12'2 milionów złr., co przedstawia się 


jako rezultat nader pomyślny; dochód z podatku 


 konsumcyjnego wzrósł o 42 milionów; wszyst- 


kie inne dochody pośrednie, jako to: z soli, ty- 


 toniu, oraz należytości stemplowe podniosły jsię 


o 8 milionów. Korzystny ten rezultat osłabia je- 
dnak nieco szereg przekroczeń budżetowych w po- 
szczególnych pozycyach. Oprócz ubytku w docho- 
dach kolei państwowej okazały się potrzebne zna- 
czne dopłaty do wydatków lat poprzednich wsku- 
tek ostatnich Bo „zp w delegacyach; do 
tego doliczyć wypada wydatki na ulżenie nędzy 
w poszczególnych krajach i kredyty dodatkowe, 
tak że wypada nam ponieść nadzwyczajny wy- 
datek w wysokości przeszło 6'/, milionów. Według 


przybliżonego oszacowania wypada przyjąć, że 


istotna nadwyżka za rok 1893 będzie wyższą, niż 
nadwyżka preliminowana, w kwocie 2 milionów 
złr., mimo to nie należy zbyt optymistycznie są- 
dzić roku 1894. Pod pewnym względem zapewne 
budżet na rok 1894 przedstawi się korzystniej, 
niż budżet za rok 1893. Jakkolwiek kilka pozy- 
cyj nadzwyczajnych dochodów, które istniały w ro- 
ku 1893, odpadnie, to jednak preliminarz na rok 
1894 zamyka się nadwyżką. Nadwyżka ta jednak 
jest bardzo nieznaczna, rachunkowo przyjęta na 
400.000 złr. Przytem należy wziąść w rachubę 
zwiększone żądania budżetu wojskowego, tudzież 
to, że w ciągu lat najbliższych postawionym zo 
stanie szereg nowych żądań do administracyi skar 
bowej, które z bieżących dochodów bez nadzwy- 
czajnego znacznego pokrycia opędzić się nie 
dadzą. 

Minister wskazuje na akcyę w sprawie kolei 
lokalnych, przy której wszystkie kraje zapewne 
pójść zechcą za przykładem Styryi. W myśl tej 
akcyi koszta budowy kolei przejdą wprawdzie na 
poszczególne kraje koronne, ale państwo przy- 
czyni się do tych kosztów subweneyami albo gwa- 
rancyą. Wobec prawdopodobnych wielkich w tym 
kierunku wydatków pragnie minister, aby Izba 
nie szafowala zanadto groszem w innym kierun- 
ku. Co do reformy podatkowej zauważa minister, 
że nie chodzi w niej o to w pierwszym rzędzie, 
aby osiągnąć zwyżkę dochodów; przeciwnie przy 
podatku dochodowym na niższych szczeblach na- 
tychmiast wejdą w życie pewne ułatwienia. Re- 
forma na większą skalę nastąpi później. Minister 
spodziewa się po reformie podatkowej cyfr wyż- 
szych, nie chciałby ich jednak oznaczyć jeszcze 
cyfrowo. W każdym razie nastąpi zwyżka docho- 
dów w rubryce podatku osobisto-dochodowego. 

I przywrócenie waluty wymaga wielkich ofiar 
ze strony skarbu państwa; zaledwie połowę wiel- 
kich operacyj przeprowadziło państwo i ponieść 
musi już obecnie znaczny ciężar opłacania odse- 
tek od 100 milionów emitowanej renty złotej. Na 
tem jednak nie kończą się ofiary państwa na rzecz 
nowej waluty; jeśli bowiem ma być utworzoną 
trwała podstwa do podjęcia wypłat w gotówce, 
sprowadzenie złota zapewne wymagać będzie je- 
szcze o wiele większych wydatków, nie wystar- 
czy tu kwota potrzebna na proste wykupno not 
państwowych. Potrzeba bowiem będzie pewnego 
zapasu złota na pierwsze chwile krytyczne po 
podjęciu wypłat w gotówce, z czasem nastąpi 
zapewne także pokrycie przynajmniej części not 
salinarnych. 

Wszystkie te ciężary rozłożone zostaną prawdo- 
podobnie na szereg lat. Nie byłoby większego 
błędu, jak dać upaść wielkiej tej akcyi jedynie 
ztego powodu, ponieważ doświadczenia pierwsze 
go roku nie okazały się zbyt korzystnemi. Tu 
zaangażowany honor państwa! Sądzę — rzekł 
minister — że opinia obu rządów zgadza się pod 
tym względem, iż chociaż postępować należy 
z całą ostrożnością i w tempie umiarkowanem, 
to jednak zasada przywrócenia waluty jest i po- 
zostanie niezmiennym celem obu rządów, a na- 
wet każdego rządu przyszłego. Zwłaszcza w dru- 
giej połowie roku 1893 r. nie było oznak korzy- 
stnych dla przeprowadzenia dzieła walutowego. 
Przyczyna tego leży częścią w pewnych momen- 
tach psychologicznych, oczekiwaniach, obawach, 
nadziejach i t. d., częścią w samej operacyi. Było 
to dziełem patryotycznem, że wiedeńskie banki i 
świat kupiecki przywitały ogłoszenia ustawy wa 
lutowej zaopatrzeniem się w 40 milionów złota; 
jednak zakup ten wywarł pewien nacisk na targi 
krajowe i zapotrzebowanie złota i dewiz. Główną 
przyczyną późniejszego ażia był ów ubytek, który 
Nach przez usunięcie z obiegu powyższej kwoty. 

przedaż 100 milionów renty złotej nastąpiła 
z wielką przezornością i roztropnością, zwłaszcza 
pierwsza partya tej sumy ulokowaną została tak 
zręcznie, że targi krajowe zupełnie nie zostały 
naruszone. Przynosi to związkowi wielkich ban- 
ków zaszczyt, że rozwinęły taką energię w do- 
konaniu części wielkiego dzieła wśród niekorzy- 
stnych okoliczności i z góry wypłaciły państwu 
całą kwotę za obie części operacyi. Zaopatrzenie 
się w drugą partyę złota oddziałało w kierunku 
zwyżki ażia. Ażio z r. 1893 wywołane było sze- 
regiem przyczyn, między innemi niekorzystnym 
bilansem handlowym. 

Minister konstatuje, że bilans handlowy z roku 
1893 przedstawia się wprawdzie nie o wiele, ale 
za to stanowczo korzystniej. Trzy ostatnie kwar- 
tały z roku 1893 wykazują nadwyżkę wywozu 
w kwocie 25 milionów, w porównaniu z tym sa- 
mym okresem zeszłego roku. Minister wskazuje 
na powrót efektów austryackich do monarchii, od- 
działywujący na bilans austryacki w związku z wy- 
chodzącemi ze strony Niemiec wielkiemi trudno- 
ściami natury kupieckiej. Rząd nie myśli wystę- 
pować przeciw smutnemu objawowi ażia przemocą 
i małemi sztuczkami. 

Minister zawiadamia, że rząd węgierski oświad- 
czył swą gotowość porozumienia się z rządem 
austryackim względem sposobu zaopatrzenia się 
w złoto i dewizy, celem pokrycia kuponu od renty 
złotej tak, aby to zaopatrywanie się nastąpić mo- 
gło zwolna o ile możności jak najmniej oddziały- 
wało na wiedeński targ złota i dewiz i tak przy- 
gotowało potrzebny materyał w drodze racyonal- 
nego rozkładu terminów zakupna, aby leżał za- 
wsze przygotowany przed terminem płatności ku- 
ponów, lecz nie był odrazu z targu usuniętym; 
jest to jeden ze środków przeciw ażiu. 

Przechodząc do kwestyi monetarnej, oświadcza 
Plener, że rząd zasystował wybijanie jednoreńskó- 
wek i zdąża do wprowadzenia wyłącznej cyrku- 
lacyi kruszeowej. Bank austro-węgierski postano- 
wił odtąd nie nabywać not salinarnych w wię- 
kszej ilości, chyba w drodze eskontu. Minister za- 
znacza nadzwyczajnie niski stan not salinarnych, 
poczytuje jednak za obowiązek rządu chwilowe 
powiększenie obiegu not salinarnych i dlatego 
w ciągu stycznia zarządzi podwyżkę procentu, 
opłacanego od not salinarnych, 

Reasumując wczorajszą i dzisiejszą dyskusyę 
polityczną, minister oświadcza, że koalicya przy- 
szła teraz do skutku, ponieważ stronnictwa same 
zrozumiały jej potrzebę i ona z tej potrzeby sama 
się utworzyła i rozwinęła. Jakkolwiek niewątpli- 
wie każda koalicya zwłaszcza na zewnątrz ma 
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do walczenia z nadzwyczajnemi trudnościami, to 
przecież przy całej różnicy w zasadniczych po- 
glądach trzech wielkich stronnictw koalicyjnych 
istnieją między niemi pewne punkta styczne, ro- 
kujące nadzieję dalszego rozwoju. 

Polityka zewnętrzna monarchii nietylko od czasu 
koalicyi, ale od szeregu lat znajduje aprobatę 
trzech wielkich stronnictw. Niemniej od szeregu 
lat kwestye konstytucyjne nie były już poruszane 
Obecnie stronnictwa łączą nietylko takie tendencye 
ogólne, ale i wielka wspólna pozytywna praca, 
to jest reforma wyborcza. Minister spodziewa się, 
że przyjdzie do skutku taka reforma wyborcza, 
w której liczne zastępy stanu średniego: mie- 
szezańskiego i włościańskiego, zatrzymają dotych 
czasowe swe prawa polityczne, nie będąc zalany- 
mi przez wielkie masy, którym minister szczerze 
życzy, by uzyskały prawo wyborcze, z których 
atoli część potrzebuje jeszeze pewnego wychowania 
w duchu państwowym, jeżeli im mają być nada- 
ne ogólne prawa polityczne. (Oklaski). Praca ta 
zwiąże jeszcze silniej ze sobą wielkie stronnictwa, 
które, w odróżnieniu od tak zwanych radykalnych, 
wychodzą z pewnego założenia państwa austry- 
ackiego i pewne tradycye tego państwa przyjmują 
i dopuszczają. Stronnietwa, chcące pracować razem, 
muszą przestrzegać pewnej wstrzemiężliwości, na- 
wzajem okazywać sobie dobrą wolę; muszą się, 
że tak powiem przyzwyczaić do siebie, jeśli udać 
się ma kombinacya; muszą unikać wszystkiego, 
coby wywołać mogło pewne drażliwości, a w ten 
sposób rozwinie się pewien nastrój ogólny, wywo 
łujący pewne osobiste stosunki, które nareszcie 
doprowadzą do uznania, że więcej jest wśród 
stronnictw zapatrywań wspólnych, niż pierwotnie 
sądzono. 

W ostatniej dyskusyi dopatruje się minister do- 
wodu, że wielkie stronnictwa należycie pojmują 
i oceniają nową sytuacyę. Minister spodziewa się, 
że zdanie: amicitiae aeternae, inimicitiae placabiles 
nowa koalicya austryacka czynami wnet urze- 
czywistni. Szczególnem zadowoleniem napełnia 
ministra fakt, że także inne cenne polityczne gru- 
py nie zostały obojętnemi na wezwanie nowego 
rządu. (Oklaski). Minister spodziewa się, że myśl 
ta jeszcze się rozszerzy, gdyż rząd pragnie uzy- 
skać szeroką i bezpieczną podstawę w całem pu- 
blicznem Życiu. Do stronnictw zorganizowanych 
muszą się przyłączyć nowe grupy, aby ofiarować 
swoją dobrą wolę i swoje cenne zdolności na usłu- 
gi ojczyzny. 

Mowca ubolewa, że natychmiast utworzyła się 
koalicya opozycyjna słowiańskich grup. Ministra 
dotknęły szezególniej skargi, wyrażone przez re- 
prezentantów Pobrzeża. Być może, że za poprze- 
dnich rządów zaniechano niejednej rzeczy, jednak- 
że znajdzie się z pewnością sposobność zbadania 
rejestra tych zażaleń i przekonania się, o ile są 
one słuszne. Stanowczo jednak zastrzega się mi- 
nister przeciwko zarzutowi, jakoby chciał uciskać 
którąkolwiek narodowość. Minister pragnie, aby 
słowiańska opozycya rozważyła, że podniesienie 
cywilizacyjnego dobrobytu ludów nie może być 
ograniczone do dziedziny językowej, gdyż ludy 
mają także ważne materyalne interesa, od których 
ich byt zależy. 


Czescy deputowani stanęli w ostrem przeciwień- 
stwie do rządu. Zajęli oni obecnie takie stano- 
wisko, iż mogą swój naród doprowadzić do tego, 
że mężowie zaufania czeskiego narodu będą mu- 
sieli stać w przeciwieństwie i opozycyi do każ- 
dego austryackiego rządu. Minister zwraca się 
do Młodoczechów i mówi: Żaden austryacki rząd 
nie może być waszym wrogiem, a złym jest rząd, 
który żle rządzi. Wasze jednak żądania są wy- 
mierzone przeciwko całej instytucyi państwa, prze- 
ciwko wszelkim warunkom istnienia Austryi. To 
już nie jest opozycya przeciwko gabinetowi, ale 
zupełny przewrot wszystkich państwowych urzą- 
dzeń i opozycya przeciwko całej politycznej bu 
dowie Austryi. W ten sposób prowadzicie wasz 
lud do świadomej opozycyi przeciwko całej we- 
wnętrznej austryackiej polityce i przeciwko pań- 
stwowej budowie monarchii. Najradykalniejsze 
stronnictwa nie mogą brać na siebie odpowie- 
dzialności za takie postępowanie , którego bezo- 
wocność im samym dobrze jest znana. Taktyką 
gróżb i zastraszań nie zachwiejecie obecnego rzą- 
du. Rząd nie chce walki i byłby szczęśliwy, gdyby 
widział uporządkowane stosunki w Czechach. Nie 
da się jednak zachwiać w podstawach swych za- 
sad i czynów przez grożne rewolucyjne mowy. 

Obecne stosunki w Czechach są tego rodzaju, 
że żaden rząd nie mógłby tam wszcząć silniejszej 
politycznej akcyi. Dlatego będzie przedewszyst- 
kiem zadaniem rządu zaprowadzić w Czechach 
silną i spokojną administracyę, a zarazem dbać 
starannie o materyalne interesa kraju. Nie chodzi 
tu o los jednego gabinetu, ale o największe do- 
bro publicznego życia, o utrzymanie zagrożonego 
publicznego porządku, o utrzymanie austryackiego 
państwa, które zajmuje w historyi tak zaszczy- 
tną kartę. (Żywe oklaski). 

Jest zadaniem sprzymierzonych stronnictw oży- 
wić siły ludu dla osiągnięcia tego celu. Jężeli 
rządowi uda się wpłynąć w tym kierunku na pu- 
bliczną opinię i na ducha społeczeństwa w Au- 
stryj, to ten czyn będzie najlepszem powodze- 
niem obecnego rządu. (Żywe długotrwające okla- 
ski. Ministrowie i liczni deputowani składają mow- 
cy gratulacye). 

Posiedzenie przerwano do godziny 6 wieczorem. 

Po ponownem podjęciu posiedzenia o godzinie 
6 minut 20 zabrał głos dep. Bartoli i polemi- 
zował z wywodami dep. Spincicza. Mowca zwraca 
się przeciwko hecy narodowościowej, w której lu- 
dność włoska nie bierze udziału. Program rządo- 
wy jest sprawiedliwy i gwarantuje każdemu lu- 
dowi jego stan posiadania, oraz przedsięwzięcie 
koniecznych reform. Mowca oświadcza, że będzie 
głosował za prowizoryum budżetowem. 

Dep, Kramarz krytykuje nadwyżkę budżeto- 
wą 12 milionów, omawia ustrój kolei lokalnych, 
ażio złota i traktaty handlowe, usiłuje zbić wy- 
wody ministra skarbu i oświadcza, że sprzeczność 
pomiędzy zasadami demokracyi a zasadami pro- 
gramu koalicyjnego nie da się niczem wyrównać. 

Dep. Steinwender oświadcza, że większość 
niemieckiego ludu pokłada pewne nadzieje w koa- 
licyi, Niemiecko-narodowi deputowani nie zamie- 
rzają stawiać przeszkód tej próbie, jaką uczynio- 
no, tworząc koalicyę. Najmniejszą rzeczą, której 
należy oczekiwać od rządu koalicyjnego, jest ży- 
czliwa neutralność dla Niemców. Stronnictwo 
mowcy jest gotowe do współdziałania z zastrze- 
żeniem narodowych interesów i niema żadnego 
powodu przechodzić teraz do opozycyi. 

Na tem uchwalono zamknąć dyskusyę. A 

Jeneralny mowca contra dep. Schwarz oświad- 
cza, że z obu deklaracyj rządowych nie jest za- 


i Koalicya zwraca się przeciwko prawom 
udu. 

Jeneralny mowca dep. Russ zaznacza, że przed- 
łożone dotychczas przez rząd projekty do ustaw 
zasługują na wszelkie uznanie. To jednak jeszcze 
nie wystarcza. Mowca domaga się, jako rzeczy 
bezwarunkowo koniecznej, utworzenia urzędu ko- 
munikacyj i przedłożenia wielkiego programu 
w sprawie pomnożenia i polepszenia środków ko- 
munikacyjnych. Mowca apeluje do ludu niemie- 
ckiego, aby z zaufaniem przyjął nową sytuacyę. 
Mowca zapewnia, że partye skoalizowane z bez- 
warunkową lojalnością i niewzruszonem trzyma- 
niem się swoich zasad tworzą zjednoczenie, któ- 
rego programem jest: pokój i praca (Oklaski). 

Referent dep. Szczepanowski wypowiada 
zadowolenie, że obecnie istnieje rzeczywista wię- 
kszość, której części składowe pod wieloma wzglę- 
dami wewnętrznie są do siebie nawzajem zbliżo- 
ne. Większość zaznaczy się nietylko w liczbie 
głosów, lecz także w zdolności do pracy. 

W głosowaniu uchwalono przejść do dyskusyi 
szczegółowej, poczem prowizoryum budżetowe bez 
dalszej dyskusyi przyjęto także w trzeciem tzy- 
taniu. 

W końcu posiedzenia prezydent zawiadomił 
Izbę, że ustawa o sprzedawaniu taniej soli by- 
dlęcej uzyskała sankcyę monarszą. (Żywe oklaski 
w całej Izbie). 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 

Wiedeń 16 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu minister handlu W urm- 
brand odpowiada na kilka interpelacyj, między 
innemi dep. Lagijni w sprawie Lloyda. Odpo- 
wiednie reformy administracyjne i lepsze wyzyska- 
nie konjunktur frachtowego handlu wodnego dopro- 
wadziły do pomyślniejszego bilansu na r. 1893. Docho- 
du z ruchu znacznie wzrosły w porównaniu z rokiem 
zeszłym. W odpowiedzi na interpelacyę Zallinge- 
ra o wypoczynku niedzielnym odpowiada hrabia 
Wurmbrand, że zezwolił na przedłużenie pracy 
niedzielnej w zakresie sprzedaży : "obnej do g. 
7 wieczorem w dniu 24 grudnia, nie pvzwolił zaś 
na pracę niedzielną w dniu 31 grudnia. Minister 
zamierza utrzymać i odpowiednio uzupełnić prze- 
pisy o wypoczynku niedzielnym w przemyśle. 

Izba przystępuje następnie do porządku dzien- 
nego. 

Projekt ustawy w sprawie przedłużenia mocy 
obowiązującej ustawy o kolejach lokalnych został 
przyjęty w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Dep. Fuchs domaga się rozwoju sieci kolei 
lokalnych na Morawach. 

Minister handlu Wurmbrand oświadcza, że 
przedłoży sejmowi morawskiemu projekt ustawy 
o kolejach lokalnych. (Żyw oklaski). 

Izba przyjęła bez rozpraw ustawę o obniżeniu 
należytości stemplowych od wypowiedzeń mie- 
szkań przy najmach jednomiesięcznych. 

Izba przyjęła projekt ustawy w sprawie do- 
starczenia środków na budowę anatomiczno-fizyo- 
logicznego instytutu przy uniwersytecie lwowskim 
oraz w sprawie zakupna kolei lokalnej Czerniow- 
ce-Nowosielica, 

Wiedeń 16 grudnia. Wiener Zeitung ogłasza : 
Minister rolnictwa zamianował zarządców lasów 
i domen Karola Hetpera i Fryderyka Klusioka 
lustratorami lasowymi przy galicyjskiej dyrekcyi 
dóbr państwowych we Lwowie. 

Wiedeń 16 grudnia. Ze strony kompetentnej 
zaprzeczają doniesieniu dzienników paryskich, ja- 
koby Austro-Węgry wzięły inicyatywę co do wspól- 
nej wymiany zdania mocarstw w sprawie anar- 
chizmu. 

Berlim 16 grudnia. Profesor filozofii Michelet 
umarł. 

sżerlim 16 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu toczyła się w dalszym ciągu dys- 
kusya jeneralna nad traktatami bandlowemi. 

"Hr. Herbert Bismarck przemawiał za wnioskiem 
Kanitza, aby traktaty obowiązywały tylko do d. 
31 grudnia 1894 roku, ponieważ stosunki na pół- 
wyspie Bałkańskim mogą się w przeciągu 10 lat 
bardzo zmienić. 

Sekretarz stanu Marschall występuje przeciwko 
wnioskowi Kanitza. Przemawiali w dalszym ciągu: 
konserwatysta Kanitz za swoim wnioskiem; Kar- 
dorff z partyi państwowej wyłuszczając stanowi- 
sko związku rolników; Klose z centrum przeciwko 
wnioskowi; Schulze, Henne i Richter za wnio- 
skiem. : 

W głosowaniu wniosek Kanitza odrzucono. Na- 
stępnie przyjęto ostatecznie znaczną większością 
traktaty handlowe z Hiszpanią, Serbią i Rumunia. 

Paryż 16 grudnia. Izba przyjęła bez dysku- 
syi projekt rządowy, dotyczący materyałów wy 
buchowych. Socyalista Aver protestował przeciw 
przytłamieniu dyskusyi. Następnie rozpoczęły się 
obrady nad projektem o towarzystwach anarchi- 
stycznych. 

Paryż 16 grudnia. Izba uchwaliła projekt u- 
stawy przeciwko związkom o celach zbrodniczych 
464 głosami przeciwko 39, oraz 445 głosami prze- 
ciwko 43 projekt ustawy o kredycie 820,000 fr. 
na wzmocnienie służby policyjnej. 

Rzym 16 grudnia. Według Ajencyi Stefanie 
go nowy gabinet ukonstytnowany został w nastę- 
pujący sposób: Crispi objął prezydyum i sprawy 
wewnętrzne, baron Albert Blanc sprawy zagrani- 
czne, Calenda sprawiedliwość, Sonnino finanse i 
tymczasowo skarb, Saracco roboty publiczne, Mo- 
cenni wojnę, Morin marynarkę, Baccelli oświatę, 
Boselli rolnictwo, Ferraris poczty i telegrafy. Nowi 
ministrowie złożyć mieli wczoraj po południu przy- 
sięgę w ręce króla. 

Neapol 16 grudnia. Rozpoczął się tu czę- 
ściowy strejk doróżkarzy. Zarządzono kilka are- 
sztowań. 

Bukareszt 16 grudnia. Król przyjmował ko- 
misyę senatu, która mu wręczyłą adres. Król dzię- 
kował za wyrażone uczucia uległości i wierności 
dla dynastyi z powodu przyjścia na świat syna 
następcy tronu, oraz zachęcał senatorów do wy- 
pełnienia ciążących na nich zadań. Król dodał, 
że sam jest przejęty tylko uczuciami obowiązku 
i jego jedynym celem i jedynem życzeniem jest 
oparcie Rumunii na niewzruszonej podstawie, któ- 
raby ubezpieczała jej przyszłość. 

Izbie i w senacie przewodniczący odczytali 


dępeszę dziękczynną Dupuy'ego za wyrazy sym- | Losy 


patyi z powodu zamachu, jakiego przedmiotem 
była Izba franeuska. 

Minister spraw zagranicznych wręczył następ- 
czyni tronu wielki krzyż rumuńskiego orderu ko- 
rony w brylantach. 

Następca tronu z żoną i z synem odjechali wie- 
czorem do Coburga. Król, ministrowie, dostojnicy 
dworu odprowadzali odjeżdżających na dworzec 
kolei. 

Belgrad 16 grudnia. Wszyscy reprezentanci 
dyplomatyczni wyrazili prezesowi ministrów w imie- 


MIEDEONTEPTONIPEDCYCZ POWY" MTWYDY WY ZPN BYWA WIŻ O „Y a E a 


niu swoich rządów współczucie z powodu straty, 
jaką poniosła Serbia przez śmierć Dokieza. Nie- 
które mocarstwa poleciły swoim reprezentantom 
wyrazić kondolencyę osobiście królowi. 

Ateny 16 grudnia. Izba uchwaliła projekt 
ustawy, unieważniający jednę z pożyczęk, uchwa- 
loną za poprzedniego gabinetu. 

Tanger 16 grudnia. Sułtan polecił wyrazić 
królowej rejentce hiszpańskiej ubolewanie z po- 
wodu wypadków w Melilli i śmierci jenerała Mar- 
galla, oraz przyrzekł dać odpowiednie zadośćuczy- 
nienie. 

indianopolis 16 grudnia. Część mostu nad 
rzeką Ohio zawaliła się pod Louisville. Zginęło 
25 do 78 osób. 

WET TESE TE E OERE TRE EAEE M OO 


Ud Administracyi „Czasu: 


Na zakupno domu ś. p. Jana Matejki złożył 
profesor Dr Browiez 500 złr., Stanisław Woyneko 
Tomkiewicz 50 złr. 


a == 


ADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi". 


ZĘ 


Osoby interesowane zawiadamiam, iż powróci- 
wszy do zupełnego zdrowia udzielam rady lekar- 
skiej jak dawniej. (2895 1-3) 


Profesor Dr Mars. 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę š. p. z br. Krasińskich Ludwikowej 
Górskiej, odbędzie się w kościele św. Barbary 
w Krakowie, w poniedziałek dnia 18 b. m.o go- 
dzinie 10 rano, na które zaprasza brat zmarłej 
i rodzina. 


Adwokat 


Dr Władysław Kastory 


podaje do wiadomości, iż odtąd w kancelaryi swo- 

jej przy ulicy Grodzkiej pod L. 59 I piętro, usta- 

nowił czas urzędowania od godziny 9 rano do 4 
po południu bez przerwy. (2859 23) 


Porębski i Zimier 
w Krakowie, Rynek l. 8 
polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
handlu drobiazgowego, robót ręcznych 


i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. 
(1842 50-50) J. P. 


Najnowszy cennik 
już wyszedł z druku i jest do dyspozycyi Sza- 
nownej Publiczności darmo i opłatnie. 
Alojzy Hibner, 

(2421 9-12) we Lwowie, Rynek 1. 38. 
bf 

Obligacye bułgarskie. Drogi stan złota 
wywiera, jak wiadomo, nacisk kursu na wysoko 
notowane papiery lokacyjne, gdyż przy stałem od- 
setkowaniu wysokie kursa zniżają rentowność, 
a spadek kursu znowu je podnosi. 6"/, obligacye 
bułgarskie nie ulegają temu niebezpieczeństwu, 
gdyż przy obecnym swym kursie, mimo nastąpionej 
zwyżki, zawsze jeszcze 89%, niżej pari notują i dają 
rentę 6'/4%,, jakiej inny podobny papier nie daje. 
Bułgarska hipoteczna pożyczka państwowa ma za- 
pewnienie na portach Burgas i Warnie, tudzież 
na liniach kolei Raszczuk - Warna i Kaspiczan- 
Sofia-Kiistendil. Dochód z kolei, będących w ru- 
chu, wykazuje w b. r. znaczną zwyżkę. (2386) 


Dalszy wykaz ofiar, złożonych na restauracyę ko- 
ścioła OO. Bernardynów w Leżajsku: Hr. Borkowska 
z Janowa, A. G., Juliusz Nahlik z Stupniey, Kranz- 
berg, I. K. z Krakowa, Stanis. Ketyński z Felszty- 
na, Ferdynand Knauer z Glinnej, Klasztor WW. 
PP. Benedyktynek w Staniątkach, Ludwika Aywas 
w Krzywotułach, Hr. ze Stadionów Wiśniewska 
z Krystynopola, W. Z. ze Lwowa z prośbą i po- 
dzięką za tyle doznanych łask i dalszą opiekę, O. 
hr. Potocki z Mariampola, Aleksander Szczepań- 
ski z Laszek, B. Krzeczunowicz po 5 złr; X. M. W. 
z Górnego 6 złr.; Edm. hr. Krasicki z Liska, I. Ko- 
walik z Leżajska, I. hr. Starzeńska z Dąbrówki, Ma- 
rya Agopsowicz z Nazurny, P. Kielanowska z Ko- 
złowa po 10 złr.; Ludwik hr. Dembicki z Jaworowa 
15 złr.j Zdzisław i Marya Obertyńscy z Hujczego 
30 złr.; Bronisława i Józef Godlewscy wraz z dzie- 
ćmi Tadeuszem, Witołdem, Janiną, Bronisławą, Stefa- 
nią 50 złr.; Seweryn Stawiarski i Lipinek 100 złr.; 
N. N. z H. 200 złr. 

Za powyższe tak hojne ofiary ku czci Matki Bo- 
żej złożone, składa podpisany wraz z konwentem naj- 
serdeczniejsze podziękowanie z obietnicą pamięci na 
łaskawych P. T. Dobrodziejów przed ołtarzem Pana 
Zastępów, by Bóg dobry i Matka Najświętsza każdy 
grosz na ten cel ofiarowany jak najsowiciej nagro- 
dzić i stokrotnie odpłacić raczyła. 


Leżajsk, 5 grudnia 1893 r. 


X. Ł. Dankiewicz, 
gwardyan 00. Bernardynów w Leżajsku. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 16 grudnia, 2 godz. 30 min. po południu. - 
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Firma istnieje 38 lat! 


Na wilię na drzewko 


różne ozdobne 


PIERNIKI SALONOWE 


w paczkach po 40, 30 i 20 et. 


Placek królewski przekładany 


1 złr. 60 cent. 

Paczka przekładanych pierników 
z konfiturą za 50 cent. 
Całusów 30 za 25 ct. 
W FABRYCE PIERNIKÓW 
K, MOLECHKIEGO 


w KRAKOWIE 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5. 
(2821-3 5) 


LĄ 


HANDEL 
MIKUSZEWSKIEGO 


i ZEGADŁOWICZA 


w Iłśrakowie, 
poleca na święta: 


wszelkie towary korzenne, 


wina austryackie, 
węgierskie, 
francuskie, 
renskie, 
„ Sszampańskie, 
porter angielski 
i żywiecki, 
piwo okocimskie 
i bawarskie, 
kawior. marynaty i Ssćry 
różne. 
oraz przyjmuje zamówienia na 
wilię i swięta, na majo- 
nesy z ryb, na auszpiki 


wawa J. Radziszewski i Spólka “rome u 


$5 |z homarów i z drobiu, 
i z . |pasztety ze zwierzyny 
; F i różnego ptactwa, także 
; $ całe kolacye postne. 

p zi Wysyłki zamiejscowe uskutecznią 
s odwrotnie. (2865-2-3) 
OSI AE, 

SM 

E: 

$S FILIGRANOWA ROBOTA. 

m Wszelkie przybory tudzież gotowe przedmioty 

"m b, po najtańszych cenach. (2005-9-10) 
«a 9 Hurtownie — częściowo. © 

M z Cenniki darmo i opłatnie. 

F 5 s H. Theben’s Wachflg. 


Wien, IN., KHegelgasse 6, I. Stock. 


POSADZKI 


deszczułkowe lub taflowe, z dębowego 
suchego drzew», dostarcza wraz z kom- 
pletnem ułożeniem — po fabrycznych 
cenach — cd roku 1863 istniejąca firma 


Maurycego Langroka, 


Kraków, ul. Kolejowa L. 1. 


-12866-2-5) 


(2192-26-35) 


WYSYŁA 
STYRYTI. 


W. flintze wPETTAU 


? 
/ 


W 


ianin i fisharmonij. *"""* nui 


Skrzynkę próbną SZAMPANA w 2 gat. 


po zła. 4:25 albo zła. 3:65 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej 


Mit 6-700 Gulden 


Einsatz (Risiko) kann man in den 
nächsten Monaten nach meiner An- 
leitung an der hiesigen Börse 


milier 


verdienen. Anfragen werden auf das 
ausführlichste kostenfrei beantwortet. 
Aufträge sorgfältigst und prompt effek- 

tuirt durch (2863 2-4) 


J. W © HL, 
Bankgeschäft, 


Dianabad, neben „Mattoni“ 


Budapest. 
DEF Telephon 145 -PE 


fortepianów, 


dad 


kszy 


CZAS z Niedzieli 17 Grudnia 1898. 


| Rocznie za 1 zł, austr. 


wyjasnienia i informacye. 


Administyacya österr- ungar. Finanz-Rundschau, której roczna prenumerata wynosi jednego zła.. jest gotową do udzielania swym abonentom i czytelnikom 
w każdym kierunku wyjaśnień o wszelkich dotyczących transakcyach giełdowych i finansowych, szczególniej poradzić w ulokowaniu kapitałów. Te sumienne i wyczerpujące wyjaś- 


nienia udz elane będą stosownie do życzenia albo w korespondencyi od redakcyi lub listownie. Z zapytaniami nie jest złe, połączony żaden przymus. 
podaje się w najdokładniejszy sposób, tak, ażeby zapytujący mógł sobie utworzyć. swoje własna zdanie. p 


Wszelkie wyjaśnienie 


Szczegółowe taryfy dla odpowiedzi na zapytania nie istnieją. Ten abonament 


za 1 zła. na rok, za który otrzymuje się obszerne i podwiotowe pismo wraz z zupełnym wykazem wylosowań, upoważnia w danym razie do zapytywania nas bez żadnych ko- 


sztów. 


Numer próbny tygodniowo wychodzącego pisma fachowego na żądanie darmo. 


(2675 6-) 


Die Administration der ósterr.-ungar. Finanz-Rundschau, 


Wien, I., Graben Nr. 10 (Eingang Dorotheergasse 1). 


Bensdorp 


a holender. Kakao 


WYRORNE. ZDROWE I POŻYWCZE | 


(2009-14 36) 


JEST RO NABYCIA WE WSZYSTKICH HANDLACH KOLONIALNYCH I ŁAKKOCE. 


DOM RBRANKOWY IE KANTOR WYMIANY 
TH. J. PLEWA i SYN w WIEDNIU 


(WIEN, 1., KOHLMARKT Nr. 20), 
poleca się dla zakupna i sprzedaży wartościowych papierów i wszelkiego rodzaju pieniędzy, jakoteż przyjmuje zamówienia na giełdowe operacje, 
inkasowanie kuponów, wylosowanych obligacyj i losów, pod najkorzystniejszemi warunkami. — Zamówienia przyjmuje w języku polskim. (2572 10-16) 


Poręczone wypróbowane 


rewolwery kal. 7 mm. 6 mk., kal. 9 mm. 9 mk. Strzelby Teschin 
bez głośn. strzału kal. 6 mm. 8 mk., kal. 9 mm. 12 mk. 
Dubeltówki do polowania od 25 do 35 mk., pojedynki 
do polowania od 13 do 20 mk. Pistolety Teschim małe 4 mk., 
strzelby do polowania i do tarczy od 15 mk wzwyż. Dubel. 
tówki centralne najl. od 30 mk. wzwyż. Patent. wiatrówki 
be: hałasu 16 mk. Torby myśliwskie naj. skórzane 6 mk. 
500 centr. próżn. naboi 8 mk. Do każdej broni 25 naboi 
darmo. Opakowanie bezpłatne. Wymiana możebna Katalog 64 
stron za 50 fen. mark. list, Kółka (Schlagringe) bez końców 1 mk., z końcami 1 mk. 
50 fen. Za każdą broń poręczam zupełnie. Rzetelna obsługa. Stałe ceny. (2844-2-4) 


Niemiecka fabryka broni GEORG KNAAK 


dostawca wszelkich Tow. myśliw. i strzel. w BERLENIE S. W. 12, Fr'edrichstr. 218. 


0ZD0BY NA DRZEWKO. 
Karol BISEWIUS, "yt pee 


telefon Nr. 4929. 


Najtańsze hurtowne ceny fabryczne. 


Wspaniała nowość! Świecące i szklanne kule, tudzież jaja, 
od 12 cent. wzwyż. 

Wprost dowiezione japońskie lampki na drzewko» 
śliczne, przeżroczyste, po 6 cent. 

Wspaniałe błyszczące kule od 30, owoce od 8c., orzechy 
od 6 c, jaja od 10 c. wzwyż, srebną nicią zupełnie obciągnięte. 

Przepyszne nowości, owoce szklanne i cacane fan- 
tazyjne drobrazki do zawieszania w ślicznem odbiciu 
barw, tak urządzone, że dzieci w razie stłuczenia nie skaleczą 
się, pudełko z 12 sztuk od 30 cent. wzwyż. 

Nowość! Niezapalne ozdoby. Ku e z świecącym włosem 5 c., 
komety i słońca 6 c., frendzle świecące i szyszki po 5 ©, świe- 
cidełka na drzewko pudełko 8 c., śnieg w płatkach i niezapalna 
wata śnieźna wielka paczka 12 e., girlandy lodowe metr od 10 e. 
wzwyż, pierścienie lodowe po 5 i 10 c. wielkie podwójne mo- 
tki ulubionych włosów na drzewko 10 c., kolorowych 15:e. 


Nowe ozdoby św.etlane odbijające SIĘ, żzezys drzewek od S cent. wzwyż. 


Plastycznie unoszące się aniołki gwiazdkowe od 15 cnt. wzwyż. (2717-5-6) 
Cennik wielu tysięcy bardzo efektownych i najśwież. ozdób na drzewko darmo. 
IMĘ” Nie posiadam nigdzie filii. TTE 


OBWIESZCZEME 
e 
Jego. Cesarsko-Królewskiej Wysokości Najdostojniej- 
szego MArcyksięcia Reinera Dyrekcya Klucza 


Lanckorona - Izdebnik w Galicyi — poleca Szanownej 
Publiczności 


wyroby arcyksiążęcej fanryki 


jarzębiaku i likierów zdrowotnych 
Wraz Z fabryką konserw jarzynowyCh. 


Przy tej sposobności zwraca się uwagę Szanownej 
Publiczności na to, że nie możemy ręczyć za prawdzi- 
wość naszych wyrobów, jak tylko w naszych orvgi- 
nalnych butelkach, z nienaruszoną kapslą i banderolą, 
na której jest umieszczona marka ochronna. 

Raczy zatem Szanowna Publiczność przekonać się 
z naszych oryginalnych butelek o smaku i dobroci 
Izdebnickich wódek zdrowotnych, ażeby następnie tem 
łatwiej módz ocenić różnicę w smaku falsyfikatów, 
podkopujących mozolnie rozwijający się przemysł ro- 
dzimy, a sprzedawanych niestety w niektórych han- 
delkach z naszych butelek na kieliszki. (2763-3 5) 


Izdebnik, w grudniu 1893 r. | 


Dyrekcya Skarbu Izdebniekieg 


0. 


Kalosze rosyjskie 


w wielkim wyborze, 
Kurtki myśliwskie skórzane 
i sukienne, Kamizelki włóczkowe, 
Pończochy, Czapki i Ka- 

pelusze do polowania, 
| UBRANIA JELONKOWE, 
7 Bieliznę trykotową wełnianą, bawełnianą 

i jedwabną, 
wszelkie gatunki Rękawiczek zimowych, 


PANTOFELKI, BUCIKI I BERLACZE FILCOWE 
polecają po niskich cenach 


Br. Bilewscy w Krakowie, 


obok kościoła N. Panny Maryi. JP.(259%6-11-20) 


Najtańsze źródło sprowadzenia. 
Znakomite uznane 


humpoleckie pakłaki z wełny owczej 


(Schafwcll-Loden) mianowicie pakłaki cesarskie, pakłaki myśli« - 

skie, zielone, brunatne, drap, oliwkowe, P.iischflamć « fektowne, 

podwójne pakłaki, szewioty, tudzież (2582 12 ) 
modne materye na ubrania 

z czystej wełny owczej na płaszcze cesarskie, haweloki, kurtki, 

płaszcze deszcz. damskie i na ubranie męsk., rozsyła ściśle, rzetelnie 

ze swego obfitego składu na sztuki i metry po cenach fabrycznych. 


Karol Kocian, 


Tuchmannfaktur und erstes Versandtgeschäft 
in Hlumpolec (Böhmen). 


f, Firma odznaczona na wystawach krajowych w Wiedniu, 
ZSA Pradze, Filipolu, tudzież na wielu wystawach prowincyonalnych, 
'Tysiące uznań do przejrzenia. 


Próbki opłatnie. — Rozsyłka za zaliczką. 


ASTMY I KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 


EUMIGATEUR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach 
BP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka, 
Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours, 


(2352 10 52) 


Patentowana dla calej Europy. 8 


TM Dia SUKI 


ze z pluszu dającego Się prać. — 
Higienicznie uznane jako znakomita ochrona 
przeciw zaziębieniu, 


ciepłe, przyjemne i wygodne w noszeniu, dają się prać, jak zwykła bielizna domowa, bez 
żadnego skurczenia. 


Główny skład hurtowny i częściowy dla Austryi-Węgier mają 
schostal & Hiirtleimn. 


CES. i KR. NADWORNY SKŁAD FABRYCZNY BIELIZNY. 
Główny skład w Wiedniu, l., Karntnerstrasse Nr. 13. 


Pluszowe spodnie suknie są mimo ich uznanych i wypróbowanych dobrych 

zalet bardzo tanie, a na dowód może posłużyć następujący wyciąg z cennika: 
wielkość Nr. 3 4 5 6 1 

Pluszowe kaftaniki męskie . . . . . . sztuka zła. 150 1:60 1:75 185 210 
Pluszowe koszule męskie Jägera . . . „ „ 185 2— 225 240 275 
Piuszowe koszule męskie dla turystow „  „ 225 250 275 8— 325 
Pluszowe kalesony męskie . . . . . . á 1:70 185 2— 225 275 

Próbki materyj i obszerne cenniki pluszowych spodnich sukien 
dla mężczyzn i kobiet, pluszowej konfekcyi dla dzieci i kobiet darmo 
i opTatnie. 

, Rozsyłka na prowincyę za zaliczką lub poprzednio otrzymaną gotówkę. 
BB Nieodpowiedni towar przyjmuje się napowrót w przeciągu ośmiu dni za zwrotem 
pieniędzy. “%ag 
, Zapytania względem urządzenia miejse sprzedaży na prowincyi przyj- 

mują $chostal % Hirtlein w Wiedniu, 


Nilusterowane cennik 
bielizny męskiej, damskiej i dla dzieci, bielizny stołowej I łóżkowej itp. 
i kosztorysy wypraw ślubnych darmo i opłatnie. (2766 8-) 


Młoda, inteligentna osoba, 


posiadająca ukończony pierwszy kurs Semina- 
ryum żeńskiego, rozumiejąca się na krawiecczy” 
źnie, modniarstwie, gotowaniu i prasowaniu, umie 
ąca pielęgnować najmniejsze dzieci, z powo ya 
zmiany stosunków rodzinnych poszukuje posady 
jako lektorka, towarzyszka, sekretarka, DONA 
wyręczycielka pani lub też panna. Łaskawe zgło” 
szenia $. $. 28 poste rest. á raków. (2806-2-3) 
A, 


Folwark Jasienica 


(p. Myślenice), zawierający 60 mrg. pola 
ornego i fundus instructus, z którym może 
być także połączona niezależnie posada le- 
śniczego w dobrach JO. Ks. C. Lubomir- 
skiej, jest od Nowego roku 1894 do od- 
dzierżawienia. — Zgłoszenia przyjmuje 
i szczegółów udziela KOW., p. Sułko- 
wice przez Kalwaryę. (2811-2-3) 


nowy, lekki, z do- 


Półkryty powóz bremi smarowane- 


mi osiami, ma na sprzedaż WW. H. Deut" 
scher w Bielsku. (2812-2-3) 


Fabryka TUTEK cygaretowych 
„WO©BBIS* 


w Krakowie, ul. Poselska L. 25, 


poleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki 
francuskiej „le Hioublon.** — „Le Hou- 
blonś‘ istnieje w handlu od wielu lat, a liczne 
zachwalania tutek cygaretowych innego wyrobu, 
nie zdołały zachwiać sławy +„le Hioublon**, 
już raz wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
s»Narisć* używa tyiko tej bibułki, a przy za- 
kupnie należy żądać wirażnie: «tutki le 
Houblon* fabryki ,„NWoris.** JP 231u-9-52) 

Do nabycia w handlach i trafikach, taksamo 
na prowincyi. — Dla pp. kupców, Kółek rolni- 
czych i trafikantów korzystne warunki. 
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NA DRZEWKO!! 
DEKORACYE i OZDOBY 


jak również: 

Lichtarzyki patent. i ozdobne; 
$wieczki woskowe kolorowe; 
Przyrząd do zaświecania i ga- 

szenia świeczek ; 
Lameta włos aniołów złoty, sre- 
, brny i mieniący; 
Snieg imitowany, niezapalny ; 
Pozłótkę złotą i srebrną; 
polecają w największym wyborze 

i po najtańszych cenach 


REIM i FRIEDRICH, 
SKŁAD FARB, LAKIERÓW 


i sprzedaż materyałów 


„pod Czarnym psem* 
w KRAKOWIE, 
uł. Floryańska Nr. 44. 
Zamówienia zamiejscowe wysyła- 
my odwrotną pocztą. JP.(2849-1-3) 
Sortymenta przepyszne, ukompletowane , do 
ubrania całego drzewka, począw. od 3—6 zł. 


9409290022 


Starszy leśniczy, 


katolik, w posiadaniu niewymówionego jeneraln. 
pełnomocnictwa jeszcze 12 lat, poszukuje posady 
wymagającej zanfania, Wykazać się może zna- 
cznemi wiadomościami w dziedzinie nowszego 
gospodarstwa roln., cegielni parowej i młynar- 
stwa, zakładania drenowania łąk z potrzebnem 
budowaniem śluz wraz z rurami cementowemi, 
bażantarni i hodowli karpi, planów zakładania 
parków , tudzież hodowania krzewów leśnych 
i ozdobnych, zakładania szparagarni i t. d. 
Oferty pod H. H. 2796 przyjmuje Admi- 
nistracya „CzaBu.* (2796-1 2) 


Sklep kwiatów 


Stan. Jezka 


w Krakowie, ul. Mikołajska 7 
(Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 
Strzeleckiego), 
poleca ecdzień świeże gweozdziki, 
róże, kwiaty wazonowe, bukiety 
iwieńce z kwiatów świeżych i su- 
szonych, według najnowszych wzorów 


i po cenach nader przystępnych. 
JP. (2606-9-14) 


8 lat istnienia. 


BAZAR 
Wyrobów krajowych 


pod Zarządem 
Gminy Miasta Krakowa. 


Zwycięstwem jest dla przemysłu 
krajowego, że w tak trudnych okoliczno- 
ściach, rozwija się pod każdym względem 
pomyślnie, najlepiej dowodzi tego okoliez-, 
ność, że z każdym rokiem targi się pod- 
wajają i towary coraz tańsze, mocniejsze 
i piękniej są wykonane. Prosimy przeto 
wszystkich, którym dobro kraju i własny 
interes na sereu leży, o wytrwałe dalsze 
poparcie, a przemysł nasz przewyższy Z8- 
graniczny. Płótna, bieliznę stołową , płó- 
cienka kolorowe, batysty i dryle, sukna 
i koce, dywany, koronki i hafty, koszyki, 
wyroby metalowe, majoliki, rzeźby i bar- 
dzo wiele artykułów do ozdoby i gospo” 
darstwa niezbędnych, a wszystkie prakty” 
czne, tanie i mocne poleca 


(2822 5 9) Zarząd Bazaru. 


CZAS z Niedzieli 17 Grudnia 1893. 
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656006006000660506005006560000 
J APTEKA „POD KORONĄ 
Józefa Trauczynskiegzo 


w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-à-vis Ratusza, 


Józef Sleczko©w ski, magister farmacyi, 
POLECA: 
Mg” Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską 
oryginalną I wyrobu własnego. . 


JAKO NOWOŚĆ: | 
Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym, 
wyrobu Józefa Sleczkowskiego; | 
nadto różne mydła, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i inne środki toalet. ; 
COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; | 
Krowianke Dra Haya zawsze swiezżą: 


WODY MINERALNE. JP. (2307 101 104) 


SKŁAD MEBLI I LUSTER 


Mendla Pama w Krakowie, 
Rynek Nr. 12, 

poleca się Szan. Publiczności w celu zakupienia 

i wypożyczania mebli po nader umiarkowanych 

cenach, również podejmuje się wszelkich urządzen 

apartamentów od najwykwintniejszych do zupełnie 
skromnych. (878-37-52) 


990692906299290290909099029909290099000090009900900009009000090900000 


Bazar Wyrobów krajowych w Krakowie 


ma na składzie: ; 
serdaczki damskie, męskie i dziecinne; gunki 
słowackie i sukmanki krakowskie; rogaty wki 
i czapki futrzane; garnitury zimowe, jakoto: czapka, 
kołnierz i zarękawek, białe i czarne barankowe; 
wszystko pięknie i trwale przez najzdolniejszych kuśnierzy i krawców 


zrobione, PEP" po cenach nadzwyczaj przystępnych. "gag 
Bazar krajowy przyjmuje tzż wszelkie odnośne zamówienia. 
Klara Raczyńska. 
Magazyny główne w Nowym Sączu. 
we Lwowie w Centralnym BRazarze krajowym. 
w Szczawnicy i Krynicy w lecie. JP.(2337 3-6 


Składy: 


0 str ze Że nie? 


Celem zapobieżeniafomyłkom z wielu fałszowaniami, jakim podlega moja 


prawdziwa woda kolońska, 


upraszam moją Szanowną Klientelę, ażeby dokładnie na to uważała, że każda moja flaszka ma 
na szyjce c. i k. orzeł, oraz mój urzędownie złożony, tutaj wydrukowany 


znak ochronny 
tudzież także 


znak Ochronny 
EJ moją firmę 


Johann Maria Farina, 
gegeniiber dem Neumarkt. 


Patentowany nadworny dostawca ©. i k. austr. Dworu, Jego Ces. Mości Sułtana tureckiego, Jego 
Kr. Mości Króla włoskiego, Jego Kr. Mości Króla hiszpańskiego, Jego Król. Mości Króla s 
galskiego, Jego Król. Mości Króla gzochiego. Jej c. i k. Wysokości Następczyni Tronu Wdowy 
P tefanii. 
Posiadacz kilku pierwszych medali odznaczeń na różnych wystawach powszechnych. 
Przeciw naśladującym mój złożony znak ochronny, nazwę i firmę, będę 
także nadal zarządzać sądowo-karne ściganie i ogłaszać otrzymane wyroki. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach perfum 
i drogueryj. 


Główny skład mojej prawdziwej wody kolońskiej dla Austryi- Węgier znajduje się 
od 34 lat pod moją własną firmą (2489-5-12) 
w Wiedniu, I, kohilmarkt 22, I. St., róg Herrengasse. 


: Kwizdy płyn gośćcowy,  « 
od wielu lat wypróbowany środek dom. uśmierzający ból. 


(ena jednej flaszki 1 złr. w. a., 
pół flaszki 60 cent. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 
BE Należy uważać na znak ochronny oraz żądać wyrażnie wyrobu : 


Kwizdy płynu gośćcowego 


(505-19 20) 


z APTEKI OBWODOWEJ w KORNEUBURGU POD WIEDNIEM. 


Zaspanie wykluczone. 


b oprawny budzik 18 cm., poręcz. regul. zła. 1°70, z wiecznym kalenda 
s» MIOM** kół Hin 2'/,, w nocy świecący <w centów drożej. 6 budzików „Union“ 


opłatnie do każdej stacyi pocztowej zła. 9'/,, najlepsze zła. 4©'/. j 

Również tanie i gustowne są moje znane i ogólnie lubiane gatunki, wszystkie wypróbowane 
i regulowane, 18 łut. urzęd. cech. srebra: remontoar z nowego srebra, cięż. koperta zła. 
85, z potr. kopertą zła. 5, srebr. remontoar gustownie wykon. zła. 6, srebr. cylinder 
z podw. kopertą, 3 srebr. pokrywy zła. 7, srebr. kotwicowe o 15 kam. zła 9., z potr. 
kopertą zła. RQ, złoty remontoar kotwic. 14 kar. podw. koperta zła. 8©, mniejszy dla 
dam otwarty zła. 12. Zegarki dla robotników niklowe wnętrze zła. 8%,, tuzin zła. 28//,. 
Bardzo polecenia godne dla handlarzy. S$eienny zegar 85 centów, tuzin zła. 8:50. 
Nowość - salonowy zegarek stołowy, pozłacany i cyzelowany, około 30 cm. wys., bijący całe 
« i pół godziny zła. 6, z budzik. zła. 7. 

Łańcuszki okrągłe lub płaskie pancerne '12 łut. cech. srebro 
ważące zła. 8, około 100 gr. zła. 5'4, 14 karat. złoto ok. 50 gr. waż. zła. 56, ok. 
ważące zła. LAO. - 

Remontoary męskie z podwójnego złota system „Longin“ w ogniu pozłacane, 
z podwójną kopertą odskakującą, gładkie lub rytowane, dokładnie idące, zła. %'/,, najlepsze zła. 
e',. Dla pań bez podwójnej koperty zła. ©. © 

Zegar z kukułką i przepiórką, piękna snycerska robota, bijący i repetyer 
około 1 metr wysokości zła. 48',, bez repetyera zła. 8. (2781-5-10) 


Mayer's Wiener Uhren-Industrie, 
Wien, F., $chottenring 33 W. Ajenci za prowizyą poszukiwani. Cennik fabryczny darmo. 


około 50 gr. 
110 gramów 


i 
J. Weigl 3 fabryka powozów 
pi U f- 
TE E hę BZJE 
EPE - śś ZE: 
PE T bos o = Es DF 
HAEE PR E: 
PERE- TENE 
asia n NG PEOS 
g RE > = fa e ZA BE 
8 sŻę E A m TE 
BE SĘ GU EEEE ZNAJDE Trag 
SADS Fabryka i sktad centralny Skład w Wiedniu, ZE% 
Oane w Przerowie na Morawie. | I., Elisabethstrasse Nr. 9. 799 


Skład oryginalnych Ski 
Aktieselsabet Larsens 
Väbenvorretning Kristiania. 


Specyalny wyrób 
pod kierunkiem inżyniera 
Avel Lahn w Christianii. 


Ol" : 


a) Z dniem: 
pierwszego Sierpnia roku I89I-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/o poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścia reszty, która mi & pozostaje od fabrycznego ra- 


batu, opłacam wszystkie ko- t szta przewozu danego narzę- 


dzia muzycznego od fabry- 48 ki aż do miejsca przezna- 
czenia. e) Na żądanie wy- /4 syłam fortepiany i pia- 
zany madres Lona: A | Eye magaan 
ć d e na tych sa 
"FORTEPIANÓW. EENET 
B.GABRYELSKIEJ ` 
KRZYSZTOFORY 
. KRAKOW 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- - ( ,ctwem) przyjmuję napowrót 


warunkach, na których /Á ż| sprzedaję narzędzia mu- 

zyczne znajdujące się /4 na moim składzie; ka- 

żdy więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedniu) 

kosztuje na miejscu we | fabryce 400 złr., a z 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina 

na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 


opakowaniem i dostawa | (n 
a E . p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 


i odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie. 


muzyczne mojego skła- du (a więc za forte 
j pian 
od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję wj 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 


(208 46-) 


Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie 
budowlanej lwow. i nagrodą I na wystawie konkurs, z r. 1889 w Krakowie 

Pierwsza krakowska 
parowafabryka/ 


Wyrobów artystyczno-Siolarskich, 
budowlanych | parkietów 


KAROLA OTTA 


w Krakowie, ul. Dajwór L. 10. 


wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzrorowo urządzonej suszar- 
ni drzewnej z własnych materyałów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-meblowe, 
kościelne i kudowlane oraz reparacye antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. 
P. siada pa składzie wielki wybór fornierów deseniowych, parkietów oraz desek (Laubse- 
genholz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej ~ po cenach 
umiarkowanych TR (2135-8 -) 


Motel Stadt Frankfurt 


w WIEDNIU, l., SEILERGASSE Nr. 14. 


Wykwitny dom pierwszorzędny w środku miasta z wszelkim komfortem. Pokoje 
od 2 zła. wzwyż. Za usługę nie liczy się. (2343-32-37) 
Hidrauliczna dźwignia osobowa. 


6 Som 
krople żołądkowe 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


C. Brady w Kromieryżu (Morawa), 
W stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 
A przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. 
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 
ochronnym i podpisem. 
Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 ct. 
Składniki są podane. 
Prawdziwe Miariacelskie krople żołądkowe sa 


pał « 
jeb uła marka. 


lili 727a do nabycia 


w Krakowie w aptekach pp.: F. Gralewskiego, M. Redyka, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, 
E. Stockmara, K. Wiszniewskiego, J. Trauczyńskiego spadkobierców; w Andrychowie u apt. 
Am. Mironowicza; w Bochni u apt. M. Gatty; w Chrzanowie u apt. Sporysza; w Dob- 
czycach u apt. Bilińskiego; w Grybowie u apt. J. Kordeckiego; w Mętach u apt. 
E. Sokalskiego; w Limanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; Lipniku u apt. A. Fuchsa; w My- 
ślenicach u apt. W. Gumińskiego; w Nowym Sącza u apt. Jakubowskiego i W. Filipka; 
w Oświęcimie u apt. Ant. Polaszek; w Starym Saczu u apt, Jul. Fijałkowskiego; w Suchy 
u apt. C. Czernickiego; w $zczurowy u apt. A. Szymonowicza; w Wieliczce u apt. Br. Mi- 
czyńikiego; w. Wilamowicach u apt. F. Schneidra; w Zakopanem u apt. F. Tabeau; 


w Żywcu u aptek. L, Graffa i u aptek. J. Herdliczki, (2708 4 30) 
Do nabycia we wszystkich greng tr handlach przyborów krawieckich 
i towarów krótkich. 


90DQOGRGGOGOSCEGOEGPOGGGLEOGGWOGGGOOGG6009660666006606 


ZWCZYW SOBIE SZYKOWNY 


Fa aż cliza HD 
za zaRRRZA STANIH bez FKAŁDOWANIA! 
Tylko przez patent. reformowane haftki Pryma można to osiągnąć! 
Najdonośniejszy wynalazek w dziedzinie mody. 


Stanik z dotychczasowemi haftkami | Stanik zhaftkami reformow. Pryma 
po 4 tygodniowem tylko używan u. po przeszło 6 miesięcznem używaniu. 


Ni M AN M | 


Szpary i fałdy są wszędzie. | Leży bez szpar i fałdów jak nowy. 
Patent. reform. haftki Pryma 

nie zaginają się, nie popuszczają, nie otwierają się same z siebie. Bez mierzenia stoją 
ściśle naprzeciw sobie, dlatego nierówne przyszycie i krzywe leżenie stanika jest niemożebne. 

Dla sukien domowych, do prania i do roboty prawie niezbędne, 
pranie i żelazko nic im nie szkodzi. Stanik podwójnie długo trwa j zachowuje 
nawet przy robocie i silnym ruchu dobre leżenie. 

Na trwałość tańsze niż wszelkie inne zapinania, gdyż po zużyciu sta- 
nika mogą być znów odprute i na nowo używane. 

Hażda oszczędna gospodyni domu powinna zatem kupić go za 20 c. 
i przyszyć do starego — każdy zadziwi się nad pięknie leżącym stanikiem jakby ulanym. 

Przyszycie łatwe wedie sposobu szycia przypiętego na każdej kartce. (2346-12-12) 


POMATON WY NE A/V] "ZEPFWINO"HMME"RZPN 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
PZYJMUJE 


prenumeratę na wszystkie pisma 


polskie i zagraniczne, z wyjątkem codznennych. 


gwiazdkowe i noworoczne, w języku polskim. 
francuskim. niemieckim i angielskim, od naj- 
skromniejszych do najwykwintniejszych, dla osób starszych, 

młodzieży i dziatwy. (2862-2-6) 


999+999299999999-,9999999999999 


Wa swieta 


HANDEL ŁAKOCI I WIN 


ANTONIEGO HAWELKI 


w Krakowie 
Kawior carski niesolony, gruboperłowy. 
Ostrygi Ostendzkie „Whistable'*, 
Ryby morskie Świeże „„Turbots*, „Soles“, „Homary.* 
Ryby świeże, jakoto: Łosoś, Sandacz, Szczupak. 
Łosoś wędzony. 
Bażanty, Kapłony i Pulardy styryjskie, tuczone. 
Pasztet sztrasburski i z dziczyzny. 
Półgąski i Galantyny. 
Jabłka i Gruszki tyrolskie. 
Mandarynki i Bakalie. 
Owoce francuskie „Fruits glacé.“ 
Winogrona świeże hiszpańskie. 
Miód w plastrach. 
Porter wystały angielski. 
Wino „Wermouth* i Koniak francuski. 
Wino włoskie „Barletta“ czerwone i białe. 


DES Wysyłki zamiejscowe uskutecznia się według 
oznaczonego czasu. JP. (2785-3 5) 


ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny 


w Wiedniu, IV., Belcederegasse 20, 

"ra swój bogaty skad ODrazów religijnych 
artystycznie wykonanych i bardzo gustownie ozdobionych 
Ilustrowane katalogi darmo i opłatnie. 

„, Jako szczególność przyjmuję do restaurowania i zupełnego odnowienia wszelkie 
chocby bardzo uszkodzone obrazy ołtarzowe i świętych, również portrety, krajobrazy 
it. p., wszystko jedno czy obrazy olejne, druki kolorowe it. d. (1515-45 52) 


Zamówienia tyczące się wykonania obrazów ołtarzowych wedle podanych religijn wska- 
zówek w każdej dowolnej wielkości, olejnych na płótnie A RI Ad kasowa fa na Punia. ; 


SCHARFA naśladowane dyamenty, 


NAŚLADOWANE KOLOROWE 
drogie kamienie. 
i perły 


w prawdziwej srebrnej i złotej 
oprawie, przewyższają ogniem i poły- 
skiem prawdziwe dyamenty, uznane przez 
fachowych jako najdoskonalsze w świecie, 


Nagrodzone 26 srebrnemi 
i złotemi medalami. 


KULCZYKI, PIERŚCIENIE, 
GUZY, SZPILKI itp. 
od 6 zła. do 28 zła., przedstawiają wartość od 100 zła. do 800 zła. 


Nadworny jubiler SCHA RF w Wiedniu, I. Kolowratring Nr. 12. 
Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. (2482-7-10) 


J. Pserhofera 


Reichsapfel'* Nr. 15. 
Pigułki czyszczące krew, “Arames pigułkami uniwersal. 


zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w których 
te pigułki swój znakomity skutek okazały. Od kilkudziesięciu lat pigułki te są 
ogólnie rozpowszechnione, a niema pewnie rodziny, któraby nie posiadała ma- 
tego zapasu tego znakomitego środka domowego. Polecane przez wielu lekarzy 
w złem trawieniu i zatkaniu. 

Pigułki te kosztują: A pudełko z 15 pigułkami 21 c., I zwój 
z 6 pudełkami I złr. 5 c., za zaliczką nieopłacone 1 złr. 10 e. Za 
poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 1.złr. 25 e., 
2 zwoje 2.złr. 30 c., 3 zwoje 3 złr. 35 c., 4 zwoje 4 złr. 40 e., 5 zwojów 5 złra 
20 c., 10 zwojów 9 złr. 20 e. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się). 

Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“ 

zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 
a olo aiia nd Pm Baw NA M ZZ A 


podpisu J. Pserhofer w czerwonej barwie, jak w opisie użycia. 
a eaa aat natika baiiia 2. cacka mk pan Ba aaa 
a P: 4 i j 
Balsam na odmrożenia nores«. Angielski balsam, że 


1 słoik 40 et., z opłatną przesyłką 65 et. | P -8° Saa a l 

Ae z ze zaostrzonej, o r pr SOU pi jaie: 
merykan. masc gosccowa z ae | 
słoik s 20 centów. g k : Pomada tannochininowa Ee 

Proszek przeciw poceniu nóg KT I "mma 
cena pudełka 50 e., z opłat. przesyłką 75 c. Plaster uniwersa n prof Steu- 

Balsam na wole, . p rara boy 1 słoik 50 c., z opłatną ny ala na rany. i 
a 65 centów. 


Esencya życia (krople pra- Uniwersalna Sól przeczysz- 


: j A. W. Rulricha, 
skie) 1 flaszeczka 22 centów. czająca 


Apteka 


w Wiedniu 
„Zum goldenen é 


l, Singerstrasse 


„ke ody 


domo na złe trawienie. — 
1 paczka 1 złr. nd (2356 9-12) 
Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w au- 
stryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, 
nie znajdujące się zaś na składzie, sprowadzone będą na żądanie punktualnie 
i najtaniej. — Rozsyłki pocztowe jaknajspieszniej za gotówkę, większe 
| zamówienia także za zaliczką należytości, 
Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej prze- 
kazem pocztowym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką. 


sk JR? 


o) ZCP A A, 


mj 2 
t Wa YPZECWENY | 


| 


CZAS z: Niedzieli 17 Grudnia 1893. 


200000000000000-00000000000000Q | Bezpłatnie STRAN RYB| BIAŁY 


rozsyła na żąd, księgarnia Kdw. Feitzingera 


i . o è w Cieszynie, Sl. a.: Spis różnych książek : igi 
Ważn e (i | a p T Właścici eli dla ludu i młodzieży. Tenże wóz tikle prawdziwy JP. (2714-7-) 
e ° wielki wybór pięknych i tanich książek z o- 


Lekcye gimnastyki a. 


prasowane z najpierwszej i najlepszej 
w Europie fabryki pp. Ad. Ign. Mautnera 


zbiorowe i osobne, jak również łekcye|i Syna w Wiedniu — przychodzą codzień z brazkami, gier i innych zabaw dla dzieci i do- z Ber gen 
szermierki, pobierać można w Zakła-|świeże do Krakowa, do handlu Jana zakladióW [ZEM G/W HI obli bid agede by książek do nabożństwa,|z przyjemnym smakiem — dostać można 
dzie gimnastyczno-ortopedycznym przy ul.| Nagla przy gł. Rynku, jako do głównego ' są godne polecenia. e risk (2685-3 3, |W aptece „pod Gwiazdą“ Konstam- 


składu dla zachodniej Galicyi. — Tenże 


tego Wiszniewskiego w Krakowie 
handel poleca również prawdziwe tureckie 


Stolarskiej pod Nr. 15, I. piętro. Na > 
przy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 


żądanie mogą być także udzielane lekeye 


PA yr E TTT Ta A PRAAJ 


Krajowe WĘGLE DROBNE dla użytku 


po pensyonatach i w domach prywatnych. |powidła i śliwki, oraz wszelkie inne Harara A ; ef met, Lekcyj języka rosyjskiego Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 
Zakład prowadzony jest przez nauczy-|świeże towary kolonialne. (2810-2-2) w gorzelniach, browarach i wszelkiego rodzaju innych K AA ga aa zę KA RZECZ 
ciela doświadczonego długolet. praktyką. zakładach przemysłowych, dostarcza po cenie bardzo Ul. Karmelicka L. 52, w oficynie. (2819-2-5) ZW 
(2688-5-) | N umiarkowanej kopalnia hr. Andrzeja Po- ZGESZ ZONE RT EKO 
tockiego w Sierszy. (2642-15-15) i Ę 
> y 4 Kakao. Czokolada SZCZONE ML 


Szczotki. 


Szczotki do szorowania ryżowe, 

Szczotki do szorowania piassawa, 

Szczotki do bielenia, 

Szczotki ręczne do zamiatania, 

Łopatki do śmiecia, | 

Szczotki do zamiatania okrusz- 
ków ze stołu, 

Tacki elegauckie do tychże, 

Szczotki do zapuszczania podłóg, 

Szczotki do froterowania, 

Szczotki do wycierania nóg, 


Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wy- 
jaśnień udziela: J. Kwiatkowski, właściciel 
składu węgli w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 
Nr. 21, lub bezpośrednio Zarzad zakładów 
górniczych w Sierszy, poczta Trzebinia. 


099999999999999-9999929999999999 


Kto chce być pięknym lub zostać pięk. w najlep. gatunku, gotowe łożona, jest pod nader korzystnemi wa- 
niechaj ri j i uprz RAA po najtań. p z dokład- runkami z wolnej ręki do sprzedania. 
Aka Ala iK iala R nem bezpłatnem objaśnieniem z Bliższe; wi AO 
wodę piękności „Victoria“ shodzenia po Bieg, tysi „Zulma SĘ Foma potr, | zamra adwokat w KRAKOWIE 


do pożywienia dzieci. 


Cena puszki ćwierćkilowej 60 cent. 


Kamienica 


dwupiętrowa, przynosząca 79%, czystego 
dcchodu, nowa, w najzdrowszej dzielnicy 
miasta, w pobliżu plant w Krakowie po- 


Przez Biuro nauczycielskie 


Henryki Teisseyre 


dawniej Anieli Dembowskiej 
w Krakowie, 
przy ulicy Franciszkańskiej pod Nr. 1, 
poszukują umieszczenia: 
3 rodowite Francuzki z dyplomami nauczy- 
cielskiemmi, mużykalne i władające językiem 
angielskim — 2 nauczycielki Niemki muzy- 
kalne, władające językami francuskim i an 
gielskim — tudzież kilka bon Polek, Fran- 


WAKSTRANI 


najlepsza i najsłynniejsza 
czokolada szwajcarska. 


DMU” Poręczone czyste kakao 
icukier. (1990 20-24) 


"IR PE NETE, ATEEN T ETAP GE PL APN" PRO OW FA 


cuzek i Niemek. (2839-2-4) Szozotki”do akskmitów. Dożożdywy Soki nami, wysyła (2802-4-10) "Bi "(gn MÓW s Karski (2825-2-3) 
Suraj ZK R, Szczotki do cylindrów, Skład w Magazynie „Au bon Mar- Ign. Lów,. d [) d yame (W $/ dl$ Il 
Cukiernia K. kralńskiego pezet x ai i Cena jad r 20-00 bai "0818 -2.10) Wall. Vieseritsch. | MASZYNOWYCH Hietarinta wwa finare 


do wszelkich celów przemysłowych. Dla szklarzy, H A N D E L 


właścicieli hut szklannych, optyków, litografów. 


JULIUSZ SILBIGER w TARNOWIE $ memi poma amor opłacie: oiod Edwarda Fuchsa 


Josef Legradi' s Nachfolger, 


6 d H f T Wi W i rskich H. Rosenberg, w Krakowie 
| A ir OWiŁY I CHI JRR O w WIEDNIU, V., Hohlgasse Nr. 26, (założony w roku 1842) 
; we własnym domu fabrycznym. : 
Cenniki i próbki na żądanie opłatnie. (2789-3 5) ; poleca swój skład towarów 


Najlepsze gierskich, austryac- 
TYLKO JESZCZE KILKA DNI. kich, renskich, fran- 


Szczotki do włosów, 

Szczotki do mycia szklanek, 
Szczotki do czyszczenia szkiełek, 
Szczotki do czyszczenia naczyń, 
Szczotki do mycia flaszek, 
Szczotki do mycia beczek i t. p. 


polecają JP.(2836 3 4) 


Mi FRIEDRICH 


w Krakowie przy ul. KARMELICKIEJ 
; pod Nr. D 

przy nadchodzących Świętach poleca wy 
borowe strucle puste i przekładane od 
50 cent. wzwyż, oraz wielki wybór eu- 
kierków na drzewko, cukry 
deserowe, herbatniki, karmel- 
ki w kilkudziesięciu gatunkach, wódki, 
likiery i koniaki. JP.(2861-2-3) 


Zmana w y : z S ; 
ra AE PESEE Skład farb i Handel materyałów à ih P = > z i najtańsze ć 
da- u r | 
ANT. KIENDL | wniejsza fabry. pod „Czarnym psem”, Ciagnienie już 25 grudnia 1893 caskich, oraz oryginalnych 


ka cytr, strun 
cytrowych itp. 
(2793-5-10) 


Kraków, ul. Floryańnska45. 


Wien, VIII. Josefsg. 6. 


| jiki szampańskich, likierów 
ree i Al MONIJ | holenderskich, ko- 
tylko we fabryce harmonijek p. f. niaków, araków, ru- 

mów, wódek prawdziwych 


tiwęgier. państwowej loteryi dobroczynnej. 
Główna wygrana 60.000 zła. 


RATA -YUPIRTYRENTZYZ SOP RR aa aia 


. W P Z [4 . . 
| 2 Ogólne wygrane 160.000 zła. M1 ZDASZ o PROTROKCE, 28. RADZE, gdanskich i łańcuckich, 
E LP © i) i c eryjnej w Budapeszci , R iki : e 
Tinct. capsici compos. WRS: Helh too) 0 wajokiół wood jaka torik, satie i Sapre vacar prawie we wszyBt- Cenniki darmo. (2438 8 ) sćrów krajowy ch i zagra- 


nicznych, kawioru astra- 
; i chańskiego, wędlin, ma- 
Najlep. czernidło rynat i wszelkich w zakres 

w świecie ! handlu korzennego i delikate- 


a 

szatą, Ferolenfta) "e aa 
sf | ać 228 czernidło Porter angielski. 

z na obuwiej4 Winogrona badeńskie. 


kich urzędach pocztowych, u „Mereur* w Wiedniu i w innych miejscach sprzedaży, ; 
Budapeszt, 1 sierpnia 1893 r. (2564-3-4) 
Król. węgier. dyrekcya loteryjna. 


Rączki do piór 


w każdej cenie i niezrównanie bardzo trwale wykonane, 


(Pain-Expeller), 

wyrobu Praskićj apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, możną 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy- 
jmować jedynie flaszki z 
ochronną marką „kotwicą“ 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Richtera pod Złotym Iwem 


Na sezon zimowy 


poleca wielki wybór czapek 
futrzanych i sukiennych, ÐU- 
tów z filcu „Halina“, jakoteż 
kapeluszy do polowania i do 

podróży JP (2648 11-15) 


k — w Pradze. == $ . dd h bó aw RRC DÓŁ 
> e H o ch stim seo polecają 3 SPA 0 y A wyrobów ł „e i tłem KI 
w Krakowie. pror sta OWYCĆ "w 1835 roku. y Gruszki włoskie 


To czernidło bez witryoleju nadaje ciem no- oytrynowe i bery zimowe. 


czarny połysk 


arli Kubun & Co. j | PE zki 
C I KONSERWUJE SKÓRĘ. |f| OStEygi ostendzkie 


GŁÓWNY SKŁAD 


pierwszej galic. suszarni owoców i warzyw f WIEN. — Wszędzie do nabycia. == 
że boty Sm Re w okonie DA i Do nabycia we wszystkich handlach przyborów o pon a enian należy pemes Wysyłki zamiejscowe uskutecznia 
< . . , = "p. SR DRE PY uważać na moją firmę 2 52 i : 
pod frma J. Michnik w Bochni, paT 2 piśmiennych. BORY h | A a 


DÆ Fernolendt! TZRĘ 
©. k. austryackie koleje państwowe. 


poleca: 
skompletowane paczki pocztowe z niezbę- 
dnych w każdem gospodarstwie domowem 
jarzyn i owoców: 
2 paczki zupy warzywnej „Julienne* (na z par 
e « . « ZI8, L* 


pierwszy Galiyi Tattergal 
Ignacego Zangena 


© OPR PYT U a 
1 marchwi Karoty (na 15 porcyj) „ —'25 ( 3 ) N a 
1 , szpinaku (na 10 porcyj). . . „ —30fw Krakowie, ul. Smoleńska 31. A ć i 4 Y S JĄ | 
= 1 „ kapusty bruksel. (na 10 porcyj) „ —50 ZA 3 9 ( Í | / | HA $ 
) 1 u kapusty włoskiej (na 2 20 porcyj) „ 40] Tattersall obejmuje następujące działy: k AA 4 4 
„ kapusty zwycz. (na 20 porcyj). „ —25]1) Nauka jazdy konnej codziennie. i r 
1; kapusty salatowej czerwonej . „ —$0 2 Specyalny kurs jazdy konnej dla kan- ważnego od dnia igo maja 1893 roku (według czasu Środkowo - europejskiego). 
SĄ - T "RE n —30 dy ie iar a tai Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza) : Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 
t TRY PARE AE Ty ŚKC y A. z do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- z FPodwołoczysk, ma $ 
; ix n owe s aż = 10 Br.) n za regulaminu wojskowego. AKA ; nowie do Stróż i Nowsko Heri od 25 czer- | 4:50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ ślu od N. Zagórza, w jemy plc 
a rosska perk n a 8 Los » —.g5]3) Wynajem koni wierzchowych i pojaz-| 7:07 rano pociąg posp. Nr. 3 z rak wa Pt wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie | 500 „ „n n nanna owa w Tarnowie od 1go lipea do 31go września 
Pda Eóoki (na 10 porcyj). . . „ —20] dów, jakoto: półkryty faeton, landan, Pa R „mi, A ANEA f do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do z Koszyc i Orłowa. 
1 „ jabłek w ćwiartkach, strugan., kareta, Kutscherfaeton itd. itd. Chyrowa i Nowego TZA. ; So rano pociąg posp. Nr. 2 do P sj jeb SĄ = Smezawy przez Lwów. 
ompot. (na 15 porcyj) . . . „ —86|4) Zakupno Remont. l 800 rano poang osob. Nr. 15 x Krakowa i do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie| 6'20 „ n KOC WC WAŁ OWA 
1 „ gruszek w połówkach, strugan., 5) P k d p od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu 
PPSA. m ek araar oni na pensyę dzienną] 810 „ = a  » ja da » Podgórza Pfi f Nadbrzezia. 215 po poł. poe. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ | N- Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Ren. 
1 pudełko prunelek. . . . . . . « p —85 e k ser | 2.25 ` Dika zak *)  szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
1 paczk. borówek kompot. (na 15 porcyj) „ —25|6) Tresura koni. ` Kia do Fodwołeczyce, ma paas z pM R ER 6 nia vika i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłową i Msza. 
> n ppskot SAB A N S —45]7) Stajnia na 90 koni, w czasie jarmar- wów: poza pok PON OWENA 5 Podgórza PŁ. Ju: R zza; w JOANO 60: Sokala, ny dolnej. NIER 
I o. Śimekkomyowwyeh airaa. ; 30] ków a opista 6 zi. od jednógo ko| «o +e toet w Pronyiia do Głyrom, Stryja i Stanislaw” | 909 węcóę pos. osob, Nr. 18 do Podgóa Pi. | " Podwożgczysk, ma połązaie: w Prze- 
A = nia za Ca y Jarmar 1 a mianowicie o +20 wieczó 06. 60. Nr. lz Krakowa do Buczawy przez Lwów ma połączenie 8:20 M owa my uo tanisławow. T tryja i N. Zagórza, 
Opakowanie dama 7 reo sprzedanego. JP.(2030-16-52) | pgg 70 Poc Poso: Me „s Podgórza Pł | w Rueszowie do Jasia i N. Zagórza. B EWA a An zyski do Wieliczki. 
= Suszone owoce i warzywa bocheńskie prze- do Podwołoczysk , ma połączenia w Dę- = Fodwozocsysk; na zenia: w Prap- 
wyższają świeże swym właściwym delikatnym bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- | go. myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
| smak b an. PA A £ zéh ý 10:56 w nocy poc. osob, Nr. 11 z Krakowa wiu do Raw ruskiej, Sokala i Boitoa, w Prze t wj jedi SĘ posp. Nr. 4 do KodE = PŁ | rów, ha fon Pa Boisea, kg Ra- 
À posób użycia jest bardzo prosty, mianowicie Podgórza PE myślu do owa, Stanisławowa i ja. — O PI ARAA , > „ębicy 
_ należy zamoczyć w wódzie letniej / poszczególne R a WEJDE, rh: o 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- od Roxwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie 04 


_ warzywa lub owoce przez 2 godziny, potem w tej enie do Orłowa. Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 
y. 


wodzie gotować i jak świeże przyrządzać. à 44 ; 8'42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ.) = Rzeszowa, ma e w Tarnowie od 
_ Ilość na reye i użycia j a każ- rż i ,) do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu-| g. owie o 
dej imha s Piso wyoodoc BAŁ rh ADMINISTRACYA n n Aego Pi po poł. poo. osob. Nr. 17 a ie nie pe tad PP Płaszowie do Żywo, w Bierzanowie od Wie- SEA n n (Rn OWA Nowego Sgosa; w P yrzj PŁ od Żywea. 
arzywa bocheńskie, w suchem miejscu trzy 8. BULEVARD MONTMARTRE, W PARYŻU n Md EAN i K liczki, w Tarnowie do Grybowa. ż4g E A E u Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
mane, konserwują sie bardzo dobrze nawet kilka  ÇÉLESTI S, leczą zwir w moczu i 1300 a $ 461 JĄ bin rano poc. mięsz. Nr. o Podgórza PŁ. do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
lat, nie tracąc na dobroci. “i NAI w połud. poo. mięsz. 451 z Krako | do Wieliczki. Bo wi WL ROŚ owa i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 


LE. Słabości wątroby 1220 po „ R n n» Z Podgórza PŁ. Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 


Odznaczone 16 medalami na wystawach — i narząd żółciow 5 i i 
ie wielki 3 5 8'10 wieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie | „ Wieliczki à ; A 
w Londynie wielkim złotym medalem. (2817 2-20) B30 o pi e , s Podgórza PE | od pociągu ia eT irag Faowa: 634 wiecz. „  „ „ 452 „ Po órza PŁ) * A życ rez o» Toli Pea minag agen =; 
8:44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) ) 4° des 6 połączona a i p Haba PAREA SAO ZU YĆ 2 Ee Can inpak a me eA p 
i i p wio 1 u Ba ; 
ARA ZOE rz Pedzówa PR f Bielaka, w Suchy do Żywca i. Zwardonia, Paa 0 pex orobowy do Podędne pays, | aoi fnchą ma pań zonie ryc 4 
910 p poc. . przystanku w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 5:50 > ZAŁO tet ZAC. n szowa, W z Gorlic, w N. Saer u 
T E N AE a S ZE rzanach do Gorlic. 05 10000 pbriod Zw.) pomo od 1 lipca do 31 sierpnia od Orło' są 
A 1 z n n n n s = oszyo. 
29 7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez Suchą, N. Sacz, N. Za- $ f 
|= faj] 3:20 a dig r z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Bamar do Wado- | 404 po poł. poo. osobowy do Podgórza parę r zeżre przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
oi Taniej niż wszędzie, śm : 3 7 n a ana | Boana S a, w dalia dz Ga a aiey w Zwienyśa | w agiis EG Y EE a O 
z2 ) S ' 781 ASI Ś » n n przystanku ©8Z0WA. , > „ mięszany „ Zwierzyńca pae wyg bAi u s Orło- 
za BAN AWARE » n Krakowa (p. Zw.) | wa, w Su iwardodia i Żywca, w Kal- 
a Skład hurtowny istniejący 438 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) waryi od Bielska i Wadowic, 
= 453 z Zwierzyńca 4 j A 4 
se ł od lat i2, || ES s r 1 rimai, |do Gkwięsmia 1040 przed poł. poo. mięs. do Podgórza priya 
acie ię SSE od goa yo] 5-06 „ H ś n n Przystanku 1054 s a d p z Zwierzyńca u Qświęeimin. 
= [m à skich fabryk hurtem zegarki kieszonko - d Krak „Zw. 
o. 2 = we złote, srebrne, niklowe i ścienne, jest 2:20 po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 1109 o? BY zy E 7 owa (p. Zw.) 
"WEZ ra = firma ta w stanie, wiele taniej niż każdy 205043 '» n z Zwierzyńca do Oświęcimia. 8:53 wieczór poc. mięss. do Podgórza pdst | 
i m| Nd inny zegarmistrz, nawet pojedynczo DAG Yi, Pi z Podgórza Pł. 859 , » 8) mt ÓR łasz, Pr, PIBDYRPA nę 
o'e odstąpić, — zosay od lat 80 w Eikon 7 je A s n n n»n przystanku 4 U » n n KE © Zw.) ga 
z i za granicą sławny zegarmistrz p. Lamens- Krak . Zw. 
za aj od w da sba składzie i usku- 6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 8:21 dk Pa M 1018 do Podgórza przyst. 
<= tecznia Ia Ce i sumiennie wszelkie rege- 680015 n»n n 1020 z Podgórza P}. | do Żywca. 8:27 p „nog s dkywea, ma w Kalwaryi połączenie 
z= ye w zakres zegarmistrzowstwa wcho- TOL o, DY M n n» przystanku 855 > a v 18 3 Krakowa z Wadowic. (2511-41-) 
aAa zące. - ; : 
x y ynei 8'25 b. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), RavktiMsza-ļ| 717 k A do Po z 
ZE u iania odwiedziny Er Aar 8:38 ug kj oj 1014 a Podgórza Pł. y aonni bez E VIN Bursuje 1:28 kuuri żyj 5 3 r zi y p g p krany i Rabki tz korze» gra 0 
- p y. ; DA (o 5 » » „ przystanku tylko od 25 czerwca do 15 września, T40 p p n 2% „ Krakowa od 26 czerwca do 15 września, o 


J. Freylich i Brenner, 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej, u kondukto: i A 
Kraków, ul. Stradom 3. 4 i 7 J, ców rsd pociągach, jakoteż 


w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera ( A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimlera. 


CZAS z Niedzieli 17 Grudnia 1893. 7 


Patentowane ocele H, I Najlepszy zegarek W Święcie I 
latarnie naftowe gospodarcze, samo- (l z =m Ji 
s ne | 


Gustowne podarki na Gwiazdkę I Nowy rok "gpg zerek w swieci! 


p— 


S. A. Krzyżanowski w Krakowie, 


KSIĘGARNIA, SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH 
, przyjmuje 


PRENUMERA TĘ 


na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 


dla mężczyzn i pań, chłopców i dziewcząt. 


- Najlep. zegarkiem w świecie! | Złociste zegarki. 


AGF? wrażenie 
SZ waj cars k I Ze g a rek sprawiają nowowynalez, antimagnetyczne 


z czarnej stali oryg. genewskie 
z precyzyjnem niklowem złocista remontosary. 


wnetrze. 

(Jh Tea zegarek dokładnie regulowany nie Z powodu wspaniałego i gustownego 
4 zmienia za poreką nigdy gustownego | wykonania. nie mogą nawet znawcy od- 
/ kształtu i szczególniej jako trwały zega- | różnić tych zegarków od prawdziwych 
rek jest niezbędnym dla Wiel. Księży, | złotych. Pysznie cyzelowane koperty zo- 
pp. wojskowych, podróżnych, turystów, | stają nazawsze bezwzględnie niezmienio- 
myśliwych, urzędników kolejowych, leśni- | ne, a za dobry chód przyjmuje się 


ble, Łyżwy, wszelkie naczynia i na- 
rzędzia, oraz piece poleca w wielkim 
wyborze (2841-3-3) 
Tom. Górecki w Krakowie. 


Zd O 
W słyn. Panoramie królewskiej 
w Rynku, linia A—B, 45, I. piętro, 
obecnie Ziemia Swięta, a miąnowicie: Je- 
ruzalem, Retiejem. Nazaret, Jerycho 
itd., 50 wspaniałych widoków, drogich sercu każ- 
dego chrześcianina, oddanych zupełnie jak w na- 
turze. — Serya ta trwać będzie tylko do dnia 24 

grudnia nieodwołalnie. (2883-3-3 


(LG 


wary tulskie, ceraty na chrdviki i me- 


ph 


3 


E 
h czych i t. p. Każdy posiadajacy nawet | $.letnie pisemne poręczenie- Katalog czasopism rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie. 
O L E KUKE ESKURA Oa z kwitem wać! zegarek odłoży go na bok i będzie Cena za sztuk 6 zła G fi G fi 
i; nosił nasz zegarek z czarnej stali. Cena ta- b . . E ZA zeje- 
Ą RYCZEOA. p kiego zegarka z -letnia pisemną poręką ZŁ g we ž ł Wa KAY In zd lk | poleca powy ZSZA księ 
? BSW. ociste zegarki zpodw. koperta, śl cznie rytow. $ zł. G garnia wielki wy bór 


W.C. ANGELUS 


(dawniej F. Bruno Hahn) 
Kraków, ul. Grodzka l. 2, 


tylko 7 zła. (damski zegarek 
Stosowny do tego meski łańcuszek pancerny 1 zła., damski długi zła. 150. 
Złtocistie guziki do mankietów pora 1 zła., prawdziwe 
złayciste kolczyki z granatami, koralami lub naśladew. 
brylantami para 1 i 2 zła.. prawdziwe złociste uroszki, 
najświeższy model Maryi Teresy, i, 2 i 3 zła. 


książek ozdobnie oprawnych, w językach: polskim, nie- 
mieckim i franeuskim. (2773-4 6) 


Złociste Tańcuszki pancerne z medalem 2 zła. 
Złociste łańcuszki fason złota | zła. — Małe złociste 
zegarki dla pań 7 zła. 50 ct. 


Złociste zegarki z powodn akuratności maja prawie wszyscy urzęd- 


polecą 


Nowości: Zabawki, 


gry towarzyskie 


od 10 centów 


tanie ozdoby na drzewko, 
099999999999999 


Borogliceryna z lanolina 


najlepszy środek przeciw 

. spierzchnięciu rak i twa- 

rzy z pow odu zimna 
WYROBU JP. 4227-48) 


apteki A. Siedleckiego 


w Krakowie. 


(2854 4-10) 


Kamila Bauma w Tarnowie, 
Józefa Accorda w Kołomyi, 


otrzymały świeże przesyłki towarów 
galanteryjnych na podarki 


maa Gwiazdke 2 


UWAGA! Robiąc nasze zakupna wspól- 
nie dla czterech sklepów, jesteśmy w stanie 


4 ; p 

( lsiłem skład mojego uznanego znakomitego wyrobu dla krakowa u p. Romana Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej środkiem ludowym lni ą 
sprzedawać (2441 10 90) urząć ) wić > wode (2798 2-5) wraz z bardzo znacznym widokiem `y tcuskź lla jest najlepiej znanym iem łu , szczególnie zn 
j l . 2-1 i daje nt : jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom ŻĘ 
po nonase, mara wa em. Ceny są tesame jak wprost u mnie — Także można dostać prób na kartonie. GO o name paaa en e e ea powstałym skutkiem zasiębieie, erari iamai s oea na mięśnie i eo. z — ory- 4 

WORA daż Hetzendorfer Farben -, Lack- und Firniss- Fabrik ©. Fritze. WY poue pew sca Tun gaene ERY a AAA 0. ; 
zupełna wYySprzedGaZj ||| ai Sp w SĘ. i piha na 190 sztuk najlepszych losów państwowych Gł. skł łk.: = sii 
A otata wyjatkowo znižořyeh! macman m i prywatnych dia 50 członków. t. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. Az. 


Bronzów. Albumów, Pamiętników. Tek, Portmo- 
netek, Szkatułek, Toretek. Kuferków p dróżnych, 
itd., pozostałych ze składu F. Szukiewicza. 


— 


| Każdy kaszel, 


tudzież wszelkie nieżytowe choroby przewodu 
oddechowego, krtani, płuc, następnie dole- 
gliwości w oddychanim, zaparcie 
oddechu, astmę, zaflegmienie, bo- 
klasz | kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gardle, rozpoczynającą się 
gruźlicę usuwają naj szybciej «ddawna naj- 
lepiej uznane, wedie lekarskiego przepisu przy 
rządzoce oraz przez lekarzy polecone środki: 
herbata św. Jerzego, paczka 50 ct. i proszek 
nieżytowy św. Jerzego, pudełko 50 et. z dv- 
kładnym opisem użycia. Skutek już po 
kilku dniach widoczny. Mniej niż dwie 
paczki nie wysyła się, p: cztą 20 et. za opako- 
wanie i list frachtowy więcej. Wszystkie za- 
mówienia należy wprost sdresować: $t. 
Georgs - Apotheke, Wien, V/Z, 
Wimmergasse 33. 


Poprzednie nadesłanie należytości przeka- 
zem pocztowym pożądane. (2369 8-25) 


= i 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r. 


Medal na wystawie powszech. 
w Chicago. 


ÜBERALL VORRATHIG. 17 MEDAILLEN 


NEUCHATEL(SOHWEIZ). 
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|LEICHTLOSLICHER CACAO 


"Ausgiebig + 1K9=200TASSEN * Nahrhaft * 


(2592 6 ) 
R E A ROSICZKA eS TA EA AN 


spekulantów giełdowych 


niezbędną jest 


44 
„NEUE FORTUNA 
finansowe pismo fachowe. 
(XVI. rocznik). 

W Wiedniu, 1., Adlergasse 6. 
Nra okazowe darmo. _ (1998-82-00) 


E tab IlIissement HR ,„ 


Syrup wapienno -żelazisty 


Aitestes Versandthaus 


Praterstrasse 16, Wien. 


HANDEL TOWARÓW MIESZANYCH 


pod firmą 
EH. P a wvv lilk owy sli a 


w Krakowie przy ulicy Lubicz pod Nr. 1, 


poleca na nadchodzące Święta 


najlepszą make peszteńską, powidła zwykłe i bośniackie, śliwki suszone, 
orzechy włoskie i tureckie, kasztany. figi, jabłka tyrolskie, mak, 
cukierki it. p, również wszelkie towary kolovialne w wielkim wy- 

borze i po cenach najprzystępniejszych. (2869-2-6) 


x PIANIN I HARMONIUM 


w Krakowie 


I. piętro. 


Dreznie, Wiedniu itd. itd. 


Wien—Hetzendorf, w grudniu 1893. 
Celem ułatwienia dla mojej Szanownej długoletniej Kliente i sprowadzania moich 


bursztynowych olejnych farb lakierowych 


lakierowania miękkich podłóg 


Materye jedwabne. 


Tylko dobre prawdziwe materye jedwabne polecają po 
tanich cenach 


M. 5. Elisinger & Söhne, 
WIEN, Mariahilferstr. tO — firma założ. 1831. 


Nowość: kolorowe damassć — Surah rongeant— Surah 
glacé — Bengaline fagonnće — czarne materye jedwa- 
bne — prawdziwe Pongee — kolorowe Satin Duchesse 
uni i faconnóe. (2476-11-18) 
Nadzwyczajne okolicznościowe kupno. 
Surah, czysty jedwab, kolory wieczorowe metr 88 e. 
Bengaline fagonnće kolory wieczorowe m. zł. 1:40, 
Foulard imprimé metr 76 c., Surah rongeant metr 
zł. 1-380, Pongee imprimé metr zł. 110, Damassć 
czarny czysty jedwab metr zł. 1°45. 
„Próbki na żądanie darmo i opłatnie.“ 


Z PODFOSFORANU WAPNA 
wyrabiany przez 


aptekarza Juliusza iierbabnego w W.edniu. 


Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
jąco ra śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (2676 4 22) 


Cena I flaszki złr. I'25, pocztą %0 e: więcej 


za opakowanie. (Połówek niema). 
M5” Prosimy żądać zawsze wyraźnie „J. Herba- 
bnego syropu wapienno -żelazistego** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło - 
wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 


i , C.ntraloy skład rozsyłkowy : 
gó w Wiedniu, apteka ,,zur Barmherzigkeit'' 
Jul, Herbabnego, VII/| Kaiserstrasse 73 i 75. 


SBŁADY: w Mrakowie ma E. Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski, A. Siedlecki; 
we Lwowie P. Mikolusz, J. Wiewiórski, H Binmerfeld A. Skle iński J Piepes; w Biały 
A. Haas, A. Fuchs i R. Keler; w Borszczowie M. Niemczewski; w Brodach H. Griinns- 
pann; w Brzeżanach A, Durst apt; w Czerniowcach J Mahl apt., Dr. J. Barber, 
W. v. Alth; w Dorna Watra F. Fritsch; w Gródku J. Hescheles; w Gurahumora 
E. Botezat; w Horodence M. Axentowicz; w Jarosławiu J. Rohm, L. Grzymała Wi- 
słocki ; w Jaśle R, Palch; w mimpolung J. Müller; w Rkołomyi J. Sidorowicz, 
E. Stenzel, K. Br. Witosławski; w Kkopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. Nitribit; 
w Mielcu A, Pawlikowski; w Milówce J. Reisner; w RPodwołoczyskach D. Schnei- 
der; w Przemyślu A. Mańkowski J. Lep ankie.i z; w FFrzemyślanach E. Baranow- 
ski; w Radowcach p. Rossigno; w Sadogórze Rubinowicz; w Sanoku (iela; w 
Samborze J, Aleksiewicz; w Śmiatynie F. Niemczewski; w Suczawie L, Bischoff, 
J, Schmid; w Stanistawowie J. Macura, A. Strzemecki; w Storożyńcu H. Füllen- 
baum; W Stryju C. Jahr; w $erecie F. Beil; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzy- 
żanowski, L. Fleischmann; w Wilamowicach F. Schneider; w Winnikach K. Bau- 
mann; w Ustrzykach J. Riedl; w Zórnwi A. Dadlec apt. 
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Skład fortepianów, 
Wiktora Barabasza Ip. 


przy ul. Floryańskiej pod L. 6, 
(1107-37 ) 


Instrumenta wybierane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, Lipsku, piękny liść z najlepszych gatunków herbat, 


nicy austr. i węgier. kolei państw. Prawdziwe złociste łańcuszki, podw. 
pancerne, oryg. fason złota, dla mężczyzn i pań, zła. 150, 2, 3 i 4 zła. 
Prawdziwe złociste pierścionki z naśladowanemi bry- 
lantami 1, 2 i 3 zła. 


(2691-3 3) 


SA DO UMIESZCZENIA: 
Nauczycielka Polka z patentem, w średn. 
wieku, doskonała w języku francuskim 
(przebywała we Francyi 5 lat) niemieckim i mu- 
zyce; Nauczycielka Polka z patentem, bje- 
gła w wuzyce, języku francuski a i niemi ckim ; 
Rauczycielka Niemka z patentem, dosko- 
nał» w muzyce i biegła w języku francusk. i èn 
gielskim; Nauczycielka Francazka, nie- 
mnu.ykalna, biegła w angielskim, — Bliższej wia- 
domo'ci udzieli (2804 2-2 


R. Koczorowski w Poznaniu, 
Biuro rekomendacyjne istniejące od lat 15stu, 
firma sądownie zapisana. 


Delikatna kapustę 
w najwyborniejszym gatuuku, 
bardzo długie i najdelikatniejsze cię- 
cie — dostarcza w każdej ilości i bardzo tanio 
Erste mahrische Sauerkraut-Fabrik 
mit Dampfbetrieb, Brettsage und eigene 
Binderei 


in Módritz bei Brünn. 
Dla prywatnych w beczkach pn 80 i 50 kilo. 
Największa czystość. (2852 2 5) 
Dyplom uznaria na ogólnej wystawi» rolniczej 
i leśnej w Wiedniu 1390 roku. 


Okruchy herbaciane 


rozsyła za zaliczką 
I. gatunek 3 zł. 20 cent. za kilo włącznie 
m Bo z opakowaniem. 


A. M. Mandl, 


handel dowczowy herbat 1 rumu 
w Bernie mor. (2633-4-14 


(Wygodny system oszczędności 


Miesięczna wpłata 2 zła. 
Za złożeniem pierwszej wkładki bierze członek 
Towarzystwa zaraz udział w ciągnieniach. 
Zastępcy będą pod bardzo korzystnemi warun 
kami przyjęci. (2728-3-5) 
Commanditgesellschaft 
Brüder Dirnfeld, 
Budapest, V.. Badgasse Nr. 4. 


WSPANIAŁY PODARUNEK NA GWIAZOKĘ 
I NA NOWY ROK, TUDZIEZ WESELNY. 


wIELKI KRACH! 


Nowy Work i Londyn dotknę 
ły także Europę a wielka fabryka to- 
warów srebrnych spowodowaną zosta- 
ła do spreedania całego za'asu za 
małe wynagrodzenie sił rob »czych 
Mam polecenie do wykonania tego ko- 
misu i rozsyłam tylko za 6 zła. 
60 ct. nas'ępujące przedmioty: 6 
noży stoł. z prawdz. angiels ostrzem, 
6 amer srebrnych patent. wideleów, 
6 takichsamych łyżek, 12 takich ł 
żeczek, 1 chochlę, 1 chochelkę, 2 ku 
ki na jaja, 6 podstawek Victoria, 2 
lichtarze, 1 sitko, 1 posypywacz cu- 
kru, 44 sziuk razem tylko 6:60 zła. 

Wszystkie przedmioty kosztowały 
dawniej 40 zła., teraz tylko 6 zła. 
G60 ct. Ameryk. patent srebro jest 
na wskróś białym metalem nie czernie- 
jącym przez 25 lat, za co się poręcza. 

a dowód, że ogłoszenie nie polega na 

żadnem oszustwie 

obowiązuję sẹ publicznie do zwrotu 
każdemu pieniędzy, jeżeli się towar 
niespodoba. Każdy powinien sobi 
sprawić ten wspaniały garnitur, 
który szczególniej nadaje się jako 
wspaniały podarunek ślubny 
tudzież dla każ tego lepszego gospo 
darstwa domowego. Tylso do naby- 
cia u podpisanego. 

A. HIRSCHBERCS 
Haupt-Agentur der verein. amerik. Pat. 
Silberwaarenfabriken, WEEN, EE., 
Rembrandstr. 19. Telephon 7114 

Rozsyłka ra prowincyę za zaliczką 
lub za gotówkę. — Proszek do 
czyszczenia 1O e. EK 
Tylko prawdziwe i i 


z pobocznym zna- +» 
kiem ochronnym. © 


Texing, 0. 0 . *'/,1892. 
Przypadkiem zobaczyłem u hr. Wurmbranda Pań- 
ski garnitur i przekonałem się o jego piękności 
i taniości. Józef Forst, proboszcz 

Ołomuniec %/, 1892. Z przesyłki jestem wielce 
zadowolnionym, przewyższyła moje oczekiwania. 

(2504-3-5) Kapitan z ..., komend. placu. 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrönte in 27 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr. Müller über das 


gocłakda CHanen ama 


Jhoeat- Sam. 
Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (773-38 -) 


Eduard Bendt, Braunschweig. 


Wystawa nieustająca 


ma Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich wg 


Zwiazku stolarzy krakowskich 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy, 
poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, iównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk sj” = i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- 
busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli sety wyplatanych również fabrykacyi tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokłądne wykonanie udziela się gwaraneyę. (2308-81-) 


Ceny nader przystępne. 


licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 
Zarzad. 


Ciesząc się już do 
i mamy nadzieję, iż 


- > + 4 


Molla Proszki Seidlick ie feed erze 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukeji. 
BW” Falłszyue wyroby będą sądownie ścigane. Sü 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. amstr. 
—— nn III 


r + 14 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Mojla 1 zamkni 
lomba ołowianą „A. Moll.“ é ug 


BSG  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i tetylk' przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintu 
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NAJPOSZUKANSZY: 


PRAWDZIWY FRANCUSKI 


DONIESIENIE!!! 
Wa porę jesienną i zimową 


Filia wiedeńska ubiorów męskich i dziecinnych 
Heilmana Kohna i Synów 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 9, I. piętro, 


poleca doborowy zapas najmodniej. ubiorów męskich i dziecinnych, własn 
wyrobu z najlep. materyałów krajowych i zagranicznych, po cenach fabrycznye 
Wobec rozgałęzionego iuteresu naszego i sprowadzania materyała w więk- 
szych ilościach, śmiało twierdzić możemy, 'że żadna z istniejących firm nie jest 4 
w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szan. Publiczność przekonać się 
zechce. — W składzie naszym znajdują się: 
Paltoty zimowe, Mężykowy, Chesterfieldy, Szlafroki, Ha- 
weloki, Ubrania marynarkowe. żakietowe, salonowe i fra- 
kowe, Kożuszki, Bundy do podróży, Kamizelki jedwabne, 
Spodnie, oraz Ubiory dla chłopczyków od 3 lat. 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie ulicy i Nru 
domu, gdzie filia się znajduje. JP. (2305-31-) 


Heilman Kohn i Synowie, 


w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro. 


Filie nasze w Krakowie ul. Grodzka Nr. 9, w Tarnowie, Fzeszowie, 
Jarosławiu, Przemyślu, Lwowie, $tanistławowie, Czerniowcach, Biel- 
sku, Opawie i w Nowym Sączu. 
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Br. iBilewscy w Krakowie, obok kościoła Najświętszej Panny Maryi. 


ER 


a w wielkim wyborze, bardzo tanie, gustowne Kasetki piuszowe — 
066066666060660€6666G06€ 


aj 


He polec A 


iaz 


-= wy, jeżeli flaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. 


wysyłka do całej Austryi-Węgier. (2867-1-22) 


CZAS z Niedzieli 17 Grudnia 1898. 


Po znacznie zniżonych cenach 
na gwiazdkę 
poleca KSIEGARNIA NAKŁADOWA 


K. Kozłowskiego 


w POZNANIU. 
niektóre wydawnictwa swoje: 

Album wojska polskiego z 1831 r., 
składające się z 12 tablic (w. folio), wykona- 
nych podług oryginalnych rysunków AŚ Kossaka, 
El.asza, Mottego oraz innych artystów. Dodany 
do tego spory poszyt treści literackiej pióra 
K. Jaro'howskiego i E. Calliera. Tablice kolo- 
rowe odręcznie przedstawiają podług wiaro- 
godnych źródeł ówczesną armię polską. zawie- 
rając przeszło 60 różnych postaci wojskowych. 
Cena za egz. razem z ozdobną teką zamiast 
27 zir., tylko RS złr., z teką zwyczajną za- 
miast 84 ztr., tylko A5 złr. 

Chopin u księcia Radziwiłła. Piękna 
fotograwura w rozmiarach 95X72 em. przed- 
stawia podług obrazu H. Siemiradzkiego 
Chopina, grającego w -salı nie u ks. Ant. Ra- 
dziwiłła. Cena zwykła 42 złr., obecnie tylko 
% złr. Pisma niemieckie wyrażają sie o repro- 
dukcyi tej z wielkiem uznaniem. 

Hirólowie Polscy w obrazach i pieś- 
niach. Słowo wstępne hr. W. Dzieauszyckiego; 
około 50 pieknych wizerunków królów i obra- 
zów rysunku W. Eliasza i tyleż prześlicznych 
poematów S. Duchińskiej. Cena za egzemplarz 
w ozdobnej opr. 9 złr. 50 ct. Za egz. br. 7 
złr. 50 ct. 

Zbiór zabaw gier i rozrywek dla młodzieży 
z licznemi pięknemi ilustracyami Wydanie 
drugie. Ułożył K. Kozłowski; cena R złr. 
86 ct, zniżona na R złr. 

Przewodnik ilustrowany po Poznaniu 
i okolicy z planem miasta A mk. (2877-1-2) 
Ceny zniżone są tylko do N. Roku! 


PRENUMERATĘ 


na czasopisma 


polskie, francuskie, nie- 
mieckie, angielskie itd. 
przyjmuje 


KSIĘGARNIA KATOLICKIA 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
zapewniając regularną dostawę takowych. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie 
i franco. (2857-2 ) 


Prosba. 


Wdowa z 5 małych sierót, zostająca 
w bardzo wielkiej nędzy, prosi o łaska- 
we wsparcie. Adres: Marya Mitarska 
w Przemyślu, ulicą Garbarze Nr. 84, 
w suterenach. (2889) 


PODZIĘKOWANIE. 


Osierocona po stracie najlepszego ojca 
i męża ś. p. Karola Calvasa, tyle 
doznałam w tym ciężkim smutku współ- 
czucia i pociechy od Kolegów, przyjaciół 
i znajomych zmarłego, że nie mogę „się 
wstrzymać od wyrażenia publicznie naj- 
szczerszej podzięki Tym Wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób objawili swoją ży- 
cezliwość dla osieroconej rodziny. Za wszyst- 
kie trady i objawy współczucia okazane 
mi w tak smutnej doli proszę przyjąć ser- 
deczne „Bóg zapłać.“ (2894) 


W Okocimie 15 grudnia 1893 r. 
Matylda Calvas, 


Podziękowanie. 


Za wyratowanie mej drogiej żony z cięż- 
kiej i niebezpiecznej słabości, składam na 
tem miejscu Wnemu Konsyliarzowi Der. 
Oświecimskiemu w Bochni pu- 
blicznie serdeczne podziękowanie. 

Oby cię czcigodny i zacny Mężu za Twą 
umiejętną i staranną opiekę oraz za trudy, 
jakich nie szczędziłeś dniem i nocą — 
a za które należycie Cię wynagrodzić nie 


z córkami. jestem w stanie — raczył Najwyższy po- 
cieszyć w Twym smutku i udzielić bło- 
NA KOLENDĘ gosławieństwa na każdym kroku! 


W Bochni, dnia 15 grudnia 1898 r. 
Józef Szczudło, 
(2890) pr. c. k. inspektor okr. szkół ludowych. 


obrazki Swietych 


w arkuszach, koronkowe i źżelatynowe, poleca 
w największym wyborze HANDEL pod firmą 


H. Kretschmer 
w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 10. 
(2812-1-10) 


Wilhelm Fenz 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


apen ył zh AUX VIOLETTES DE PARME 

noga dla chustek. „ AUX VIOLETTES DE PARME 

$ Woda iualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 

l OWO l MANY OKAIII: Pomada....., AUX VIOLETTES DE PARME 
Wielki wybór szkatułek, Olgiek sss, AUX VIOLETTES DE PARME 


Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 
(2207 8-) 


Postumenciki japoń. na fotografie 

Pudełeczka ozdobne, 

Miseczki japońskie, 

Perfumy, saszety, 

Zabawki japońskie tanie, 

Ukłądanki i wyszywanki fróblow. 

Puzderka japońskie, 

Kamienie Richtera, 

Filiżanki z chińskiej porcelany, 

Mebelki bambusowe, 

Herbatę chińską, 

Tace japońskie, 

Zabawki i konie, 

Zasłony japońskie, 

Ozdoby na drzewko, 

Szafki japońskie, 

Łamigłówki, 

Wazy japońskie, 

Gry towarzyskie, 

Stoliki japońskie, 

Szkło krzyształowe, 

Etażery japońskie, 

Bronzy, majoliki, 

Parawany japońskie,  (2916-1-) 
i o łaskawe względy prosi. 


gruby za HOO kilo 


Restauracya 


w hotelu A. Pollera do wydzier= 
zawienia od I stycznia 18983 r. 
Wiadomość u Dr. Zieleniewskiego w Kra- 
kowie, ul. Szpitalna L. 32. (2892-1-3) 


Zarząd dóbr Osiek, 


poczta. Oświęcim, 
ma na sprzedaż przed świętami 


(iepło, czystość, oszczędność 


osiągnąć można przy opalaniu koksem gazow ym. 


Koks gazowy 


sprzedaje obecnie miejski gazownia 


łamany za ROO kilo . . . . . . 
z odwozem do domu lub na kolej 


przy zamówieniach większych (od pół wagonu) 


Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje 


Zarząd gazowni krakowskiej. 


SE” Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


„DIE PRESSE“ 


ist das einzige Blatt, welches seinen Abonnenten 


Alles 


bietet, nämlich ein zweimal im Tage als Morgen- und Abendausgabe erscheinendes 


Politisches Journal 


mit Original- Depeschen und Berichten aus allen bedeutenden Städten des In- und 
Auslandes, Tagesbericht, Kunstrubrik, reichhaltigem Feuilleton , informativem ge- 
schäftlichen Theil; ferner das belletristische, illustrirte, sich grosser Beliebtheit 


CRA Famisienblatt 


„An der schönen blauen Donau* 


nit Nduasik- Beilage 
weiter eine vollständige, die Ziehungs- und Restantenlisten aller in Oesterreich 
erlaubten Lose enthaltende 


Verlosuno's=Zeitune, 


deren Redaction auf alle Anfragen von Los- und Werthpapierbesitzern bereitwil- 
lige Auskunft ertheilt. 

Im Roman-Feuilleton der „Presse“ veröffentlichen wir gegenwärtig den Ro- 
man: „skiosmopolisćć von Paul Bourget. Die „Presse“ ist bereit, jedem 
neu eintretenden diregten Quartals -Abonnenten als besondere Prämie zwei der fol- 
genden Romane nach Auswahl, brochirt, gratis zuzusenden: „Doctor Ra- 
menu von Georges Ohnet, -„„iboppelleben** von Wilhelm Jensen, 
„„Almaćć von Chr. Reid, „„Łady Baby** v. Dora Gerard, sEm Kampfe 
des Lebens* v. Albert Delpit, „„Truggoldćeć, autorisirte Bearbeitung nach 
dem Englischen von Max v. Weissenthurn, ,„Werlorene Müh’ von Jean- 
nette Mairet, ,„„Ueber die Sonne hinaus von Matilde Serao, 
»„Bellicosusć*, goschichtlicher Roman von Victor Wodiczka, s„Marcass 
von Jeanne Mairet, „Das gestohlene Paradies“ von Hugo Klein, 
„Bie junge Frau Willefćron<* von Leon de Tinseau, Die Erste 
und die Zweiteć von Gregor Csiky, «Die Schwesternć v. Jeanne 
Mairet, s Ein iirztiicher Faust‘ von Sándor Bródy, „Leben und 
Abenteuer von Riccardo Joanna‘ć yon Mathilde Serao, Die Ehre 
gerettet‘ von Jean Carol, sEm Storchnest<* von M. Kolloden. 

Sammt allen diesen Beilagen kostet die „Presse“ (2853-1-2) 


nicht mehr 


als jedes andere grosse Wiener Blatt, nämlich für die Provinz pro Quartal mit 
täglich einmaliger Zusendung 7 fl., mit täglich zweimaliger Zusendung 8 fl. 
Die Administration der „Presse“, 
Wien, IX., Berggasse Nr. 31. 
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86" Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 


JF Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet. 
e e r 118. à ł poleca (2313-1-6) 
Wielki wybór wim wegerska cerana pivnita 
pod nadzorem i kontrolą król. węgier. Rządu 
w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L. 24. 
Wina czerwone i białe węgierskie od 2 złr. 40 c. za garniec, lub tesame od 


40 e. za butelkę. Szlachetniejsze według oryginalnego cennika. — Nadto wszelkie 
wina francuskie, reńskie i hiszpańskie, oraz koniak francuski i węgierski. 


„.|Zakład $. Józefa dla osieroc, chlopców 


w Krakowie, ul. Karmelicka L. 70, 
telefon Nr. 112, 
poleca ma Gwiazdę wielki dobór róż- 
nego rodzaju palm, roślin w pełnym kwie- 
cie, jak: azalee, kamelie, konwalie, hia- 
centy, primulki i różne inne; przyjmuje 
zamówienia na bukiety, bukieciki i t. d. 
Zamówienia zamiejscowe natychmiast 
załatwia. (2884-2 5) 


iśasyerka 


z kaucyą, poszuknje miejsca. — Adres: I. 
poste restante Kraków. (2493-1-8) 


DOBRA BERDYCHÓW 


sa do wydzierżawienia każdego czasu. — 
Pvlożone są o 1 milę od Limanowy i sta- 
cyi kolei żelaznej, — Bliższe wiadomości 
u właścicielki w Berdychowie pod 
adresem J. C. (2891-1-4) 


po 86 centów 
+. è . . po 9O centów 
w workach plombowanych; 


IF rabat. i 


JP. (2870-1 3) 


ryby żywe wagi od '/,—5 klgr. 
sztuka, we własnych beczkach, w naj- 
mniejszej ilości 500 klgr. — również 
200 sztuk zajęcy i 150 
sztuk bażantów, opłatnie 
stacya Oświęcim. (2878-1-5) 


Wyciąg olejku do USZÓW 


o. k. sekundaryusza Hbr. Schipka uzuany za- 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro- 
dzenia) szam w uszach, strzykanie it. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach Wiktora Riedyka w Hrako- 
wiej Dra Karola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta Ruckera spadkobierców 
we Lwowie; Wilibalda iełdowicza 
w Czerniowcach; Romana Jakubow- 
skiego w Nowym Sączu; Adolfa Beila 
w Stanisławowie; C. Jahra w Stryju; 
Harola Marescha w Samborze; Ada- 
ma Krzyżanowskiego w Drohobyczu ; 
Edwarda Ńahanego w Tarnopolu; 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w Wiedniu. Tylko prawdzi- 


R. DITMAR, c i 


K. Secundiir-Arzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze- 
otrzymaniem A złr. 70 cnt., opłatna 


LAMPY DITMARA 


NA WSZELKIE CELE OSWIETLENIA ! 


LAMPY STOŁOWE + LAMPY WISZĄCE + KINKIETY + LAMPY ŚCIENNE 


LAMPY STOJĄCE WYSOKIE i SŁUPKOWE z UMBRELKAMI KORONKOWEMI. 


NAJWIĘKSZY WYRÓB PALNIKÓW. 
Palniki naftowe od siły światła 4 do 130 świec. 


LI, ERDBERGSTRASSE 23, 25, 27 i II., SCHWALBENGASSE 2, 3, 4. 


DEF Lampy Ditmara ma na składzie każdy większy handel lamp. %B5 


AMPUŁKI T LATARNIE, 


K. UPRZ. FABRYKI LAMP w WIEDNIU, 


(2243-10-12) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


a M. „A A A, PJ PP, AP PA, PP A, JD M A A A A O A BY A A A A A M A M. MD PP A, PP O PO ___ 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Rękawiczki w rozmaitych odmianach, jelonkowe, kangurowe i ze skóry al tylopy. pee: 


skrzynek budowlanych Richtera" i odrzncìiė każa 4 


rowskie zabawki w cierpliwość : Jajko Kolumba, Ćwik, Rozweselacz, Uśmierzyciel, Łamigłówka 
itd. Ceną 35 ct. za szt. Illustr. cennik skrzynek budowl. i zabawek w cierpliwość przesyłają bezpłatnie 


W Bazarze Wyrobów krajowych 
pod Zarządem Gminy M. Krakowa 
mamy na składzie wszelkie wyroby koszykarskie, tak 
do ozdoby salonów, jakoteż meble ogrodowe oraz kufry 
podróżne, szczególne są oryginalne wyroby ze sitowia, pachnące — 
wszystko po cenach przystępnych. JP. (2912 1-4) 


Towarzystwo koszykarskie w Wiązownicy w powiecie jarosławgkim. 


RE TA. 


PODARUNKI na GWIAZDKE 
DEKORACYK na DRZEWKO 


najnowsze, bardzo gustowne i po cenach niskich. — Sortymenta wysyła na 
prowincyę począwszy od 2 złr. i wyżej. — Podstawki żełazne pod 
drzewko 2 zła. sztuka; 


Parfumeryę francuską i angielska, 
ROZMAITE MYDŁA i KOSMETYKI, 
Farby w kasetkach 


do rozmaitych malowań 


DE~ w najbogatszym wyborze "Zz 
POLECA 


MAGAZYN 
A. SZAKFKRAWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 37, linia A—B. 


(2876 1-3) 


Ceny najprzystępniejsze. 


000000000000000009000006000000060060060000000600 
Kotwiczne skrzynki „, budowlane Richtera 


zostały dotychczas nieprześcignione. Są one 
znane w pałacach 

, cesarzy i króli, 

jedyną zabawkę, którą się chg- 


00000000000000000N000000000009000000 


stanowiąc 
tnie bawią 
wszystkie dzieci, 
zacząwszy od książęcych dzieci aż do dz/eci 
wyrobników. Kotwiczne kamyki odznaczają 
się wielką trwałością, nie 
psują się bowiem nawet 
po wielu latach; są więc 
z tego względu zawsze 
najtanszym podar- 
kiem. 

Jaśnie Oświecon 
Franciszek Józef Auers- 
perg, książę i dziedzi- 
czny marszałek Tyrolu, 
e. i k. podkomorzy itd., 
napisał do nas z Wie- 
dnia następujący list z 
„Przyjmij Pan odemnie 
wyrazy uznania i zupeł- 
nego zadowolnienia z na- 
IĘ desłanej dla mych dzieci 
kotwicznej skrzynki bu- 
* dowlanej. 

s. Pan K Rudnicki, 
PMA ž PE a T aaa ai właściciel dóbr Łukowi- 
ckich koło Limanowy, donosi: „Jestto jedna z najwięcej zajmujących zabawek dła dzieci.“ 

Pan Stanisław Polaczek, nauczyciel w Rudawie, pisze: p rakean skrzynka budowlana. 
jest tak znakomitym środkiem pedagogicznym, że śmiało ją nazwać można arcydziełem.“ 

Pani Barbara Ledwinkowa, naucz, w Pradze, pisze między innemi: „Sądzę, że kotwiczne 
skrzynki budow. Richtera będą się wkrótce znajdować w każdym domu, podobnie jak chleb ì sól“ 

Pan profesor Dr. Maler z Heidelbergu wyraził się krótka i węzłowato: , Podpisuję wszy t- 
kie pochwalne odezwy o kotwicznych skrzynkach bezwarunkowo !* (2663-1-3 ) 

Sa to rzeczywiscie wspaniałe budowie, 

które dadag się wystawić z tej skrzynki bqdowłąnej! Tak powie bezwątpienia każdy z łaska- 
wych czytelników, skoro przeglądnie zeszyt ślicznych wzorków do budowania. Jeden rzut oka 
w zeszyt wystarczy do przekonania, że fabryka ustawicznie zadawała sobie trudu nad wydosko- 
naleniem wzorków i zaprowadzeniem nowych kształtów. kamyków. Skrzynki budowlane są nie- 
tylko najlepszą zabąwką i środkiem do zajęcia dla młodzieży, lecz w sw) ch wyższych numerach 
stanowią bardzo przyjemną i zajmującą rozrywkę także dla dorosłych. Ze wszystkich krajów 
nadeszły listy z największemi pochwałami dlą kotwicznych skrzynek budowlanych, a na wszystkich 
obesłanych wystawach zostały one odznaczone pierwszemi nagrodami, 

blaczegóż cieszą się Richterowskie kotwiezne skrzynki budowlane tak wielką wziętością ? 
Ponieważ one nie są zwyczajną zal awką, a przytem prawie nie do zniszczenia. Ponieważ 
każda skrzyneczka może być powiększona skrzyneczkami dopełniającemi i przez to staje się co— 
raz cenniejszą. Ponieważ licznę pięknie kolorowąne wzorki nietylko bardzo są zajmujące 
lecz także pouczające i podają dzieciom coraz to nową pobudkę. Ponieważ wskutek umieję?.- 
nego zestawienia wszystkich wzorków i największej dokładności przy fabrykacyi kotwicz. kamykó'y 
wznoszenie wspaniałych budowli udaje się lekko i pewnie. IBłaczegóż sa one zarazem ns j- 
tańszym gwiazdkowym podarkiem? Ponieważ możca każdy zgubiony lub zepsuty 
kamyk albo zeszyt z wzorkami 4 łatwością uzupełnić przez dokupienie pojedynczych kotwicz. kamy- 
ków lub zeszytów i poniewąż przez to kotwicz skrzynka budowlana nie traci nigdy swej wartości 
czego o żadnej innej zabawce powiedzieć nie można, Dlatego powinny kotwiczne skrzynki 
budowlane znajdować się w każdej rodzinie. 

Ze względu na liczne imitacye należy przy zakupnie wyraźnie żądać 


Pan 


Mmmm 


„kotwicznych 
) ; l skrzyneczkę bez „kotwicy“ energi- 
cznie, jako nie rawdziwą. Jedynie prawdziwe kotwiczne skrzynki budowiane dają się syste- 
matycznie dopełniać! Takowe możną zawsze dostać po 35, 70, 60 et. do 5 złą, i wyżej 

we wszystkich lepszych handłach zabawek, taksamo sławne Richte- 


pierwsza austr.-węg, ©. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych 
w WIEDNIU, l., Nibelungengasse 4. c 
Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E. C., New-York. 
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v Sprzedaż piwa na beczki i butelki =": 


J. BIPPERA 


w KRAKOWIE przy ul. św. Jana pod Nr. 5, 


poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piws. w butelkach 
i beczkach, a mianowicie: 


Piwo Okocim, eksportowe mae” Piwo olomunieckie 
Piwo OKOGIM. marcowe MArCOwE 

Piwo okocimskie Wystałe mas” Piwo OłómunieGkie 
Piwo pilzneńskie eksport wystale 

Piwo pilzneńiskie wystale Bock okocimski. 


Powyższe gatunki piwa Przy zakupnie przynajmniej 
utrzymoję na składzie w 10 butelek piwa pilzneńskiego 
beczkach !/,, Yą, 1/4 hekto- ponsscsam na każdej butelce 
litra również i w butelkach cnt, przy innych gatunkach 


na 10 butelkach dodaje się je- 
1 i '/ą litrowych. denastą darmo. TO 


F. Ad. Richter Cie, 


Dalsze filie: 


Dla większej wygody Szanownej Publiczności zaprowadziłem flaszki z zam- 
knięciem hermet;cznem porcelanowemi korkami. które 8ą przeciągnięte 
zielono-biały m sznureczkiem, a plomba zaopatrzona firmą J. Ripper, Kraków, na 
zastaw których zostawia się kaucyi 10 centów, na zwykłą butelkę korkowaną 5 centów, 
którą przy zwrocie butelek zwracam, ha JP. (2860-1-2) 
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Rządca Drukarni Józef Łakociński, 
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